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W ałdemaras prowokuje Polskę ł\bonamentowe oszustwo 
Strażnicy litewscy zasypuj~ ogniem patrole 

i placówki · fi\JP. 
w Warszawie 

Sensacyjne aresztowanie dwuch 111obrofic6wll 
abonentów telefonicznych - zdefraudowali 

pieniądze związku Terroryzowani przez krwawego dyktatora litwini uciekają 
masowo za granicę 

Warszawski koresp . . ,Głosu Pol-1 ddbą przy ul. MaJ'Szał!lrowsklej 97a 
miej.scach najbardziej do przekro- skiego (SB.) telefonuje: rozwiąże tę organizację powołanę 
czeń nadających się. Wydział bezpieczeństwa komi-j do życia kiilka dni po wprowadzenta 

Na czele każdej placówki stoi spe' sarjatu rządu na pods·tawie dłuż- w Warszawie i Łodzi liczników. 

Prez. Ziemięcki wy
zdrowiał, 

wyjeżdża na odpoczy
nek do Włoch 

Warszawski koresp. „Głosu 
Polskiego" (S.B.) telefonuje: I 

P. prezydent Ziemi~ck1 opuśdł 
już onegdai miesZlkanie t wziął u
dział z p. wiceprez. Wielińskim u
dział w konferencji z mm. s-karbu 
p. Matuszewskim. Wy;.1zd swói za 
gran:cę odłożył p. prezydent Zie
mięcki d-0 najbliższego wiorku. 

We wt-0rek po pał. uda się p. pre 
zydent do Włoch na•d m01rze a na
stępnie na kU1rację do Monte C'ltt'.

ni. Ogółem nieobecność p. Zi~ięc 
kiego w kraiu potrwa oikoło 2 mie
sięcy. 

Dwanaście osób 
utonęło •• . na ulicy 

MOSKWA, 25.5. (Tel. wł.) Nad 
Dnicpropiet·rowskie!ll szalał;i wczo
raj t-rzygo<lzinna gwałtown„ burza, 
połączona z oberwaniem si;~ chmu
ry. 

Po ki1l·ku chwilach u!lce miasta 
zmieniły się w rwące putJki, które 
zniosły kHka domostw. 

Jak dotychczas zdołano stwieir
e: z 1 ć, zginęło w falach 12 osob. 

niem korpusu strażników pos1ancr 
wiły w celu skutecziniejszego unte
możiliwienia przedostania się przez 
granicę zorganizować specjalne pla.
cówki t'UJŻ nad linją granicmą, w 

cialnie wysakolony w służbie gra- szych obserwacji działalności związ 
nicznei po.doficer straży. ku abonentów tel,eionioznych z sie-

Krwawe walki studentów 
o egzaminy ·w Meksyku 

25 demonstrantów odniosło cięzkie rany 

!:lk 

RÓ'Wlnocześnie kom·lsarjat rządu w 
Warszawie polecił przeprowadi.!.: 
rew~ę ksiąg kasowych tego związ
ku na podstawie zebnnych materja 
łów i zwrócił się do prokurat«a sę 
du okręgowego o wdrożenie śledz
twa karnego przedwko prezesowi 
związku p, Mączyńskiemu i sekreta 
rzowi p. Kasterskiemu. 

Należy zanaczyć, że związek a· 
bonentów telefonicznych przez dłut 
szy czas zbierał składki od abonen
tów PAST-y w wysokośd 2 zł. m1e 

sięcznfe co w sumie przedstawia 
dość zn.aczną sumę. 

IYłinistrowie na P. \V. K. 
Odczyt min. t(wiatkow• 
skiego na tem·aty go• 

spodarcze 
Warszawrski koresp .. ,GłoSU Pol

skiego (SB.) telefonuje: 

· Dziś wyjechali do Poznania na 
wystawę kiradową miJllilstrowie: przie 
mysłu i handlu inż. Kw.iatlkowskt, 
1który wygłosi w auli poznań.s1kiego 
ru;niwersytetu odczyt na tema1t go'9J>o 
daTczy, reform rolnych StaniewLcz, 
który weźmi·e udział w zjeździe kó
łek rolniczych OTaz rolnictwa Nie
za:byt·oiwsiki, który t-0warzyszyć bę 
dzie nadal p. prezydentowi w p~ 
drózy po Małop„lsce. 

Zagadkowe zabóisfwo 
na granicy polska•so• 

wieckiej 
WILNO, 25.5. (Tel. wł.) Na po

girankzu polsko - sowieckiem patr·1-I 
KOP. nałraffi na leżącego 'N kałuży 
!krwi z pr.zes.tt"zPJ-0«1ą pien.ią wach 
m~strza Zy~m1rnla S::!'!:oM'kicgc. 

Na miejsce wypadku s.pii·0w:id7.(')

t1<> samąlot sa.niitarny, który pr.'.!:e
wiózł raitmego Poruban.ka, !14kąd h
iretilcą pogoto-wk:i pr~wie.:W.•n-0 ~n do 
szpitala wo~"'k~w~0 w Wi·tn :.::. · 

!istnieje pn.ypu.S7.l('?:C.O·ie, ii w·<t!:·h
mi1Słrz Sa.maóski 1)C).Si ał pos.ł'!"zelony 
iprzez ~cką sbrat P'~"":1ilc';.sią. 

Czytajcie „Głos Polski'' 
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ójt z Wierzch osła vvic„.przellló-wił 
Od czasu swego upadku, od dni I tek dewaluacfi marki i protekcjon~-i cielach, porzucili ~o wszyscy „dok- było niektóre zdania Witosa. A gdy/ dz1e zapewne nad bankructwem. 

„majowych" ex premjer - W~ncen- mu nielicznej własności chłopskie} tory", ,,Inżyniery", ,,adwokaty" - tłum coloołwiek się uciszył - Wiitos \tritos jest doskonałym agitatorem: 
ty Witos - zamilkł w sejmie, nato- jego zwolenników. „Dzika" reforma „aptykor.ze" - pozostał 3edynie mu „ze łzą" w oku powiada: umie trafić w „rozum", a nawet w 
miast „poza Warszawą" rozpoczął rolna i ogólna sytuacja gospodarcza Wierny brat jego Jędrek, co ma t.;., - Bracia! czyż jom jest wasz serce, umie ująć masy, Swą chłop
„żywą działalność", niozem za cza- upewniły rolnika, że rządy WitoSa- le.Dit do „jol" i spryt do gromadzenia · zdrajca 1 Chciałem waszego dobra, s-Irością uśmierza ludek, który w 
sów swoich rządów„. rujnują zarówno państwo, iak i cale „gotówki", Chciałem dać wam ZiemJę - chleb poikorze przysłuchuje się wywodom 

Zbankrutowawszy jako premJer, 
szukał schrontenla u boku srweJ Ma
gdy i jął się realn.iejszej „dzłałalno
ści" - która wyjdzie zapewne na 
większy pożytek społeczeństwu -
rozp.oczął pracę w polu. 

społeczeństwo. W rezultacie pod- Onegdajsze dzienniki przyniosły i pracę, lecz wtedy lewica mi pr.ze- - wójtowskiego oratora. Mimo te
ozas ostatnich wyborów, mimo „Siku wiadomość, że wójt z Wler~cho- szkadzała - lewica słuchała się wie go, wpły<Wy Witosa tak zmalały, że 
manla" się z chadecfą, odniósł Wi- sławie - Wincenty Witos - prze- dy Piłsudskiego,„ gdziekolwiek pojawia się, przyjmulą 
tos porażkę i wszedł do sejmu z tak mówił i to me na wsi, nie do chło- Chłopi - emigranci otwierają gę· go gwizdem i krzykiem, · 
nikłą garstką, że żadnego wpływu pów, lecz w mieście. Gadał bowiem by, głowami kiwają - a może i u- Jak widzimy, Wcttos jednak na hu-
na bieg życia państwowego nie ma, „Wicek" do emigrantów, wyjeżdża- ® ... , a Wirtos ciągnie dalej: morze nie swacił. Upadł jako premo 

Przestał być języczkiem u wagi 
w sejmie, zamilkły anegdoty o „prem 
jerze bez kraiwata", o „tolenicie do 
&oj" - stał się wygasłą gwiazdą, o 
której wielki świat polłlyczny na
wet nie wspomlna, Wiltos wyoląpął 
się na całą długość i szerokość swej 
wójtowskiej postae1 - zall'Ów.i.l• 
w mieście, jak i n.a wsi. 

Imię jego sitracił-0 zupełnie n.a utio- iących .za pracą za granicę. - A wiecie, dlaczego w Polsce ier - jako polityk - lecz na duchu 
ku - nawet humorystycznym, a po- Wieś przepędziła Wit>Osa i ta dłu- jest dziŚ źle? - Zboże jest tanie, za się podtrzymuje I wiecznie myśli o 
stać jego przestała być OŚ!"odkiem ga medytacja, to długie milczenie m- nie ntic nie kupi się w mieście, rząd straconej ,,koronie", 
zatnłeresowania, sunęło mu myśl szukania szczęścia wprowadził ustawy socjalne, kto.re Upadł na gł<rWę, ale staie odrazu 

Ta sromotna „klapa" i bankruc
two polityczne nie daje spokoju -
Witosowi, który przez ostatnie 
trzy lata, mimo ,,działanla" na roli, 
obmyśla plan odwetu. 

w mieście mięchy bezrobotnymi. kosztują nas dużo, Wy jedziecie za na łapa~h I próbuje chodzić do góry 
Zwołał więc wiec w Dąbrowte granicę za pracą, a tu pieniądle n<>gaml, próbuje szczęścia w mieście 

pod Tarnowem - niedawnej twier-f rząd :Jł!suds~lego„, między bezrobotnymi, między em&-
dzy „sztabu wojsk zielonych", nai . N!le ~okonczywszy całego zda- grantami, 
którym chciał wszystkie swoje żaleł ma, g~yz znów z tłumu padły o- . Ta robota. Witosa - jest to nara· 

Miasto zrozumiało politykę chJe
tto - piastową. Przekonało się, co 
enaczą rządy cbłopski~o sakapy, 
rządy spychające ludzi pracy w ob
jęcia niedoli, Społeczeństwo widzia
ło, że zarówno życie gospodar-cze, 
jak i samo państwo, upadało coraz 
nJżej i n~żej, 

Drwal księcia Sa:nguS'Zki próbuje 
sz~a na wsze strony. Zwołuje 
ziazdy ,,rozbitych pi.astuszków", cho 
dzi od wsi do wsi, nadstawia ucha, 
słucha, oo gadają kmiotkowiie, bada 
kODljunkturę - wszędzie wśolbfa 

tradycyjny swój nos - leoz najczę
cłej milczy - mało pary z gęby wy
puszcza, - iedynie od czasu oo aa 
su kiwnie głową i jak przystoi n.a 
dyplomatę - odpowiada „albo tak
alb-0 nie", Zawiódł się ,1błedaczy
sko0 na najserdecmiejszych przyj.a-

i pretensde wypowiedzieć, ~krzyki: zie odrabtan!le ,,straconych wpły· 
- Zrujnowałeś państwo! wów", a żądny tryumfów I władzy, 

Rozpoczął od konstytucji, od za
sadniczych praw obywatelskich i le
dwo rozpoczął od słów: - gdym Ja 
rządził - Konstytucja była ~ano
wana, była uszanowana wolność 
słowa, zgromadzeń wolność obywa
telska,-jak z tłumu padły okrzyki: 

- Wiele masz złota! zaczyna robotę od spodu. 
- Chcecie drożyzny - chcecie Wylazł więc z legowiska wierz-

władzy, chosłaiwskiego i poszedł w lud -
- Nie zajmuj się „pon" Polityką! bowiem instynkt samozachowawczy 
- Marszałek PłłsudSki nie trwoni i jego rozum „chłopski" podpowi~· 

pieniędzy, jakeś ty to robił itd, działy mu ~e zwycięstwo - no· 
Wrzawy nie m.00.nia było uaszyc. wy cud. 

Na wsi Witos ~tował lesz
cze dotkliwiej, Chłop pamięta o 
krzywdzie, jaką mu wyrządził ,,syn 
piastowy", pamięta, jak strasznie u
cierpiały gospodarstwa rolne wsku-

- Wicek, nle bwać - „coś po.n Witos, widząc, że tłum pnybiera „. I w cudowny sposób wyciągał 
zrobił w Krakowie, Tamowfe i Lo- groźną postawę i, że teren „ongiś nogi z Dąbrowy, a ech-0 niosł10 za 
dzi?" „Kto mordował robotników?" · piastowy" się pNeciwstawla, zawl- niiin słowa Wysplańskłe~: „Miałeś 
i t. d. nął sukmanę i czmychnął do rod7.i- chamie złoty r6g". 

W czasie ogólnej wrzawy słychać mej wsi, gdzie znów rozmyślać bę- Stan. 

rzyj aż:D "7ęg· ersko-polska 
uzasadniona jest względami historyiznemi, politycznemi i gospodarczemi t 

1Wizydia p. minlisiłlra Augwta Za
ł~kiego w Budaipeszde w tym sa"' 
mym czasie, kiedy w Biafogirodizae 

--ISJtoJicy Jugosła-Wlii radzą przed
s.vawicie1e rząid.6'w pańsiiw małej en
tem1y, - nie jest rzeczą przyipad!ko 
wą. 

ie i ikoir.zeiniami zaprawttie węgieirskłe !lldeu-częso.ej k~olł na polaoh 
smalkoiwiłte małimazyfo. Vi!ag<>s powtiócić do Małopodaki i b. 

Za kt'óla Stefana (Bat-0ire.go) wę- KOlfl.gresówlki, uohodiząic pr.zed żam
giem/ka piechota PioWi Bekes·za, wę darmerią ausJtn-yjadką. 

giiercy pa.1ucy i z węgierska odziani W ówcza-s dr. Chałubiński Pozttla
haij1duicy stanowią śwletmą ais)'\Sltę je urdk dziiktch 01k()łliic Zatkopane.go, 
teigo W ęigira na polskim tnmie. · a sutbjekt Rzeokd (z 11 La1Jfkii" Prusa) * Zaś jejmoście panie kasz.telan01We nie naileży do wyiąttików. 

!Połsk'o-Węigi~sikie porozumienie, i woiewod:ziiny ohętnne U!Ży.waią za- Teiraz po laitac'h niewodi nastę(ptl-
czy miwet pmyijaźń podoSlko-węgieir- miast nde21t1anyoh, a wyimyśilm.y;ch je zMiżenie pals'k-0-węgierskie, 
dm }est ziawńSlkiem całlkiem zr.oziu- „partonów z FrMlJCJcyej" swojs1kiej Wąi.siki p115. zliemi siłowaic'ktiej za. 
miałem dająicem się uzasadnić Ja.renidogiry, które! na'zwa o.ztnia.icza z htdruQOieij przez kaWllilków, a rządzo 
wizg'l.ędami hiis.toryC2JilemL, pdliltycz- katlllCUIStka: Woda kwiait,owa kirólo- nej na zasadacli zupebnej samorzą
nemi, a co n.a.fwamuei:s:za - prze.z :wei węgien;kiei (l''eau de la rei.ne dowoś·ci naro<lowei, oddziela tyllko 
momenty goSIPoda!l'czego WGPółży- d'Hongrie). RizecZJ1Posp011ite po1islką i madziai..--.. 
cia od wieków jU!Ż istiniejąicego. Nawet w 051ar!tn3ich latach i.stnłe- siką. . 

B0olesław Chrobry m.zymuje z nia R.izeczypoispodii:ej .ma1Jdrują kon- z wojny św1iatoFWeij wyichodzą 
.W'ęg'1"13mi pmyiazne sąsiedzJkie sto- federaci barscy gościnę na węgier- 1Węgry potężmie o18łalbione i terytor-
snnlki (Zaik'rtzewis1ki}, z da11szych s'kiej ziemi. iailnie UJS~one. 
właidców Lesz~ Biały zawi~a z * 
k,rólem Belą wę!giersilcim utkład, do.. A późiniei, w X\IX wńe1ku uiciisk Za WJSzystJkie błędy polit'yków 

łż monarchiji hahsibmsikiej, za całe nie 
\yczący ma · eństwa ikiró1ewiSk~Cih mocarsitw rozbfo•rowych w jedna. 
J z l b ..,_,_ .1 ł dołęstw<>, tchórzositwo i le1kkomyiśa1.. 
trzieci. . aś1 

tl' i~i~ có.riH.ii W. '1adysła-I iktiej mie!l'ze ciąży na zLemiach po1-
wa Ł-01kietlka El2.ib1ety krofowi Karn-

1 
s•kich i więgieirisikich. n<>5ć wodzów armji cesarsik°'"'k.ró-

lowi RobertO<Wi z rodu sycyla~s1kdoh W poilsikiej słuiJbie pod Ositrołę- aewsklej, - piłacą !PU&·r honwedów 
A d na po.lu wał/kj, a cały nairód wę-

u agawemów umacn.ia oojfUISZ pal- lką ocbmac.z.a się chlubnie mafoir 
.,_ ,,_ gie.rski w po!lmju w Triainon. 

s~o-węigi(trlli.i. Bem, z węigiettisikiei rodziiny maignac 
Skąd p6fuiej po b~omne;j ikieg w p ,0iLsce osiadłe!. TerytotjlUJm Wę.gier pr.zedw-O!jein-

~mie~i Kaizdmieir.za Wiediki~ W pamiętnym knvawym roku nych, bez ziem słowiańSlkich Chor
[wnuik kTóJe~~ - kisiąrże Kaźiko 1648 wa[czy ten sam Bem, padów- waicjii i Slaw0tt1.ji wynosi · 01koło 283 
Sziczecińsilci wlkirótce umiea-a) rządy czas jturż generał w służibie węgier- tysiący k1mtir. kiwadr. o zgórą 18 
L:uidwika Więgiersikiego, Jac:Lwiigi i skiej w swojea drugiei ojczymie i milHonacih 1111.dnośici. 
nieszczęsnego ryce.ma Władysława dolkonywa tam sfaW'llej dyiwersji w Tll'akitat potk01jorwy pomiędzy kiró-
Warneńczyka, - władców na zam- Siedm:rio,grodizie. Iestwem W ęigiier a państwami Sip:rzy 
kach w Krak-OIW'ie i Budzie. * mie:r:ronemi powoduje utratę bililSłko * Setftci poJaików pirzelkira.da się I ~zech czwarlych terytootj'tmn piań-

$;nołeczeńsilwo polSkie, a raczei k ..n. d i: · ip.rze,z wą wozy a.rpa..,Kie, rogą na I stiwoweigo. Obszar. dzisiejszych Wę-
~~ow.czas S/P0ł.ecz~ńsłtwo szl~chec- t. zw. rysy pod Zalkopanem, by Po, gier W)'lll1ooi zailedwie 93 tysiące 
kie w1e[e ptrizepn.u,e ziwycza116iw i~ 

11.a wylmień oo sąsiadów zza Kairipac t "!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~ •• 
'.!.lego łuku. 1 · 

l konuuszem, ziwpanem i szame-

~owaną czamairą przechodzi z wę-. HE LE N r w- Dziś, o godzinie 11 przed południem -

~ierska _ttl!t'ecka_ ~d~b.na k~rabe1a~ n Poranek muzyczny 
znakoml'te, choc c1ęż!k1e koin1e wę- U . 
r5' k. _L, h . d . orkiestry pod dyr. R. Telga „1ers ie, a po magilla~c s1e z1- . . 
'.lach w rz.niętem s.zkfo weneckiem W programie popularne utwory ulub10nych kompozytorów. 

e.Jłiia szJachedka b.rać przednie toika D7iś od e:odzinv 5-ei nn Konce:rt pouularny~ 

l 

lkllim'br. klw. i lud1J1o6cl Cło 8 i pół 
mdlłonów. 

Tak nagie zmnitjs·zenie obszaru 
p.ańsitwoiwegu. wa>ływa fatalnie na 
stOISunki g01Spadarcze. 

Tirwa6ąica niemal od zaik-Oińczenia 
wajtny do połowy 1924 roiku s.zaJIO-

Wis.Z}'5tko co się na Węg,rzech 
dzii.eje ma mamiona: rzet~111ej, na 
dłu:g1e laita ob11icZonej pracy. 

Jak Francja po Sedaai:ie dzwtga 
sdę nall'ód madziairsiki, zaiprawio11y 
pr.zez mtlenine koleie Iosu d10 wy
trwałej pracy. 

ill.a wa-ęoz lni!lantja utrudnia stabill:i- Wszy<Slńko przemawia za realno-
zrucję w rodmiC!t\wtie i prrze1nryśile. ścią po!l'ozumienia pols!k·o-węgier-

Pll"zyitem działaią }\"zgilędy natuiry stkiego,: świetna przeiszfość, twarda 
społeCIZttleij. rzeczywiistość i iasna p11Zyis2lłio·ść. 

J/UŻ przed wojną świllltową i!S'tnie- Niema Jednak żadnej racii poH-
ie niewspółmierność w podziate tyczmaj, ~eby uwa\Żać przyjazne 
własności zdemskiej. srrosU!ll!ki1 poiLsiko - węgierskie i fakty, 

A;-omadzeni·e narodowe uchwda ten stost.melk doikumentujące, za 
w 1920 rOlku pirzep.rowa.dzenie re-' kf'odc skierowa·ny przedwko Ru
formy rofoe}. lniwailiidzi, bezroJ1n1, ~U/llaj[. Pr.zeciiwnie, dzięlki oso
właściciele małych gosipo•darstw 1 b11Styim zaleitom naszego ministra 
różnego r·odzaru uediukowan:i S{Piraw zagralfli'C21t1ych należy przy
ur.ziędnky pańs<tiwowi i WłinJerze za- pulSZICz.ać, że usHoiwainia jego skiero 
wodoiwi maiją U!Zyslkać zi·eani ę z po- wattJ.e będą ku przy15ł'll!Żeniu się 
działu odebranyclh terenów pań- d~ełiu ztbl'iiżen~.a węgiea-s!lco • rumuń-
s<ki<:h. s•k1ego. 

W przeciągu ipierws·zyich pięciu 

lat b<liislko miilljon mDirg•ÓW zie.mi oT
nej przechodzi. w ręce nowych po
siadaczy. 

* 
iPll"zeanysł pado1ooie jalk r<>~rnidwo 

UJlega weW111ę't'r.21t1.ej prz~budorwie, 

Upada ~,zemysł r0ll111y iaik gorziel 
0ndciW101 tar<fialki i mł)'ll1y, 

POFWoli dźwiga się przemysł wła -
ściiwy metalowy, włrólkienniczy oiraz 
iiil!11e działy ooiągając w r-O!lro uibieg
łym biliisrko 60 proc. przedwojeooeJ 
/Pll'odukcji, a przecież państwo jest 
2'lnruc.mie us2!C'zup'lone. · 

StosunJki haa:irdilowe poffisiko..wę
gictt'sik~e ·kis2Jf.ałtu?ą się pooeząiftkowo 
chaotyc.mie. DO!p'iero z,awa,rcie tirak
taitu handllowe,g-0 w 1925 niewidocz
ne pioczą'tlkowo na,daje t.ym sto5uin
kom cechv tl"wałości. 

• 

A więc - Eljen HUJD1gairja! 

-
Zdrajca Polski 

Bruno Ja~ieński wysłu• 
guje się Sowietom 

RYGA, 25.5. (ATE.) Z Charko
wa donoszą, że kió'Ow:ski sowiet wy 
słał do Zllla!llego komunisty JYOi]!Skie
.go Brunona J asieńs1kiego, który 
przybył ositat.nio do MolSilcwy, tapro 
szetti.i·e aiby osiedLił się na sita?~ w 
Kidowie i ohjąił stanowisko ki'!roW
niika sekcji zacho,dlfliej Ukrai!ly, z.a 
daniem której iest szerze:i.e p:upa· 
gandy kom.unistycznej w Małopol
sce Wschodniej i na Wołyniu. 

JasieńS1ki po tyig.odniowym poby 
cie w Moskwie ma pr~1być do Kijo 
wa i objąć z~oinowaine m1J sta. 
DQWi6iko~ 
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Plin. Zaleski wyieżdża do Madrytu Komisja teatralna wybrała na dyrektora 
Teatru Miejskiego p.Gorczyńsłiiego na sesję Ligi Narodów 

Magistrat oświadczył, iż na kandydaturę 
tą nie ~gadza się Odłoienie wizyty min.spr. zagranicznych Rzplitej w Bu~areszcie 

Warszawski koresp ... Głosu Pol
skiego (SB.) telefonuje: 
Wyjazd min. spraw zagranicznych 

Zaleskiego d10 Bukaresztu był nie· 
jednokro,tn!e odr~a.ny ~dn.ak nie z 
przyczyn zależnych od czyllllików 
polskich. 

Pierwszy termin wyjazdu p. Załe· 
skiego do Bukaresztu uległ odrocze 

Madrytu w dniach najbli.żsqrch. P. 
mm. towarzyszyć będą jako delega
ci polscy naczelnik wydziału ustro
iów międzynarodowych p. TarnOJW 
ski, kierownik referatu spraw naro 
dowych w wydziale Ligi Narodów, 
p. DęMckl, szef gabinetu p. Szum· 
lakowski, oraz naczelnik wydziału 

prasowego p. Chrzanowski, Komisja teatralna na wczorajszer11t Za tą kandydaturą głosowali pp.~ 
Do Madrytu przybędą również ja posiedzeniu, które trwało blisko 5 ' Wolczyński, red. Polak, Groszkow· 

ko stali członkowie delegacji poi- godzin uchwaliła 4-oma głosami ski i dr. Fallek, Przeciw p. wicepr. 
sklej p. Sokal i radca polski przy L1

1
: przeciw trzem głosom powienenie dr. Wieliński, p. ławnik Smolik i p. 

dze Narodów p. GniazdowskJ, U przyszłego kierownictwa Teatru Dolecki, 
W drodze do Madrytu p. miJD. Za 1 Miejskiego w Lodzi dotychczas()!Wt P. wicepr, dr. Wieliński oświad

leski zatrzyma się na 1 dzień w Pa- j mu dyrektorowi p. Bolesławowi Gor czyi w toku swoich przemówień r 
ryżu, czyńsklemu, w wyniku głosowania, że magistrat 

niu na życzenie ministra spraw za- -----
do tej uchwały się nie zastosuje, P. 
Gorczyński bowiem mimo ciążące

go na nim obowiązku nie zapłacił 

wkładek ubezpieczeniowych na 
rzecz zakładu ubezpieczeń pracow· 
ników umysłowych od ml!1'ca 1928 
roku, ani nie wyrównał dotychczas 
należności kasy choirych, Wobec tel 
lekkomyślnej gospodarki jego magi
strat stracił zaufanie do p. Gorczyń 
ski.ego. Co do tej kandydatury uwa
ża tedy p. wlcepr, dr. Wieliński 
sprawę za bezwzględnie przesądzo. 

grani~ych Rumunji, który prosił .„_„ ...... „łll8&„ llllE+#8 ......... „ ... „„„. 
aby przyjazd p, Zaleskiego do Ru- I I 
munji odbył się po włzycie jego w 

Bu~~=:ie~bec przedłużania się I SZMER IGŁY W GRA1!.0FONJE I 
pobytu p. Mironescu w stolicy Jugo I 1· 
sławj~ pon.OJW11y term·ln wyjazdu p. denen~rujący ucho człowieka muzykalnego 
Zaleskiego do Bukaresztu musiał u- I 
~eec ;d!;~7~i :d:e zsi~~b::~;; I NALEŻY JUŻ DO PRZESZŁOŚCI! I 
Madrytu, Podróż p. Zaleskiego d-0 

Bukaresztu nastąpi więc prawdopo I I 
r" -, e Zakłady Radjo ( ) dobnie""" sesil czerwcowM Lidl Na- •t N o • R A D'' Gdańska Nr. 12 

rodów. I róo Honstantvnowskiei I 
~·~ techn'.czne TELEFON Nr 11-11. 

I M FT „~=- I Min, Zaleski wyjeżdża na czerw-

cową sesję Rady Ligi Narodów do 

1 
usuwają to niedomaganie, elektryfikując tanio 

1 i szybko gramofon własną niezawodną me todął 
amw• 

miasteczka na kresach 
Katastrolatny pożar I Słuchanie płyt gramoionowych słaie się ucztą artystyczną! I 

I . I 
.-------~--·--·-------... ---· 
fi as co polityki sowieckiej w Af gartistanie 

ŁUCK (PA.T) 25.V. W osadzie 
Kołki spłonęło 117 domów miesz
kalnych wraz z zabudowaniami. 
Urząd pocztowy, posterunek poli
~yjny, szkoła, kościół i cerkiew
ocalały. Połączenie telefoniczne i 
telegraficzne zostało uszkodzone. 

~~;~~nt:;0 wb~~~~~ze:is,:u~fęk zn~: Dyplomaci a rosyjska zrezygnować musiała z czyn-
gni~~~aty wynoszą przeszło miljonl nei interwencji . 
zł. ~a miejsc.u . zorganizował się Wypadki O<Stabnich tygodni w Af! Rząd mo<Skiewski nie umie jak ków afgańskich. Stara.no się wmó-
komitet dorazne} Pomocy pogo- gąnistanie zw;racaią na S'iebic cor~z widać utrzymać Hn~i . polityc~ej. ~ "".'ić ~e wszysvkich i "'-!' samych sie
rzelcom. większą uwagę. Zdene11worwame . Kiedy zawnic:zme mtJS.Je opusciły b1e, ze Persqa nosi się z zamiarem 

Niemcy kpią sobie 
z komisji reparacyjnej 

BERLIN (ATE) 25 V. Na mar
ginesie wczorajszych rozmów dr. 
Schachta z Youngiem i przedsta
wicielami koalicji cała prasa nie
miecka pisze iż dr. Schacht nie 
zgodził się na jakiejkolwiek bądi 
podniesienie sum przewidzianych 
w propozycjach Yunga ze względu 
na trudne połoźenie Niemiec. 

Ostatnie warunki aljantów pod-
wyżsżają propozycje Yunga o 
52.800 OOO mk. rocznie. 

Moskwy, które się uiawniło z chwi l Kabul przedstawiciel dyploma\ycz· 1 zaanektowania sąsiednich pr'owin
lą ucieczki byłego króla Amanulaha \ ny Moskwy na wyraźne po1lecenie cyj afgańskich. 
z Kabul.Ju, sta.Je się poitęguje. Sto- swego rządu pozoistał na miejscu. , Al k' k· b ł b . 
sunlki zaś dyplomacji sowieokiej z Pomimo to jednak i <l'Il był zmuszo- ny anclU<~oh iedst 

1 
y p~~ ~wh~

obalonym rzaJ(iem poziwalały Mosk- ny w końcu g,ranice Afganistanu , k~z l ~o s aw a. r.ząiu e -
wie na stałą kontrolę sytuacji na opuścić i w ten sposób wyrzekł się rcaznsł .i zzacsat ... ą0_gsłan?wczo<Sdci~ zaprze-. ~„ · k · k' h k h , y l · ~z.., się prze insy.nuo-
po;z.granh1c~uł a~ai:i~-~-,~~~l1ec ieAm.C swkyc lpoc~d „owycd ~arzefn .o waniem mu tego rodzaju zamiarów. 

c Wl' ą upau!Ku ~o a, w rga- „ ontro owanm wy aTzen a gan· 

Delegacja niemiecka 
ostatecznych decyzji w 
zastrzeżeń Niemiec. 

ni.stanie zapanowała ana1rchia. Anar skich „po·d nieobecno·ść anglików''. W rezuhacie marzenia sowieckie 
dhia ta da!a . mo:Żln?ść i:i-lemio- Mosk':"a jednakże oibawia si_ę i.n:I o aktywne! po·1ityce w ~fganista,nie 
noim muzułmnsik1m, More uciekły z terweinc1~ z zew.nąitrz w afgansk1e1; hę.clą musiały być odłozone pnez 
!!'osyijsikie Az:1ji śirodikowej, priowadze woinie domowej i z tego powo·duj Moskwę ad a.ota, a rzą;d so·w~eClki 
nia wa'llk pairty.zanoldich przeciwko rozgłasza czasami niewiaro.godne\ będzie musiał wziąć przylkład z 
wła<lzy sowieo'kąej w UZJbekistanie. wpir0tst pQgłoski. Ostatnio oficjalna mądrych i doia-załych kieirtmkó1w 
Działania dywersy}ne plemion mu- prasa moskiewska i kioonisarjat\ polityki an.gie1skiej, knórzy j1lż ko~ll 
rułmańskicih zmuszają dziś sowiety spraw zagranicznych podniosły nie: ka miesięcy temu postanowilii wy

zaiądała do g1rwpowaini.a na granicy afgań- bywały wrzask, jakoby w Persji padki afgańskie pozostawić chwiilo-
sprawie s~iej J>G:Ważnych liczibo1wo oddzia- pod wpływem Anglji, powstał plan \· wo ~rzynajmniej ich własnemu bie-

łow wo)IS<kowych. czynnego wntleszania stę do wypad- 1 gowi. Al. Fr.· 

ną. 

Na tem oświadczenlu ~omisia tea
tralna przerwała swe obrady i nie 
I»"Zystąpiła do czytania żadnych 
ofert. Powierzenie kierownictwa te
atru na najblliższy sezon nastąpi na 
wtorkowem posiedzeMI magistratu. 

Kaindydatem magistratu jest Karol 
Adwentowicz, 

Pobożne życzenia 
tłiemiec 

są przedwczesne 

-
Podana p.rzez „Vossi.sche Zt,g." W 

doniesieniach z W a.rszawy wiado
mość, jakoby w końcu mafa lub z 
początkiem czerwca miało nastąpić 
pał'afowanie traiktatu handlowego 
polsko • niemieckiego, jest jalk się 
dowiaduiemy, najzUJpełniej przed
wczsna. 

Szereg pun.iktów spornych i za
strzeżeń, wy.suwanych ze strony 
po1lskiei, w żadnym razie nie UJPO
wa:bnia do mniemania o rzekomo w 
tak szybikiem tempie podpisaniu 
traktatu. 

Lloyd George 
proro}tuje 

LONDYN, 25.5. (IPAT.) Lloyd 
Ge-0Tge ośrwi<aidczył w wywiadzie, irt 
w zibli1żających się wyborach kon
serwatyści uzyskaią 6 i pół miljoin.a 
głos.ów, lilberałowie 7 milionów, a 
La1bom Party 7 i pół milljona gło
sów. 

z·w)c1ę.)1wo Polaków 
w plebiscycie szkolnym Niemcy mordują Łódź rozmawia z Genewą przez telefon w statystyce Europę 

W dniu dzisiejszym o godz, 8,30 
wiecz. nastąpiło otwarcie bezpośnd 
niej kom.unik.acti telefonicznej pomlę 
dzy ł.odzią a Genewą. 
Pi~ r<J11mJ1Gwę przeprowad:l.i 

li pp.: Sokal w Genewie I wojew. 
Jas.z.czołt w~. P. wojew. Jasz
czołt ~informował p. min.. Sokala 
o sytuacjj ~podairca;ej krafu ~ 
sytuacii okręgu łód!Zkiego, 

.M!n. Sokal ze swej strony prosił, 

by zakomunikować, iż Powszechna 
Wystawa Krajowa w Poznaniu wy· 
wołała zagranicą niezwykle żywe 
echa i staDJOIWi doskonałą propagan:
dę Polski na terenie zagranicznym. 
Min. Sokail wyraził również swe za 
dowolenfo I radość z powodu otwar
cia bezpośredniej komunikacji tele
foniczneli pomiędzy Genewą a po
tężnym ośrodkiem p,rzemysłu w Pol 
sce - Łodzią • 

KATOWICE, 25.5, (Tel. wł.) Wy 
nikt W)'borów dzieci do szkół pol
skich na G. śląsku świadczą o 
wmośoie uświadomienia narodoweP.o 
na tei ziemi piastowskiej, 

W powiatach pszczyńskim, ryb· 
nick.im i tarnogórskim wpisało slę 

do szkół polskich 95 proc., w lub
linieckim 98 proc., w katowick;m 
92 proc., Katowice miasto 76 proc., 
świętochłowicki 90 proc., w mieście 

powiększając w ten sposób liczb.ę swych 
obywateli o.„ 20 miljonów 

BERLIN, 25.5. (Tel, wł.) Pruskittycznych dosrosunków narodowo
krajowy urząd statystyczny wydał śc~ch, lecz przciwnie okrojono 
wspólnie z centralą Heimdlenstau a- Niemcy, oddaiąc 11 miljonów niem· 
tlas etnograficzny niemieckich o-b- ców pod obce panOW-anle, 
szll1'ów gra,nfoznych, Liczbę niemców w Europ-ie, żyją· 

Szereg map obrazuje tendencyinle cych p10iza graniicami Niemiec, ob
stosunki etnograficzne na Górnym Iicza wspomniany statystyk na 20 
śląsku, Pomorzu, w Wielkopolsce, miljonów, 

Prusach Wschodnich, w zagłębiu ~~~~-~~~·~'!!!!!!!!!!!!!'kill!lllnli'll!!!!•! 
Król. Huta 72 proc. reńsko • westfalskiem itd. ,;;; 

S I k ł , . Na niektórych mapach uwidocri- łłiBludzkie wybryki · za OHJ Of an zniszczy prOWIUCJQ łYlussolini naome są cyfrowe wyniki wyborów h~Herowców 
przec1'1Nnikiem konkur• do sejmu pruskiego w latach 1924 i .. 

Fukuszimu w Japonji -· 38 pociągów wykoleja· sów piękności 1928, które śwlad~yć maią jak z,nd· Zbeszc~eścih c'!'entarz 
nych - 10 miljonow strat RZYM, 22.5. (ATE.) Rząd kazał komą jest liczba polaków i innych zyd~wski 

LONDYN, 25.5. (Tel. wł:.) z To- 1 orkan zniszczyły około 6000 do- ro·zesłać do prefektóiw oikeinilk za- mniejszości narodowych w Niem- BERLIN, 23.5 (ATE.) Mnoiżą stę 
kio nadeszły wsłirząsaiące wieści 

0 
mów. kazu.iący urzCJ.!dzania t. zw. kon!kur czech wogóle i iak gwałtownie ich wyihryiki sikrainyich nacj.onaHstów 

n<>wej strasznej katastrofie, która Wykoleiło się 38 po.-:1ą.gów, wsku sów piękności, w któJ:ych wybiera fopnlenie sprawi, że politycznie niemieckich. W miejscowoiŚci Koeip· 
nawiechiła Japonię. tek zmycia nasypów, no t. zw.' królo.wą lub księż1niczkę. mniejszości narodowe pn;estaną tllle· pel hitlerowcy pop1rzewraca,li po1lllI1i 

Nad prowincją Fukuszima sz~bła 
burza połączona z ockanem i >ber· 
waniem się chmury. 

Liczby ofiar w lud:z:!ach nie zdoła Rz<1td faszyst·owsiki jest tego zda· ha:wem w Niemczech jstMieć, ki na cmenfarzu żydowskim, przy-
no Jeszcze ustalić. O'Jtychczas, nła, że tego rod•zaju konikm-sy pięk Tabele uzupełniają wywody nad- czem do grobów wikła dali zwfok; 
stwierdzooo śmierć stu ki1kudzi<!Się 1 ności w niebczpi·eczny s•posób pod radcy urzędu statystycznego ck. zwierząt. Pira·sa demoikrMyczna 
ciu osób, przeważnie kobht. t n:ccają próżność kobiecą i stano•wią Kellera, udowadniające, że w Wer- zwraca uwagę na tę zibroooię hit-

Cała prowincja przez ldlkanaście Straty materjalne oceni.ią źródiai' iednocześnie parodię bardzo pOW!Żl salu nie przys:tosowano gra.nic p<>li- lcroiwiców i domaga się od rzą :-
mmut pozost&wała pod ..yodą. Woda oficjalne na 10,000,000 jen, nych urządzeń s1Po'łecz1Dyoh. . tycmych do stosunków girainic poU- należytego UJkairania winnych, 
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I 

MAI I Dziś: 

Sw. Filipa. 

26 
Jutro: 

Bedy, Jana, 

Niedziela. Wschód sł. 4 .08 

chorobach 
bezradne 

Czy dorośliśmy do administrowania 
dobrem społecznem? 

Uwa~[ „Głosu PolS1kiego'' na te-j powiecbi!e met~y.leczenia, albo też' świadczył, że za,rz~d K. Ch., ma-
Zachód si. 19•

46 ma{ gospodarki w ·ka'Sie chorych. przyznaJą zas1łk1 ubezpieczonym, j<\!C w ten spo•sób pirzedstaw.ioiną 
D ::i ~ąd póijśc!:? spowodowały, iż :z.arzaJ(i ziwołał kon isfotn1e nieuprawnionym. tendenda zwyiżlkorwa świaidczeń wy 

ferencje zaiiniteresowa.nych osóh ce- ·z k 1 . leikallz dr Tomasze- woł1a·na iest ·tylik.o omawiane.mi przy 
Teatr Mielski: - Iem zaradzenia „z.I.u" i 2lliikw.icfo.wa . o .e1 .n~cz. ł iż moie z wsze czynami. Zairząd K. Oh. jest zdania 
Dziś dwa przedstawienia: o go ... niu omawianych przez nas niedoma w~c;z oswia. cdzy ', kied będą a lęk że opr-ócz tych przyczyn,, które nie 

dzinie 4-ej po poł. „Poławiacz cie- gań. Z15ory P~łkw;e uec. ~ . w • wą,tipliwie mogą i mają wpływ na 
ni" z AL Węgierką w roli tytuło- . . . sze zas1 •, a m1anowi·c1e: zawsze świaidczenia K. Ch. decydującą r<>-
wej; 0 godz. 8-ei m. 30 w. - we- Kon;f~en~J~. ta odbyła się w s.a·h przed świętami, uroczysto-ściami itp. lę odgrywa fakt. że lekarze K. Ch. 
soła 3-aktowa komedqa ameryikań- rady m1epsikiei pod przew-0cI;n17- co dowodzi, iż nie wypływają one ze baTdzo C2ięsto nie przywiązują na
ska J. Larric'a "Gorącz:ka nafty" z tw.em pre~esa zarządu_ ~ału:zy~- ,względu na chorobowość, a ze leżytej wagi do drohnych oszczęd
M. Zniczem w ro1l'i g.łównej, S'~iego, ktory przy z;agaJeni~ ~WTO: względu na swoiście pojętą przez ności w s~ch decyzijaop, które w 

botne komisie sanitarne 
dokonywują inspekcji 

powiatow 

Jci dono·sil-iśmy, że nasikutek wy
danego ro.zp·o!I'Ządzenia ministerstwa 
1Spraw wojskowych, urząd woje
wódzki pJ"owadzi co pewien czas 
inspekcje sanHarne posziczególnY'ch 
powiatów. 

Wobec tego, że o-środkiem 01kręgu 
łódzkiego zainteresował się p. ml
niister Składkowski, któ-ry niespo
dziewanie ma przeprowadzić lus.tra
cję saniltarną całego województwa 
łódzik1ego, w dniu onegdajszym wy
jechała na teren wodewództwa spe
cialna komisja, która przeprowadza 
kontro1lę sanitarną mia.st i wsi i wy
dając odnośne zarządzenia, mające 
na celu doprowadzenie do estetycz
nego wyglądu dróg, ulic, domów 
iitp. (r). Jutro: gośdooe występy t. 'ZJW, cił wwa•gę n? tr~chie. pofozeme K. niektórych ubezpieczony<:h eko- sumie stanowią ba.rdzo wys°'kie 

r.a.skiej grupy sł)'lnne<g<> m°'skiew- Ch. ()l'az st~erdził, Iz w K. ~h. m. Mmję życiową. Bar~ więc jest kW<J1ty, 
~kiego „Teatru Stain~sławskiego··f ~· P~~Je st~ła .tendencia do ważne, by lekarze uświadamiali u- . Kr~dyfy inWBSIYCYJDB 
(Teatr Artystyczny). Dana będzie zwyżki .1lo.soi d~i zasdikowych z P.0 bezpieczonych (swo·itście p()ljęty obo W•01bec. powyzszeg.o za.rząd wy-
sztuika Ostrowskiego p. t. „Bieda' wodu n•1ezdol:n<>scl dio pracy ubez.p~e w1ązclc przyip. red.), jaik wielką ~uwa dwie formy o~rony: 1). daleko dl a sam t: rządów 
nie hań1bi", . c~y~~ oraÓ stałego z~kszan•a k1rzywtdę wyrządza się tn'S'!ybucji i ~ą~o;)tr-ol~ a.d~im"stracJ;~a ~le- Min.isterstwo spTaw wewnęirz-

Teatr Kameralny: I się swi oze • prawdziwie chorym przez naduży-1 ar. • 1 • • zrue91ente wsze on: nych przeprowadziło ostatnio ankie 
Dziś "Adwokat i róże", szft.UJka 1 :Z kolei iako pierwszy referent wy wan.ie świadczeń ora1z aby lekarze troli., ~eslt chi°~ 0 p:dę le~~I 1 tę, celem ustalenia wyso•kości kredy 

w 3-ch aktach Jerzego Szaniawskie,. stąipił dyreiktor Samhoirslki, <l'brazu-J uznawali, że zasiłki n.ależ.y przyzna uc.z~enle ~k a~~Y, . f 0 'W'!e d : tów, niezbędnych samorządom dla 
go. jąic sytuacię K. Ch. w związku z! wać pod kątem interesu społeczne- nymi za wyso osc swta czen, u zie d01kończenia rozipoczętych inwesty· 

Jutro: „Poławiacz cieni'' z Al. niepok<>ią.co wysokiemi wydatkami go a nie interesu jednostki. lanych członkom K. Ch. C'.l cyij. 
Wegierką w roli tyt. na lecznictwo, Oto 01kaiZJUje się, że . . . d ik .. b" aił Wszystko, co w dyskusJl poru~o Po·dczas tej ank.iety, iako mini-

''q próbach „Joseh~wa.ra". w 1-szym kwartale 91 proc. wszy-l W ozywionei ys UISJil za ier 0 no, fest nierealne o tyle - twierdz.i mum kredytów il!liwestvcyjnych c:Lla 
Teatr Letni (w ogrodzie S.taszica): stlkich do·chodów poszłto na lecz- 1

1 
gł?'5 ,Jl~~ leka.rzy, ~~y~z~m) bzary- P· Kałużyński - .że ni~ daie na~yc~ sa.m()lt"ządów UJStalono kwotę 40 mi1-

Dziś i dni nas1:ępnych świetna sa- nidw.o a zaledwie 9 proc. na całą sow Y„sid irzh ;po.g ~y ·f Y k po miastowego rozwiązama omawianej .j-oinów zfotych nieZibędną iwż w 
tyra Katajewa ,,Kwadrat:ura koła", admini~trację, kupno instrumentów; zos{a•wicd 'd' Y~ czako~ą i?"b[ . °;° bolączki. Za.rząd K. Ch. ma prze·d bież okresie budowlanym. 

Początek o godz. 9-ei I i kapitał zapasowy. Stan ten możina tro111 z <>< aniem dn { 0. 1 0'. ~·zn e sobą ropehnie konkretne za.dan·ie, · 
Powrót tramwajem zapc:wni1my. częściowo tyliko wytłómaczyć ep1-j khoryr~h l 1kzezk.uri) '1:11 ow k Qltne kitóre trzeba rozwiązać i w tym też zn·1a:1s·1en"1n 0gaan"ICZBO"' 
Teatr Popularny: - Dzi'ś "Księż-

1 
dem1ą g1ryipy w styczniu i lutym rb.! ~m;ISJ~ el a~ .1e; . ze. ~ze rac~a celu z01stał-0 zebranie z:wołane. Ze- li u .... i 

niczka cza.rdasza" operetka, która I Lecz i w kwieJtiniu wydatki 11a lecz- nie swra?czen_ 1est zii:wts1~1~m ogdo.J- branie to, ze wizglęc:W na tlok dysku p Hz~mlałU 
w tryumfie 01biegł~ sceny całego I nictwo .przekroczyły preliminowane i:iem, ktore tłomaczyc na• ezy ~a U• sji, nie znalazło dziś rady, o którą 1 ~ ~ ' 

świata. W ro.U tyt. E: Brandtówna.\ sumy, na.leży wi~c zastanowić się zywaniem ~stawy ~~ez ub~~eczo zarz~d'O!Wi ~hodziło 1 dlatego też od-1

1 

Zarządzen1e władz cen• 
Ju<tro: - „Księżmc2.1ka Czarda- nad zaradzeniem temu giroźnemu nych, uznaJą~ch,, iz z ch'W'llą,, ~dy będzie się Jeszcze dniga konferen- tralnyth 

sza". I z·i'aiwisikiu. O ile w 1..,szym kwartale płacą skłaidki , maią ~raw~ naąwi~ cja, celem skonsolidowania općnji. n- . d . . . dd . ł 
S li P . k k . . . szeńo wykorzystanra . mstytuc)•l. I · .uvw•a uiemy się ze 01 zia apro. 

Teatr w a Geyera, iotr 0iws1 a sytiuacJę z:ato·wał 7eszcze ka'P11ał za. W 6lk t l . d· . , l *** . . „ ,..„zę..J·'zi'e wo•ewódzikim 
295 • dn k dal . a 1 ę z em na e.zy p.rowai ztc, ecz Gł p ł k'" . ł t . · 1 wizaci1 przy ...... u 1 . pasowy, to 1e a w ~ e1ą.gµ 1 k t „. . ,ę • 3) " os os m nu.a za em raOJę p1 - k teik zlecenia ministerstwa 
Dzi.ś: „Dni nas·zegQI życia", wzrastające świadczenia m<>gą po- .e arzte ego cKzynCi.chn'le mo.6łą. 1 . sząc o ,,złu", które trapi Kasę eh<>- na s u ;_ ... eh ~ai'bl~-

•~··"'' yt . b . h ze us a•wa o . . w za ozem1u h Jest • ł __ !,_ . . spraw wewnęu1z ... y , w 
s-n•c inst ucaę wo ee powaznyc ń 11ll • b d d 1 k ryc • esmy zwo e.łlllllift.am1 za- eh dni h zniesie ogranic·zen'ie 

KINOTEATRY. trudności. ~wem ?w.ara •u1~ aT zo ~ei 0 gwarantowania wszelkich ustawo- ~zy ' ~~ . · k . 
Casino: - Kapitan Gwardii Kró~ Następnie zzbrał głos wicedyrek- i<iące swiadczendk dla 'dube?:P.1ecZJO~ wych praw ubezpieczonym. Stwier na plzem1ad mąki ps:e.nneJ, . !Qł'e 

lewskiej, , tor Smster, który wskazał na to, i':li nyc:h, ~ ~ wypa u. ep1 emJl_ln~ty- dzamy je~ iż obecni „władcy"! zos•ta ~ WY: ane ~ sw~m .c~s1~. 
Corso· Tairza.n i złoty lew ik l924 . l92S d i tiucp nie Jest w stame podołac c1ęza K Ch h . d •1. 'd . Dow1a<luiemy się rowmez, ze W. • - • w ro 11 1 wypa aio prze! , . d . I 1 asy oryc nie °"°s 1 WJ ~z.me d .1 - ń t ost ie 

0 Grand-Kino: -Mus.iisz się zemną ciętnie na ubezipi·eczonego 5 dni za rbom.sw1a czenmwym z normainego~do swych zadań co wynika zreSiZtą a11'S~ym ~1ą.5u u rzym.anie z k~ ·yt· 
· · · '"k h b · dn' udżetu • h c1a' , gramczen1e .na ~-zem.ia mą. 1 z • o.zemc. si11 orwyc , a o ecme aż 14 1. • z ie sprawtO!Z ń i wynikow konie- . . . . a ·e urz d woiewódz 
Luna: - Płomień Miłości. Albo więc lekarze stosują nieOd- Na zakończenie p. Kałużyńskf o- 'renem. R. nk~e1 1 wd tejds.pr. wi ~..!zenie usifa-
Odeon: - Sza.leństwo jednej nocy i wy a o nosne zaa~ , • 
Oświatowy: - Pokusy życia, dla lają.c .sipecjialny typ mąiki żytniej. w. 

S 1 k . „ -··;..~,~!!!!!":!*!!!!!!!!!!!!!!!!! mł1oid·zieży „ z. a iem wo1ennym. .: 
Splendid: - „GoJlgo<ta mrłtości'.'. PRAWDA O KASYNIE 
Spółdzielnia: - „Cahllię Twoją M•' . }( , . 1 . . 1 , Pr migi d d „k- ' EMPIRE" 

dłoń, Ma<lame". l leSZ 8IlCJ S(8 i l nieSt8 i z" "ą .urzę Dl 0\U w związku z nie~rawdziwem1 
Wodewil: - Tarzan i złoty lew. ł · . • • i słuźby kolejowej w!.adomości~m~. o ~sy~ie ~rzędn.i-

1 

w świetle nowe1· ustawy o ew1dencj1 . . . . . . kow „Emp1·re (S1enk1ew1cza 40) 

J _,_ ~;ęOd~~~~,:S, twei·.ce......,.~zes Nowa o ewidleuncdjinośzci chw1'lą we1·s-,..i·a w żvc1·e m~~?~~~~ttr~
1

~;z;1s~~~~ł?d: _ ~~j wyJ~!~~:~d~o i~~s~:~h; „Ent1'ire'' 
aJK .,,.. """-tl!....,--..u, -it".. ustawa . .,. ~ sta.len:ia 1fosc1 pers~~lu słuzby sta- . była „podrzędną restauracją'', gdyż 

sąidu o•kręg?'Wego .w Łodzl P· Jozef iudności, mająca wejść w życie nowej ustawy, ludność zostanie cyi:rei. podda rew11ZiJ1 dotychczaso-j jest ~o Kasyno Urzędników, a więc 
ZalboroWS~l z dniem 1 CZi;t'WC~ o- w dniu l stycznia r. b. zająć się podzielona na dwie kategorje: stałej wy sta~ faiktycmy. periso.nelru na po-I lokal do którego go·dzi•ny policyjne 
PU:SZo~a za,miowane &ł-asn·0tW1-sko 1 o- ma się m. in. unormowaniem i czasowej, a każda osoba jeśli szcze~01?Yc.h st.a-ciach. P~s~el u-1 nie stoswją si·ę. 
heim:uie stanowdlSlk<> P:ezesa sądu o- pojęcia o , prawach i obowiązkach I udowodni, że w danej miejsco· rzędmkow 1 słuz~y stacyµiei będ~le j Nieip;rawidą jest iaikoby w „Emp!-
kręgoweigo w RadomlU. stałych mieszkańców. · wości zamieszkuje stale mimo ustalm~y ~toso~ie ~? wa~unk?w ire" odbywały się „orgie z uczeni-
•••••••••••••• D?tychczas pojęcie: „stały mie-I za~isan~a ~o. ksiąg , l~dności stał~j pracy 1 wielikosci stacll fooleiawei. cami", gdyż Kasyno cieszy się na1· • RAD JOL' A'' szkantec" ma w p~aktyce dwa w mneJ m1e1~cowosc~. - z_ostant~ Komi1sja kierować się będzie p·rzy lepszą opinią w mieście i wie11k!em 

znaczenia. W sensie prawnym uznana za stałego mieszkanca teJ tern całokszrałtem prac i u.rządzeń powodzeniem licznych gaści. 
U pojęcie to oznacza przynależność miejscowości. technicznych na stacjach oraz ilio- Co się tyczy aidmimistracyjnej ka 

Piotrkowska 88. do gminy, w której dany obywatel Kwestja ~twierdzania obywa- ścią _ pociągów, przepuszczanych i ry a·res~tu za niezamykanie lo1kalu o 
(w podwórzu) tel. 5-14. zapisany jest do ksiąg ludności, telstwa, która dziś jest związana p-rzetae:zanych przez sitacię. Waż- godz. 11-ej, to sprawę właściwie 

• • • , co często stanowi przynależność z pojęciem stałego prawnego za. nym współczynnikiem p·racy wl rozstrzygnie sąd do któreg.o się od· 
1tał1oaparaty 1 częsc1 tylko formalną ze względu naprz. miesz~iwan~a b~dzi~ normowan~ służbie stacyjnej będzie ustalenie mi wołałem. 
Najtańsze ir6dło. na urodzenie lub stałe 1 za- na podstawie rejestrow obywateh, nimalnej i ma·ksyma-łnei ilości podą-j (-) Aleksander Szymaniak 

Dogodne warunki zaltupv. . mieszki wanie W• innej . miejsco- które zostaną sporządzone przez gów na dobę, pr.zecho•dzą<::ych 1 Kierownik Kasyna Spółdż.ie!:ni 
wości. starostwa. przez dany odeim:ek kolej.owy. f Praco'WID.ilków Pań•s t w. i Komuna!. 

E- .-· _zs '-· _ ·-·---------- ---=-·.!!~ 

Działalność sejmiku łódzkiego co stanowi w pos,zczególnych lataohj mogą ludności dostarczyć odpo.wied · terjału dla dalszej hodowli uż~ tko
około 50 proc. sum budżetowych nie utrzymanie oraz tę h1dność wy- wej. Gospodarstwo fermowe s:>m.1-
Sejmiku. Przy<::zyna tak wyS01kich żywić, Seimik Łódzki od kiliku lat rząd prowadzi na zasadzit sam':wy-

W okresie dzies_ięci~lecia· wydatików na drogi leży w tem, że wytęża starania w kierunku okaza- starcz.alności, zaś dozór nad izia-
POrWiait. Lód'7Jki, majdiują<:y się do 10-lecia zbudowano 25,2 klm. no- jak za•2Jnacz0łll<> terytotjum powiatu nia ludności ro:Lniczej powiabu jak· łalnością gospodarczą fermy s.pra

okoła wiel!kiego ośrodlka pTZem-yiS'ło- .wych dróg, co stanowi wraz z prze znajdwe się w st>refie przemysłowo- naijdOS1konalszej pomocy w wym ;·e- wuie speci'alny Zarząd . 
. w~o - Lodzi i iinaiych poonnieij- jętemi w . 1918. r. 1776 klm. 201,2 handloiwej, co pow<>du~e nadzwyczaj nio•nych wyżej dziedzinach. Oprócz fermy roiln iczej utrzymu
szych ptlltllktóiW pr,zemysłowych, klim. Z tego znaąiduie się: dróg pań- w.zmożony ruch . kołowy ~a d·ro- Rozwi1ają:c działailność swą w kie je Sejmi1k ró'W111ież w Cza·:nocinie iu 
ma.iąc zaś na swym t~enie obo1k stwowych 50,3 klm., wojewódzki·ch g~c.h. ~byt wysokie. wydatki ':'1~ dr.o runkach teoretycznym i praiktycz- dową s2Jkołę rolniczą, która istn!e
gmi•n p1rzemysł-oiwy<:h - gminy czy 66,6 k;lm., p01wia.towych 84,3 kh. g·t~ 1aki~ _zm1;1S·zony)~st P?no!S~c Se!- nym Se)mik utrzymuje na teren:c je już p i ąty roik. Szkoła posiada 
sto ro.bnfoze, stanoiwi w całoks·zrtał- Dr-óg ~miinnych poiwiat posiadał W1 milk Łodziki, o·db.i·i:aiią . S'lę u1e~n1e; 300-morgo•wym w Czarnocinie ww- własne go•sp·odarstwo na obsz:?rz;c 
cie teren dość mozaikowy, zarów- 1921 roku 1.014 klm., w czem 25,6\ na poizosfałych cfziedz:i'.f!ach zyclaJ rową farmę rolniczą, która jest po- 60 morgów. Kurs s:zikoły trwa 11 
no pod względem g<ispodarezym, klm. oddników zabrukowanyoh.,t saimo.i:ząidowego. Z~radzic temu sku:l kazowym warsztatem rorlniczym miesięcy i korzy$ ta i ą z. n:cgo p·rze
ja1k kulturalnym i naTodowaśc.io- lu1b szos01Wy<::h. W osfa;tniem dzie- tec~ie oraz po~~~ samoirządawi l dla powiatu, dostarczaiąc jego mte- ważn i e synowie drobnyci1 r{J lników 
wym. Praca samoirząidowa na ta:kim sięcioledu poikryto twa·rdą na- p-O'Wlatoiwemu ~YJSC z tego anoormal I szikańcom po przystępnej cenie wy gdyż zada.niem szkoły jest wbśn!e 
terenie jest wprawdzie trudną,, gd-yż wierzchnią 27,9 kLm., co daje oibec- ~eg? sta~u ID;,C>ze tylk~ sam<llrząi~ b- produkowane przez siebie jaknajI~p przygofować praktycBie d_, pracy 
wyma.ga nietyllko intettllSywności, a.Je nie 53 klan. dróg gmd.n111y-ch bitych. iewodz.kt,. k·tory. prze1~łby_ na ~ie ie szegatwnlki nasi<m zibóż w ifoś:::l pa małym wars•Z'tac\~ r:>lnym. Opła
i s:ztuiki zogn.is-koiwainiia wszystkich Na drqgi samorządowe Sejmik wy- ~t!~~r~e dirog boielddi.?J~i~h 1 roiczn.ie: 600 q. żyta , 100 q. pszenl- ta za utrzymanie w mt;!rmc:e i-:: st 
zróżmiciZlkowanych mteresów Po- datkoiw.ał: 0 _-ciązy tym ,s.poiso em u nQsc J!<>- cy, 200 q C>wsa, 100 q jęcZimienia I mimimal:na, wynosi bowiem od m1e-
szczególnyoh o~~mów ludinoiści ,;..„. - \··' - :V1atu odl~łt~k. o.g.ro;n:1Y0?f~ydat•kov: 1200 - 1800 q z;iemnaków. Poza- szlkańców powiatu łódzJ..iego rylb 
dla wsipólin~<> d01ll'ra caił~IO pow.ia- ~ pozw~ i.ei wy-ua niei ma:nsowac 1em jest w możnośd do5tarczen:a 10 zł. miesięcZl!lie. Frekwencja szko 
tu. W roku 191.9- 1.097.091 mk. 56 fen· l'11111e dziedz;1ny pucy. r·ocznie 01koło 16- 18 tY's·ięcy szfak ły i'est znaczna; w ciąg11 5 lat foruk-

L __ _,, L -'-1'- l' • 1920- 5.048.980 mk. 93 fen. 1 u1C1.no.ść po1wdatu Ó{l,ZJ.K.Gego li.czy 1921- 52.006.489 mk 85 fen. Drugą z kolei p<>d wz~lędem wy-, kiiLkuletnich drzewek owo1corwych cjoniowania, t. j. do 1 ~tyczn ia 1929 
obecnie 132.668 C>sóib, w czem na- 1922- 90.677.194 mk~ 82 fen datkÓlw dziedzi1t1ą, której Sejani1k handil<>wych z 20-moirgowego obsza r. wytpuściła s•zikoła 32-4 absclwen-
ro•dowośic.i poJskiej - 72,17 p:roc., 1923-4.526.169.463 mk. - fen. poświęca najwrę<::ei uwagi, to spr.a- ru założonych szikółek prócz drzaw tó,w, a w tej licz,bil! 120 z pow atu 
niemieckiej - 21,1 proc. i żydo.w- Razem .• 4.654 993 226 mk. 16 fen. wy roilniczo-hC>d01Wlane. Uz;nając ta- i krzewów pal:fkowych. Równo.Jeg1e łódzkiego, przyczem wydatki na 
skiei 6,6 pr-OtC. sadę, że w obecnych czasa<::h, gdy ferma utrzymuje stacje kapulacyjne prowadzenie szikoły wyno1Siły od 50 

Miast roewydzielonych na: terenie coraz więcej wzrasta głód ziemi, ogierów, pro-wadzi oborę nizinnego! do 60 tys ięcy złotych r0cznie. Ist-
powiatu z.naid11.ljje się 5, zaś ~mi·n w roku rn~~ ~~~j~; ;:: n gr. gdy z powodu s t ałego przyros:bu hid byidła czarnog1raniastego i trzody nieje pirzy Wydziale Powiat·Jwym 
wiejsiki~h - 16. „ 192El27 - 405 706 zl. 25 ~~: ności coa-az więcej się rororabnialą ch'lewnei rasy wielkie, angi<>lskiej I oddział rolniczo-weteryr11q~ny z 
NajważmiejiSzą · dziedziną w dz!a- 1027 28 - 377.495 z!. 25 gr. nasze gospo<larstwa, ty~ko i.ntensywl białej w kierunku zarodowym oraz referentem roJnym oraz lekar?.e.m 

łalności Sejmiku Łód2'Jkiego iest bu „ 19~!:1 ł(J - ~.69I zł. O:i ~r. na i racjonalna up-rawa ziem.i oraz pr01dukuje proisięta pół krwi w celul I weterynarii na czele. Prócz tego tu-
dawa i utrzymanie dróg. W ciąi~u Razem .• 1.679,65ti zł. Ol gr. odpo.wiednio postawi•oina hodowla, do·starczenia ludnośici wfo~siklej mi- tejiszy samQrząd WVJpfaoa m.iejsco-
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:QQDATEK SPOLECZNO-LITERACKI 

Emil Jannings mistrz . srebrnego ekranu 
· rozpoczał karjere swego życia .. , szorowaniem pokładu okretowego ' , 

Gdy Bmił Jaininiings prrzesiedilił się . zniiszo~i. Ronił biedak, gorzkie }zry 
do Ameirylld, cała pra.sa ameryikań ' r01~aczał. Gdy {)\kiręt dobił, pewne 
ska szeroiko toZiPi1SytWała się o nim, go dnia do jakiejś a1ngielski·ei wysep 
chcąc dowieśł, że wtellki „,niiisrtirz" k·i, s•pa!kow.a~ „ohło!Piec" swe ma
jest ametl")"kaninem. U:rod1zii się bo- natki i wykradł s·ię z Oik~ęibu. 
w~em w mieście BroQkl)'il11, niedaije- Języikiem angiiełsrkim nie władaił 
ko New JOlikiu, a roidizke je~ pr:zy i dJ1ategro o posadizis nie mo.gło być 
jęli obyiwateiliąitwo ameiry'kaństkie, mOfWy. DopraJ jedyiaie tego, ze- po-

Mistrz mir.zał po raiz pierwszy ma-wszy zinakomitego mówcę a.ngiel 
światło _dzienne 26 lipca 1886 r. skiegro., Alberta Baillliina, dos-tał się 

prizy jego pomocy g.raiHs i franco z Emir! pował Woźnego teatiru miei- · z:byt miłą, ale cóż to wszysrtko ob
powrrotem do Gorlic. Pierwsza jego skiego ! wieczory s.pędzał za k·uili_I chodziiło miłtodego e!Ilt•uzijastę? Był 
eska.paida pirzyniosła mu bardzo ma sami. w środowis1ku akióo!I'ów, a t<> mu 
ło sławy. Tera!Z ojoi•ec jego posta!llo Pewinegi0 dnia. g,dy przez mias·tio W)11S1a~czyło. 
wiił oddać młodego pocłiróżniika do , przejeżdżała jaikaś trupa aktorska, Sf.a.rał stę ci~Je o posadę w sta
szikoły zawodowej. Miał on z;ostać j ndedorsZJły inżynie.r nagle zniknął. łym teatirze, leoz beZ1Simtecz.n:ie. 
irnżymierem maszyn. I Ojrciec jego sądziH, że syn i tj"m ra Dopierro w Ga!'ld'el~gen ma!l"zenia 

Leeiz, czemże jes.t wo.fa o~ca, g~yl zem pow~ód, l~cz &ru;bo si·ę mylił: zo·stały umzecrz-yw~stnione. Miał o·n 
syin chodzJi wytikmętym przez S'lę Wprawdzie Emil mUJS1ał go.towac po raz pierwszy wystąpić przed 
to1"em? dla brupy i pra«:a ta nie była dlań publicznością.„ I tym ell/gagemen

Ojciec jego pooi!adał małą f,aibryioz 

kę bla eh y i naczyń kuchellln:yich. °!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!~!!!!~~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~ 
Stars•zy braJll Emiila, Welt'neir, po•św ię ;; , 

tem w Garrdelegen n>r:łlpooz-yna się 
kairjera mfo<lego nowi·ojrus1Za, Emil 
piął się po szczeblach karjery z Dile 
bywałą szybk.ością i nadzwyczaj
nein powodzeniem, W ow-ym oza51~ 
pomał i'llid1zi, z kltórymi mi~ł pót·· 
niaj razem praco'Waó, a mriainowfole 
Ernesta Lwhits·cha i Lotha.ra Meio
desa. lJlkońozy'ws-zy 20 lat poJecha~ 
Jann.iings do Brauen, stąd do Lip
.sika, a późni.ei do Mogrurncqi. Trµ 

dł się hainidfowi i jest -0.becnie nie-
~e bogait)lim i powa>:imym ktliP- G • d 
cem w S:zamighaj'U. Gdy Emil miał w1az ·a 
zale~wie rotk, ma~ka iego przeby~a-1 · filrr„owa , :jest niczem„. 
ła nie1bllil.lPi•ecmą cho~o1bę. 01ie1ec · . 
ZJWinął więc iJnltere'S, sprizedał fabry · · · b • t h "'t • • 
kę i ze w~lędów kil~maity<:illnych ez . mis rza c ara11 eryzac11 
udał się wra.z z całą rodziną do 
SziwaijcaTji. W roku 1887 znała.zł się Człowiekiem, 1,tóry dzi~rży w obcy i musi dopier.o zdobyć 
wi·ęc mały Emill w Z1.11rychu. gdzie s.wem _ręk~ los_y każd~i ~wi~zdy sobie ich zaufanie. Cóż dziwnego, 
spędził również swoje dZJieciń-stwo. fllmoweJ, Je~~ Jim Collms. mistrz że czł.:>wiek ten musi być wielkim 
Gdy stan. zdtr{)\wia matki pol~ps:zył charakt:r:yzacp firmy P.aramount, znawcą duszy ludzkiej i ftlo• 
się zina<:z.inie pyizenieśli Sill~ ws·zyscy i c~arodz1e1, _Potentat, ktory mal ut· zofem . . 

bronzowej zamiast czerwonej, zwrócił na niego baOZ111ą uwagę 
która w· filmie tym wychodzi ks.iąże V'Ol!l Hessen, wu.i ówoze~eg{) 
czarno. cesa~za, krtÓrtmllll ~ Jaininfun.gsa taik 

- Tu jednak nie koniec zmart- się podobała, iz zahrał go z s()lbą do 
wień - mówi dalej Coilins. - teatru nadwornego w Darmsta.dit. 
Używane obecnie szminki tłusz- StaJcl porzyisikał go dJla swych teat
czowe są bardzo nieprzyjemne rów Max Reiohu-d. 

do Gorrlic. Tu wis1tąpił Euul d,'O gim·' kim, ledwie d?strzegalnym ru· · Przedmiot swych starań pod . 
na.z,?wn. Leciz wttelr itiz c.7.iuł nie-\ chem m?że. zmszczyć . albo też daje on przedewszystkiem skru-
prizepady Jl'Q~iąg ~b t,eallru i ,z w!el ~rz~czywistmć marzenia całego pulatnemu ·badaniu z najbliższej i trzeba się do nich przyzwyczaić. Mając 25 lat ZJlla.1a,zi s1ię w Bi:!"

Każdy nowicjusz, świeżo upięk- linie, gdzie spoitkał się z Emestem 
szony, reaguje na nie w ten LUJbi~chem, z Veiidtem. Paulem 
sposóq, że 1dr_apie tw~rz paznok· Wegeneirem i Lucie Hoeflich. Był tt0 
ciami powodując , rysy, które. na czas wielkich premjer hauptmanow 
filmie wystąpiłyby w postaci głę· skich w niemi.eckirch tea~rach. 

ką przy!e.mn_ościoą 1Jg!ą:h I sztu,.;:i, zycia. odległ0ści, po starannem usu-
~taraią<: się .t iit.orow naślaJ.:i'Wać. Collins urzęduje" na górnem nięciu wszelkiego pudru i szminki. 

P;zyicią~-::i.'-, go rów~ież oc~an, kt.·, piętrze wyt~órni · w· Hollywood, A potem zaczyna się robota. Tu 
ry JUŻ był p11zeiby~ 1 d!la•ego ~ry i, jak wielu ludzi jego pokroju, jakaś linja, pozornie zupełnie 
szkolne stały mu się z;byt ciasne. ma usposobienie nieco fiiozoficz- niepotrzebna, tu trochę różu, a 
Mając ~4 lia1t, s.paikował P~~ci no- ~e. Zawsze zresztą jest · czemś przytem Collins opowiada, gdy~ 
cy s~.1e r.z~y do kruifira 1 niestp•J- zajęty, twierdzi bowiem, że w je~ wogóle rozmowny i uprzej-
,;tr,zez;n1e zbiegł z domu. Na d~~ho- ostatnim roku sztuka charaktery- my. · 

bJkich_ ran. Cała robota więc musi W roku 1915 zwrócił uwagę Lu-
być wykonana na nowo. bitscha film, I w tym otio roiku za 

- Czasami zdarza się charak- namową LUJbd'tscha ro~c·zął Jm
teryzować z,wierzęta, a raz miałem niing.s ililltensyW!Ilą pracę elfa dzdes-f.ą wy pCJ1k.arm, za~ał z sobą. s.zesc to- zacji zrobiła tak wielkie postępy, 

mo~ n1 em~eclu<:h ~asyik?w, a nie że mtlsi ciągle robić nowe próby; 
ma1ąc szeląga w kies.zeru zmu.sz()- by móc iść z duchem czasu. 
ny był pófoiejstZy mistrz dreptać , . . . . 
piesa;o. Dos!Zedł do Ha.mbUirga. Tru Wła,~me w1elk1 mistr~ c~a1ak-
czynił usiiline stair.ainia w kieorumku teryza9 n~kład~ szminki _na 
oi1lnzymaaia jaikiego!kollwiek bądź za · twarz m~odeJ dziewczyny, kto~a 
jęcia w teatrze, lee.z kapryśny i nie po długich latach stalystowan~a 
ubłagalny los :zirządziił, iż młodzie- w małyc~ r~lach, została. wreszc~e 
aiec Z'Oistał.„ chłopcem kuchennym »odkr_Y~a 1 m~ ~agrac partię 
na okręcie. Prra.ca była cię·Żlka i bardz1e1 ~dpow1edzialną. . l oto 
mn'tlidna. Musiał Emil s:zorować i przed wazną chwilą probnego 
czyścić kabirny, Sipl'IZąitać i.„ hairo- występu przed . wszech~ogąc}'.~ 
wać. Nadomi~ złego mos·ił drwiny dyrek~orem Colh~~ musi z m~J 
marynarzy„ k\ifuzy ZII102'JUJ1llieł nioe uczy~1ć dosko~ałosc z punktu w1-
m~Ji poco „chłopiec" po stkończio- dzem~ foto~emczneg~. _ 
~ej p.r.acy zaihie·ra się db sibuid:i~wa- \Yiększosć artystow,. idąc do 
nia klasyczmyrch rol sci:rnLoznych. Collmsa, t? tylk? kłębki. roze.gra· 
Qs.tate<:1Z10ie, doiść hf.wta.J.m maryna- nych nerwow. Wiedzą om bowiem, 
rze W)'ll"wal<i Emilliowi kisiąż.lki i je że od tej generalnej próby 

wszystko zależy, że nieodpowied-
'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!•!! nia charakteryzacja może zn i. 

weczyć wszystkie ich nadzieje. 
A oto człowiek, który ma decy
dować o ich losie, jest im zupełnie Notatki filmowe 

- Nie uwier~ą państwo, jak założyć .szminkę· · na szczura, tej muzy. z pierwszych la1 ~ac-y 
srogim detektywem jest kamera ale ukąsił mnie w palec i zanie- na tej niwie można naipi1sać „k()I. 
fotograficzna. Jedna z najsław- chatem zamiaru. Naogół· jednak medję". Do·ść - jeśl'i p0<wiemy, ż.e 
niejszych naszych gw~a~d . ma jesteśmy pnyzwyczajeni do naj- w pierwszym swym filmie Ja.nIDngs 
prawe oko trochę mą1e1sze o_d dziwniejszych rzeczy. 1 tak o· grał rolę akrobaty, Lecz już w na
lewego. Nie widać tego napozor trzymałem niedawno polecenie stępnych filmach odtwarzał rolę 
wcale, ale kamera c~y,,yta w lot oczyścić zęby jednemu z lwów. poważniejsze. Wylfozyć filmy z 
drobny t~n . defekt, 1ak . zresztą Zdziwiłem się, gdyż nigdy dotych Janinilngsem nie warLo, ~ 
chwyta i inne, np .. niesyme- czas takich zabiegów nie wy- wiszys«:y maią jeszcze w pamięci 
tryczne usta ~!bo brwi. Cba!a~- t d0nywałem, kle dla nas, ludzi niezapomniane ie~ k.ireacie. 
te ryza tor_ musi na to zwrocić ł filmu, nie ma nic niemożliwego. W 1922 r. ro2'JW'i'ódł s1ię Jamnmgt 
uwagę i drob~y . błąd _ u.sunąć ~Udałem się więc do klatki króla z Lucją 'Hoefldtch i poślubił Gussie 
zapomocą .. s~minkt. Na1w1ększą: pustyni i prawie już wszedłe:n, Ho.Jil. Po ostatnich swych sukce
rolę oczywisc1e odg~ywa nos, oczy 'gd)'. ze śmiechem poinformowano sach przeruósł się do Ameryki. 
i usta. Wszy~tko inne to głup- ~me, że był to tylko żart. Cóż, i Leciz nie na z.a·wis1ze! Gdy bowiem 
stwo. me m?gę powie~zieć, żem się dźrwięikowy fi1Lm prizyij.mie sj,ę i spo 

- Także oświetlenie musi być zi:nartw1ł, g~yż mieć do czynie- puJaryzuóe hał'dzieij., niezawodn4~ 
uwzględnione, gdyż uległo ono ma ze zwierzętami, jest zawsze w.róci genjalny aktor do EUJrOpy, 
w ostatnich latach zasadniczym bard.:? kłopotliwe, nawet jeżeli ' aby nam z , ,mówiącego eokll'ainiu" 
zmianom Zarówki zajęły miejsce chodzi tylko o kanarka. Co do również czegoś ufyczyć. 
lamp lukowych, szminki obec- ludzi jednak, zapewniam, źe Spoi1s·zczył Hessi 
nie używane muszą więc być mogę każdego poprawić o 50 
ciemniejsze. Panchromatyczny film proc., naturalnie pod wzgl«;dem -~~!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 
znowu wymaga stosowania farby wygl~du. 

Aforyzmy 
GOETHE: 

Uta1lent0twaa:ia i sławna na1S1Za ro
daca:lka, lll'llna Green, pr!Zebyw"ająca 
ostaitinio 'YI Niemczeoh,, z~wiada 
wkirćtce swólJ przyi.a•zldr do .W air

szawy. 
** *' Zd°'Lny myser ~ewiskt noa-

ka-ę,ca oiheonńe fillm ,,Maoooesco" z 
niebezpieczeństwo gty lilmowei Najmniejszy włos rzuca swó} 

cień. 

** ••• 
Ludzie są jak garnki pływa· 

jące, które wzajem uderzają o 
siebie . 

Mo!Żuchinem w roli główtnej. Na jakie niebezpieczeństwa na-
*** I rażeni są częstokroć artyści filmo-

Helena Ma!kowsika, matIJ.a ia!ko srta wi, dowodem wyświetlany niedaw
ła partnerika ,,potężnego Maciisites~, no w Anglji film „Latający Szkot", 
zreizyg;no1wała 2Jt11Pełnie z · dalls1ziel którego aktor, Raymond Milłard, 
kariery fi1llm()IWej. : omal nie przepłacił życiem. Przed-

~*~ stawiał on bohatera, leżącego na 
Malllia Mail~ odltiworzy jedlllą. z stopniach pędzącego z całą hyżoś· 

gł6Wltlych ról w Eilltnie, ziwalciza9ą- cią pociągu, w stanie nieprzytom 
cym handel żyrwym towił!'em. nym. Na szczęście przytwierdzono 

*** go w sposób niewidzialny sznura-
W rym roiku wyś~~tlaITT.J? zai~~anl mi, tak że wyszedł z opałów cało, 

cą tr·zy ~łitny po1s1k1e, a m1ainow1JCie 1 tylko dobrze przetrzęsiony i z sza 
„Hurragan", ,,Szaleń:o<Slw" i „Mogiłę Iloną migreną. 
Nieznanego żołintiemza". ' W t f"l · b h t k ** , ymsamym 1 m1e o a er a, 

. · *' · . 'Paulina Johson wychodzi przez Zorrg,amz:owana n1edaw1no &ir·wpa i k · d · ł · d 
Zjeclln<0ozio111yrch Allitystóiw Fi~lmo- ~ q no prz~ ~ 1~ u pociągu pę zące-
wy;ch („Zaf") przy;sitępuje do pf'O-: ~o. z chyzosctą 60 mil. na go
dulfocii ze s·pó]jką a·kcyj.ną ,, Lux"· I zmę. 
Nowa wydlwÓJ1i.hfa nosić będ:z1ie na- Inny artysta filmowy, Mon ty 
zwę ,~Zaf-Lux-FiJm" i ~ona w Banks jest doskonałym akrobatą 
rb. na~mniei dwa firlmy. i spada z wysokich, stromych 

~** schodów w sposób, który każdego 
DaWl!ly „bl"zrdąc" Jac:kie Coogain innego przyprawiłby o po1amanie 

iesrt już do1rosłym i przys·toiinyrm młio kości. Ostatnio, grając w Szwaj· 
dzieńcem. P!l"zesiaduje obecnie na Ri carji, wykonywa! on ewolucje 
vierze fl~rrtując z młodą mi.ljonerką , j akrobatyczne na masce ~am o cho 
p~ną Jo.nesco . du, zawieszonego nad prz epaścią 

o głębokości jakich 3:000 stóp z 
taką brawurą, że operator filmowy 
zemdlał z wrażenia, A jednak 
wszystkie te niebezpit!czeń stwa, 
to tylko cząstka codziennych zajęć 
tych ludzi, któ1zy ciągle niemal 
narażają swe życie. 

Poza prawdz! wemi niebezpie
czeństw·ami, czyhają na aktora 
filmowego drobniejsze, nie mniej 
jednak przykre wypadki. Jaskrawe 
światło psuje wzrok i powoduje 
chwilową ślepotę sceny, walki nie 
tak niewinne, jak by się to mogło 
wydawać. Wprawdzie ostrza szty
letów i pałaszy są zawsze zabez· 
pieczone, a strzela się ślepemi na
bojami, mimo to jednak zdarzają się 
wypadki poranienia. Skutkiem za
pasów albo walk na pięści są też 
zazwyczaj podbite oczy i krwawią
ce nosy. 

Pozatem przedsiębrorstwa za· 
bezpieczają się w kontraktach 
przeciw temu, by poza imprezą 
filmową aktorzy narażeni byli na 
wypadki. Panna Anneta Benson 
n. p. ma zastrzeżone w kontrakcie, 
źe przez cały czas wyświetlania 
filmu nie wolno jej prowadzić sa
mochodu. Lya de Putti może po
dróżować samolotem tylko między 
jednym filmem a drugim. Reginald 
Denny, któremu w kontrakcie za
broniono pobierania lekcji awjaty
ki, kazał sobie z tego tytułu zna· 
czenie podnieść gażę 

Zycie aktorów filmowych, jak 
z tego widać, nie z samych skła
da się przyjemności i pełne jest 
ciężkich, nieraz bardzo przykrych 
i niesłychanie krępujących swobo
dę ruchów zobowiązań. 

Trzeba przyznać jednak, że 
Rzecz prosta, że aktorzy fil- niewola ta jest złota, gdyż gaże 

mowi są wszyscy zbiorowo ubez- lepszych sił aktorskich dochodzą 
pieczeni na życie, nieliczni jri1nak I do wysokości o jakiej nawet ma
tylko posia 1ają ubezpiG>c.zen1a in· rzyć nie może żaden inny praco-
dywidualne. wnik umysłowy. 

• 

** '*' 
Nowi poeci zbyt wiele wod) 

wlewają do atramentu. 
** 

TAGORE: 
•* I 

Zycie jesl darem, na któr) 
zasługujemy sobie tern, że je 
musimy oddać. 

** ••• 
Ludzie są źli, człowiek jesl 

dobry. 
r.~ 

Zyjemy dopóty, 
chamy. Miłość 
życia. 

WEININGER: 
** '*' 

dopóki ko· 
jest pełnią 

Kobieta zyskuje byt i znaczenie 
tylko przez to, że mężczyzn;; 
staje się seksualnym. 

•• ••• Kobieta jest tylko sekiiiU· 
alna, mężczyzna jest też seks U· 
alny. 
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OdpolVie ,dż kobiety 
„Ukochany! 
Tysiączne dzięki za rMe! 

Byłam szczęśliwa, otrzymując je, 
a bardziej jeszcze uradował mnie 
Twój liścik: „Nie straciłem nadziei 
i czekam!• Tak, przyjdę, przyjdę 
dziś wieczorem do Ciebie. Wszy. 
stko, co powiedziałam wczoraj, 
bylo nonsensem. Każde zdanie, 
każde słowo powiedziane boli 
mnie wprost fizycznie. Nie, ja 
nie kocham mego męża, kocham 
tylko Ciebie i tęsknię tylko za 
Tdł>ą! Czyż nie ·mam. prawa d~ 
miłości jak każda kobieta? MóJ 
mąż kocha tylko siebie i swoje 
interesy; jest . mi ~upełnie obc~, 
traktuje mnie Jako Jeden z .rekw.i
zytów swego domu. Czu1ę się 
wewnętrznie wolną i pragnę do 
Ciebie należeć. 

Przed t1zema tygodniami, gdy 
Cię poznałam .na polo-meczu, "'""'.' 
nosiłeś niebieski krawat w groszki 
do popielatego ga.rnituru? - wie· 
działam że staniesz się mem 
orzezna~zeniem. 1 dlatego, wy
łącznie dla Ciebie, zrobiłam 
sobie na ostatnią premjerę czarną 
suknię koronkową .. : Podobała 
Ci się prawda? A więc dziś ją 
włoże ..'..... do Ciebie. 

„Było to bezczelnie - słodko 
taprosić mnie tak z miejsca do 
siebie, podczas gdy mój m.~ż 
opowiadał, . ~e ~a waźI_Ie ~osie· 
dzenie w m1mstequm. W1edz1ałam 
jednak, że za~rosiny Tw~je 
nastąpić muszą i ~e nastąpią, 
gdy tylko będziemy sami. Zresztą 
gorąco ich sobie życzyłam, zau· 
r1a~yłeś, prawda? Mimo to wszy· 
stko odmówiłam Ci, a Tyś zrobił 
tak smutne oczy, że chętnie padła· 
bym Ci na szyję i powiedziała, 
że to nieprawda„. Zamiast tego 
prosiłam, a na~et ~ądałam s.urow~ 
więcej do mnie me dzwonić, ant 
przychodzić. · Gdybyś wiedział, 
jak straszną potem noc spędziłam, 
jak walczyłam z sobą, aż zrozu
miałam, że należę do Ciebie f że 
muszę zostać Twoją kochanką. 
Mężczyzna nigdy nie zrozumie, 
jak bardzo garnie się kobieta do 
subtelnej miłości i jak przykro 
jest żyć obok człowieka, który 
nsunął z życia wszystko, co piękne. 
Myślisz tak, jak ja. Wierzę, że 
będziemy szczęśliwi z sobą i 
liczę godziny aż przyjdę do 
Ciebie. 

Twoja ... • 

Bronisław Huberman 
i radiostacia moskiew· 

ska 
„Jestem obywatelem 

polskim i nie obchodzą 
mnie wasze przepisy", .• 

Do Moskiwy pliZyjechał na g1oś1c;n 
le występy świarto•wei słaiwy s1kir.zy
pek, pailak HU!bermatn. Miał oo dać 
koncert w opeI1Ze moskie~kiej. Nie 
pytająie Hu:berlffilłllla o zeZJW10<lenie, ra 
wostacja mos1kiewl5lka zamieściła w 
swym p1'01giramie trainsmi•sje jego kon 
i;:ertu pI"zez r:tdijio. 

Zeszła jednalk ,,nif1P.nzewidizian:i" 
oikoliczno1ść : Huheirimain lkaitegorycz
nie oświa·dczył, ze nie będzie ~at 
przed mikr-ofOłnem. 

- Co? Grać dla radia? Wyklu
czone! W tej sprawie poisiaidam za
granicą specja1l10ą urno.wę! 

Bezsikwte.czine bylio p01wałyiwanle 
óię adminisbradi na prizeipisy, które 
prnewidują nadawanie wszyis.t1ki.ch 
koncertów pI"zez .ra1djo i potwoływa
nie się na fakt, ze w Ro'Slji S'Orwicc
kiej wszyscy ko111ce<r1tatnd g,rają 
przed mi~rofonem„. 

Huberma.n był nieugię1ty. 
- żadnych wa·sizych pnzepiisów 

nie znam i nie chcę znać - jesit:!m 
obywa·telem poilsikim! 

Pertrak1tacje trwały 40 miil11lllt. Nie 
cienphwi radjo · słuchacze nieusfan
nie telef.ono1wailj. do irad1101stacji, dowia 
dując się,, kiedy siię koinced rozpo
cznie. Radiostaioja była nieczyttlll1a. 

W re.zul1t.acie radjoisif:acja moskiew 
s.ka była ~muszona mi!kroifon us.11-
nąć. (B). 

Ellen odłożyła pióro, przeczy
tała raz jeszcze list, potem podarła 
go na wiele drobnych kawałków i 
wrzuciła do kosza. Wzięła arkusz 
papieru, zaczęła pisać: 

„Szanowny Panie! 
„Chciałabym napisać „mój 

przyj a ci ei u•, niestety, pańska 
niecna gropozycja uniemożliwiła 
mi uwaŻć pana za przyjaciela. 

Xantiz 

Jestem zmuszona Panu oświadczyć, straciłem nadziei• kazały mi o 
że nie życzę sobie Pańskich mych mrzonkach zapomnieć i wy• 
dzwonków i że proszę naszego kreślić je na zawsze! 
dot!!u nie odwiedzać. Załuję, .Czyż nie zdaje sobie pan 
że doszło do tego; pan nie był mi sprawy, jak ubliżające mi były te 
niesympatyczny i myślałam, że zaprosiny i te kwiaty? Jednak 
oto znalazłam człowieka, z którym, prawdą jest, że m~żczyznom brak 
się zaprzyjaźnię. Niestety, jeśli I subtelnych uczuć i zrozumienia. 
wczoraj o tern jeszcze myślałam, Czyż nie wie pan o tem, że 
to dziś pań„kie róże i list: ,Nie jestem szczęśliwa z moim mężem, 

Sprawa z Oskarem 
- Czy możesz sobie przed· Hallo! Paweli,,, Psia· - To przyjdę jułro. 

stawić moją radość? Jutro o 6-ej krewi - Jutro wyjeżdżam, a gdy 
rano mógł już uścisnąć kochaną ~.~ :. -~ · za tydzień wrócę, to ci opo· 
Urszulkę. Hallo, hallo, Paweł, wiem. 
słyszysz? - Hallo, kto przy aparacie? Ależ, Ferdzio, na jutro umó· 

- Słucham. Henryk, czy to ty? wiliśmy się u notarj usza, mamy 
Obawiam się, że oszaleję ze - Tak ja! Ferdek? u niego zawrzeć kontrakt. 

że kocham go i jestem przezeń 
kochana, że mąż tylko dla mnie 
żyje i pracuje? Nie należę do 
„nieszczęśliwych i niezrozumia
nych• kobiet, które muszą po· 
cieszać się z innymi. To wszystko 
powinien był pan 2rozumieć. 

.Przykro mi, że nasza miła 
znajomość wskutek Pańskiego 
zachowania musi tak prędko srę 
skończyć. 

Z poważaniem„. • 

Ellen odłotyła pióro, przeczy· 
tała list, włożyła 11;0 do koperty, 
nakleiła markę i zadzwoniła n3 
służącą. Kazała podać sobie 
płaszcz, szal i kapelusz i osobiście 
udała się na pocztę, gdzie - - -
podarła list na drobne kawałki, 
wrzuciła go do kosza, czempr~dzej 
wypełniła blankiet depeszy i 
gwałtownie rzuciła ją urzędnikowi: 
.Przyjdę, Ellen•. -szczęścia. Gdym czytał depeszę - Dobrywieczór. - Przyjdi jutro na dworzec. •• 

drżałem formalnie z nadmiaru - Dobrywieczór. albo wiesz co, lepiej dzwoń jutro PIOTR ALTeoNB'°RG ~.·„,~ _ 
radości. Zważ, .te okrąglutki rok - Co porabiasz? o 5-ej rano, nim wyjadę. i:. i;., 

się nie widzieliśmy. - Właśnie jakąś handlową - Dobrze, z pewnością za· 
- A więc winszuję ci serdecz· um~ę.Jest to może dzwonię. Jestem głęboko przejęty 

:-;-----· --·~ 

Scena nie. Kiedy to ona mówisz sprawa t'l sprawą. 
r b ? z H.„? M 

P zy ywa - Skądże wiesz o tem? - Hallo! - - Hallo! - Moja 
- O 6-ej rano. - No, opowiada się w mieście, droga pani! Pani będzie łaskawa Gabinet pana domu. Na 
- Będziesz musiał więc wstać że twoja firma złączy się z firmą jeszcze raz silnie zadzwonić krześle, z rękoma zało~onemi na 

o 5-ej. Smiem w to wątpić, za Alfred H. odbiorca się nie odzywa. kolanach, skulona ze strachu, siedzi 
dobrze cię znam. - Toś źle słyszał. Nie z - Hallo - - kto to młoda kobieta. 

- To wła'Śnie mnie skierowało Alfredem H. lecz z jego bratem, mówi? Mąż w fotelu przy biurku -
do ciebie. Wiesz przecież, że Oskarem. - Tu Henryk, dzieńdobry ci pali papierosa, wstaje, idzie dwa 
sam jestem w domu. Jestem prze· - Co, z Oskarem H.„? Fredzio! kroki naprzód, znów siada. 
konany, że w żaden sposób sam - Tak jest. - Kto mówi? 
się nie obudzę. - Jeśli tak, to chciałbym cię - Ferdek, to jestem ja; n(e Oczy U!1ik~ją spotkania. Długa, 

- Nastaw budzik na 5-tą. prted nim przestrzec. zmrużyłem oka przez całą I męcząca cisza. 
_ Czyniłem to przed kilkoma - Napędzasz mi strachu; jest noc. Mąt wysuwa szufladę biurka 

minutami, lecz przytem wyślizgnął coś tam Oskarem H. nie w po· - I przez to mnie ze suu wyciąga podłużny futerał, otwier~ 
mi się z rąk i rozbił. Może rządku? budzisz?! go, i wyjmuje rewolwer. 
mógłbyś mi potyczyć swego - Ależ„. gdz~e tam.... - Nie zgrywaj Ferdek, mówże, Młoda kobieta ogląda si", 
bud~ika" - Proszę c1ę, pow1edz ml co wiesz o Oskarze H„. „ 

" d k C f' ? lekki dreszcz wstrząsa nią od . je na . - o to za 1rma ł d tó p 
- Niestety i mój jest po· - Nie mogę ci powiedzieć. Oskar H.„? Ach tak... haha· gd 0

1
W.Y . 0 h s P· ozosta}e 

psuty. - Ja cię bardzo proszę... hahaha! a e.1 meruc omo w tej samej 
- Umieram co teraz - Jest u mnie teraz kilku - Czego się śmiejesz? pozie. 

pocznę. z pewnością nie wstanę„. ludzi. - Bo nie mam ci nic opo· Podejdt do telefonu, Rajmundo 
- No tak, będziesz musiał - No, to przychodzę do wiedzieć. Chciałem tylko, abyś brzmi głos męża. 

sobie innego budzika pożyczy~. ciebie. . . mię o 5-ej obudził. Dziękuję ci Ona wstaje, podchQdzi do 
Zakończę niestety rozmowę„. mo3e - Niemożliwe, są u mnie w za to bardzo. Ja już muszę do ściennego aparatu. Mąż zdej· 
uszanowanie„, dowidzenial domu goście„. pociągu. Dowidzenia! muj.e słuchawkę i po.daje ją 

U. UCH11RITZ. 

żome. 

Jakit numer telefonu twego 
kochanka? 

Milczy. 
Jaki numer telefonu . twego 

kochanka? 
„57-12• • 

. Milczenie. Telefonistka pra· 
Pomiędzy nocą.a pierwszym brzaskiem 

Nie mówcie 1'udzie, i,ż :zinaic~e ży· - - „chodzi o n~e&zczęślliiwy przYtPa- · I schioidząc po ciemnych scho
cie, znaiąc dzień jasny - n~e mów-! dek". I d18.<:h myślał ,,DzJiiwna r.zeciz''. Za
cie tak, s1k0tro nie znade, ()wej krót- Obai męszczyźinii śpięs!Zą. Odgłos 

1 
cz}'!Ilam praik•t)'lkę od śm.fo,rtelneg<> 

kiej godzhny „m1ędzy nocą a pier'w ich kraików, odibi.ja się o mucy do-I WYJPad:ktU. 
szym ba:-.zlllSkiem", owel godzi.ny w-1: mów. W świiettle ki~ookowei lam- Le.o.z s•koa;o wyszedł na podwór:ze 
U1Chwyitinej i nieoikireśloneJ, w której py wiid1ziiał młody ldkar.z twarz swe, usłyszał ttllż pr21ed sobą łOISikiOłt ciała 

CU Je. 
Rajmunda mówi - podpowiada 

mąż. 

Rajmunda mówi - powtarza 
za nim. 

misiltz życia t.wiorra:y z,agadlkowe to- ' go IPI'IZewo.dlnuka, le.crz. tyllko na chwi udel'lz.aijąice.go o bruk uil[icy. Głuchy Krótka przerwa. Proszą tam· 
ny i półt'Ony żyda. lę, W rysach jego by~o cOIŚ bUidzą.- l łosko·t ciała sipadaq~e.go z cziwech tego do aparatu„. . . . . 

. , . . . . .. cego nieufuo1ść, 1~ może sta;ach il pięte.r„ obuidzdlł mies1z-kań~ów domu. - Usycham z miłości 1 trwogi 
Nie mo~i·e ,_ 1~ Z111.ac~ . ludzi ~ pm·eir~rue zmieniły ta•k te rYf'>y? I driug~e· śwriiadeotwo śmł~~c1 wy- prze11 dni~ całe.„ .przeklęte tycie 

11Ze'.azy,,, o ile n~ wc~łama~ie ws~y· LekaJI'IZ wziął z soibą reiWO'lweir,, piisał le!kam jedlne.go p-O:l'amli<.u dla te - podpowiada mąz. 
st;k1ich Jego ł0tnow, meoikires,l•o~ych i gdyż broń w tych otkcliicach ~est go azll:orwi~a, kitó.ry pnzed ~t:;dziną Ona po~tarza. . . . 
me1.11C1hwytbnych, S\POCZyiwa1ąi7y~·h rz:eazą kioinieCZl!lą. ~ił o pomoc db innej o·s()by. . ;Mąż mespodz1a01e wyiecbał 
głęib~o w zaikaanaaikach diu:s.zy 1 w~ Była to dość dQ'ru.ga droga. p-OF.Zeiz dz1s rano na trzy dni. Przyjdt 
płyiwaiiącyicih ei tei.l za~adik'()(WeJ głębi b.riudine. zaśmiecone u[Wzikt. Potem - natychmiast do twojej Rajmundy 
t~o na ~6\tlką chwifilę, aiby natych pt'IZe.z ciemne brudne poow6irlko u· Pomiędzy no·cą a pi.)fwszym brza - dyktuje mąż. 
m1as•t 2lnffkinąć w za.gad'Ce i p.oml'lo~ dadi się po ~ipniadi w góa:-·ę do ~4e S1kiem. rodzą się półczyny i pół· Stoi i słucha w milczeniu. 
ce. S2Jk~a •. batrid:zo U1boigo umeibfoiwane twory. które nfo0 .są t.~i dobre an~ Mąt sp.ogląda na nią. 

W godzinie „pomiędzy n0teą a go oswnetfo10ego tyililco małą niikłą .zile, kitóre nie naif,.z.ą ani do nocy ro Ona milcz;y. 
pie.r1WISIZ}'IIll biizaskiem'' kiiedy noc żad-ówtką. W gl°·ę1b1 poikog1U M' łóżiku d~ dnia i kt6re musizą .zginąć, nim On podniósł w gór~ te• 
zalkirywia jes;mze młodim1t1~·ką .jutmein sipoozyiwiało wąlłe ciało d!ziewiozyny się narodlzą. wolwer. 
kę c~em111C)(ścią i kiedy i~IZloze uJkiry motte sa;esna.sto3.etiniei o ~ bla- . Głucho, cedzi przez ·Zt:bY ełowa, 
ty cl!zJiień.. olka~e zmęoronej węd:. dem o1Miio2'Jtl. Z tej biał~ ma.Ski są- Młody letka;riz PflZ~yitd w gaze- dyktowane przez męża. 
irówiką nocy pierwszy szarry brlza~. azyły się diwie 1lmiwiaiwe smugi cle wie.c:2lOlrlD.eJ na.stępującą notatkę: Nie słychać odpowiedzi tam-

W owe.i g~ uliice są jaik wy 
made, kanały demne, ty~ko latarnie 
na rogach Ullic leją dłiugie smugt 
kirwawydh prottnderu na wid!gotm.y. 
Zll'OISl2'Xlł11.y asrfaJlit. W. owej ~diziin~e, 
powae·tnze oddaie jasno i wya-amle 
tUIIikoit kół o.ddailonej l1~011J1oitywy; 
leoz ten głOiS ~ac:za życie - me· 
czywistość; w owej ~mej ciszy 
o?:er.pi-e si1ę poiwńeitlnze głębiej ..<iłę-hltj. I I p 

W owej g1odziln~e pewien cZJłowieik 
z.aidz;wQtnił do bramy lekariza. Jest to 
d!ZlW0111.eik młodego, niedawtno tu za· 
mieszikałego lekairza.. nie po·si-adają
cog.o jeS!2Jcze praiktyki. 

„Pirędlko" - chodź pain za Illlllą 

bwi·. „Zesdei nocy zostało d.ok<lalaa~ tego. 
Z•baida~ powie<r'll.IClho'Wllliie iei ciatb ~e ~ani~ do sdd~ f~- Nie. przychodź! ••• ~est w domu. 
cie stiwierrdził żadnego uszlk.odzenla. t~. na 1edne1 z uil'IC prizedmieśc1a. - Wie o wszystkiemł.- nagle 
„iPa:-ęd~ - zarwołał do siwego toiwa ~odtti!a'r~~ wyżł~ .w kianie krz>:czy dziko w słuchawkę 
rzysiza, s.tiouą.cego w gtęlbd; poikotj1U i Olł1w~n·, kitióC\r J~t czadi7Ji1W11aa~y m.ały kobieta. 
ślledizą.c~o w g<Ja'ąc.2'JkOIW'ellll napię· Pro5ty s.tąid wyipł)llWQ wtniosek, .ze ~ąż podn~si rewolwer, za 
ciu każJdy i:uch I~na _ pcm~ wtłam)'1Wll!IC1Zem była osoba. me- chwilę wystrzeli .. 
mi pan ściąig1nąić ulbrainie"l ziwyikfo s~~ bud.owy •. n~aiw- Osa uporczywie patrzy mn w 

Po1dl0Za$ rozibi~ania zauwaiżvł ~e ~dbme dZ11ieoko. Złoidziirye zosła oczy, wyprostowana, gotowa na 
krunz, że jedna n0iga ~le ie.sit obuta. h .za!Slkoc.zeini_ w siwe.I pracy i śmierć, z zuchwałym uśmiechem 
Leaz nie było czastU my~eć 0 rze. b~~ 2'JllJUJS1Zem, .szyblko ~nąć z na wargach. 
czach podtiizędnyich. Chude, wątłe m1e1sca wtła~ania. W~kaziuoe na ~ Rewol~er "'.ypada _mu z ~ęki, 
ciało łeżało pne<l leka.rzem. Po zba- mały. dams1k1 piaalltoMejk pQ2l<>Siawni0 podchodzi do biurka, siada. 
dam·iu okazało się, iiŻ niewiele tyci·a ny na miejscu ?Jbrodn~". Długie milczenie. 
zostało w tern ciele. Ledwie doisły- . . Tak to wi-:c bywa, gdy kobieta 
szaLne bide ser-ca. ktlóre wkrótce zu Zbrodirna t miłoiść Meą, pottnię- naprawdę kocha„. cicho mówi 
pełrnie ucichło. · d~y jej na~głęibS1zą ciemnoiścią a mąż. 

,,K.rwo<tok wewnętrz:n i __ rz~ł p1·~nwis.z~m brzaskiem itrta'lzeD1ki, po Idź więc z Bogiem Raj· 
leka.rz - „świadectwo śm.·-~.:::, ob-zy dC!(lą sobie zaigadJkowe ręce. muncto. 
ma pan u mnk popoibud:n i 11 '. Tłum. Gb. Ona powoli opuszcza poJr4. 



2Nf' - ,ULOS ł'OLMC!'" - 1929 3 

A.ROM 

SZCZUR Z. MAR.SYLJI 
Po sikończemiui mej długiej., m~~ j A ojciec __, czyiż t~o me wł- mdłym, Siklt'ytłym i zlym, ~ak ws.li!~- małej M1dikl i począł gO!rąiczikorwo góry i .z rozmachem r1JUcił ~o 'dJO 

nei pracy u siebie, wydostałem sJę . dział? ny SZ(;.?JUa" wodiny". Ohyidmie wygilą podno-Mć kotwi<:ę. My zoista.Iiśmy pluszczącej wody. 
nareszcie z ciasnych muirów ulicy,, Czy moiże ce!liowo cónikę S!Wą tu dały mu z po:hó11lclej, niep:rzyijemnej tern wszysitłkiem naidsipod'ziewanie za Toną·cy począł głośno krzyczeć , 
ludnej i tęittliącei cią@le niezdroiwem sp·rowadzał, aby znaileźć nrureiszcle bw.aqy :ziwaaszcza iego .2'Jł:o.śliwe, sikoiczeni. Co to z nim się na.gile o.to wzywać ratuinlku i 'lSbucho rzęzić, 
życiem wie]ki<11go miaista w okolice fa!kiegoś bogatego ikupca ie,j mł<>- mysztk'llljące, chy~e, k:rągłe o·czy. stało? zru;ped:nie jaik zaihiiainy sreZ'Jtm'. 
starego portu, który był "Wta:śnie tak dości i niewiinnoości? Pier1Wszy iecLnak młody, zakocha My więcej drźeHśmy przed temi 
cudnie i iajemnkzo oświeUfo1ny miria T)'itll razem n·as.zły go widoc:zJnle ny rytbaik rzucił się w slbro1111ę do- ohyidinemi kirzykami, n.i!ż przed sa-
dami gwiazid·, mi1gocących int!1Peiwnie Biedni rohotniicy porrłow.i nazy- jakieś nowe wy:rruty sumienia. O- k6w, stamtąd zaś skoczył rzeczy- m)'itll faikłem. m~cLu. Szczur zdOłał 
podczas księtżyco'Weij, iaSi!lej nocy. waili go na:jiez.ęściej szczwrem. ,,Rze- de.rwał szy1bko swą córkę z raJk. za wiście slkoczyl do Mdlki motorowej, .nak10niec ręką poohwycić się bo
Z oddali dochodzi do mych UJS•ZIU raz czywtilście", mówłono .~est on 'tak nie łwchanego; prędkio zszedł z nią do 1P'oidniósł za gardło sfaTca wiyisOlko efo tków harld, mfo1dy zaś jego prześb-

p~u ~i~~~j~~śo~lj~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~! d~~z~~~~z~~~em.~ iącego od brzegu pairowca. Na ciem ;: nuirtów mo•rslkicih, śmieją<: się przy 
~ych t0i11iaoh l'Ś'ni~ego dzi'Wtnie mo- , rtem 01kruitnie. 
rza kołyszą się niebort:y1CZllle maszty K~c1·k dla dz1·ec·· .• ·;iSzc2JU1ry" kt'.zyczał „nadeiały 
;mętnie, łagO'dnii.e. Są one całe po- "-'! _ .zaW1Sze do wody. Do wody z t01bą, 
czerwienfałe wslrutdk gwałtOIWllych przi:;lcl·ęty szcZIUt'zel Giń nędzny 

~zn~ ~hh;~kłada:.hsk~~ · c~~~! ~~ Ba1·ka o zaczarowane1· królewne1· SA.Z:S~~~:.7z~~~s::~~;!"tottlął i 
t ężona, beziusta.nina puca. Jak ptaki itonął. 
uwi~ai ą się setiki.i iotnych :no•:orówek DzieW1czę natomi,ast siedziało 
pomi ędzy martwemi pozw11:e chła· Przed wielu, wielu laty żył so-tszał. Nazajutrz wybrał się Michał.próbować szczęścia. Ale tą samą pxzez cały czas nfow'.?JruJSzenie i nie 
mi olbrzymów. Ci ę'iJki.e powietrze: bie biedny robotnik ze swoją ro- w drogę do zaklętego zamku, drogą, którą Michał konno prze· ruchomo przy steirze. 
nadbrzeźnie iest P.T.zesyc0ine solą i dziną. Miał on dwóch synów: chcąc wyzwolić królewnę. jeżdżał, musiał Piotr pieszo prze)ść. Ałe dzi'Willem Jest, że nikt ni~ 
spiek otą czairOW1I1ej parnej nocy let starszego. Piotra i młodsz_ego Mi- w drodze wydeptał spotkane S~otykając mrówk! starał iJ? ułat- · przychodzi szcz:tllr'O!Wi z p-0im.ocą, 
niej. chała. Piotr był dobr~m 1 ro~um- mrówki, wymordował kaczki, a ul wić ~obotę, kaczki w stawie na- nikt nie wolał policji - wiszyscy 

Wszyscy oddychali ciężko ze nytfi chło~cem, na~om1ast Michał zapełniony pszczołami spalił. Na- karmił chlebem,_ zaś pszczołom biali UJdział .w spełn.ienbu się marzeń 
tmęczenia i wskutek stca;;zl\wego był złym i _wszystkim _zawsze d_o-. reszcie dotarł do zamku, w którym rzucał wonne kwiaty. . wzajemnej miłości tych dw.oi,ga mło 
lllpału, k ł M t d b d dy<:h Ludzi. ucza : ~mo o ro ~1Cf'. a~ z1e1 znajdowała się królewna. Zapukał; Gdy dotarł do zamku 1 w~po- Po upływie ki'IJlrunasiu minl\Jlt 

Zmęczony doszłem do j:::.dnego z 
~łysziczącycih stolików jalkiej<§ wiel
kiej resta'l.llraoji. Podano mi tu do sto 
lu litr d-O'Slkoinałego wina; róż.owągo , 
świetnego wina d'hte, które oży
wia i przechodzi w kTew, a nie w 
mózg i które może poirw.szyć serce, 
a nie czyni wca1e m'UiSikułów ocię
~ałemi. 

~ochah M1ch_ała, amżeh P10t~a: gdy mu otworzono rzekł~ „chcę wiedział swą prośbę otrzymał _Jako millcl:a Zll\Pełlnie z hoiryzontiu mała 
fymczas~m bieda coraz ba:dz1e1 oswobodzić królewnę. Wówczas pierwszą pracę wybranie ziarek łódź mo<tot"owa, a ciemne fale ?°"' 
d~~ała _się we . znaki rodzic.om. przyszła stara babcia i dała mu maku z popiołu. Nie. pog~rdził .on ·kiryły ZU!pełinie jrtJJŻ ciało s.z.czttt'.a, 
Oiciec 1uz _c~o~ził .od p~ru dm d_o trzy prace, a za ich wykonanie tą pracą i wnet zjawiły się mrow
swy_ch dłuzmkow i prosił o z~ro- królewna miała otrzymać wolność. ki, które mu pomogły. Jako dru~ą 
ceme m_u długu. Jednakże ~mm~ Pierwsza praca była wybranie ma- pracę stara kazała mu wyłowić 
p:ósb ?JCa,_ ~adnemu dłużl!iko~i ku z popiołu, drugą - wyłowienie klucze. Wówczas po_dpłrnęły 
me śmło się _Jeszcze o zwrocemu dwunastu złotych kluczy z wody, wdzięczne kaczki wyrzuciły Ję na 
długu,. tylko Jeden . bo_gacz poży . zaś trzecią-odgadnięcie królewny brzeg. . 
c~y~ OJCU trochę . p1~mędzy. Gdy z pośród trzech zakrytych postaci. Podczas proby z trzema post~-

N' dł g . Ił . . h 01c1ec otrzymał piamądze, poszedł Ponieważ Michał prac tych wyko· ciami pszczoła stanęła na głowie 
T ie u 0 ZlJ~W Y ł s ię w cdic Y

1
?1• do szynku aby sobie podjeść. nać nie potrafił smok go zrzucił środkowej postaci. Wtedy ?iotr 

i' icznyhmgpo.rkc~e ca .~ ~~?mha Wyko :w I Wtem usłyszał, że ktoś mówi o z wysokie1· góry na której zna1"do- tę właśnie postać wskazał jako 
!!:Owyc raJ ow wio:s1K1c •rot- · · · · · k ·1 ' · · t ł 

b . , ł .<iJ • h fl~. . I uw1ęz1one1 1 zaczarowane] ro ew- zna1·dował się zamek. królewnę 1 krolewna zos a a oswo· 
ce za rzm1.a y ~·O.SY 1c „~·ow g.1- · e p· k ól 
ar, ten<>rów i maindolin. • m • Rok czasu upłynął i wieść o bodzona a 10tr obrany r em •. 

Ob01k mnie ś;piewa·ł właśnie jeden . Gdy w~óci~ do domu natych- Mlc~ale. zaginęła, wiedy P_iotr po• Dług? później żyli i szczęśliwie 
;tary, misziczony życiem człow:ek miast pow1edzrnł synom co usły· prosił Ojca, aby także mogł po- panowah. Tłum. A. S. 
~e swą bladą, sedemnastoletn.ią cór-
q . Za nią pvrstęipowaił ciągłe kro'k 
w krdk młody i piętkny rybaik. My, 
goście tej restau:racji wi.dzieliśmy, że 
za- j e ~t> nadejściem blada cóa-U<a się 
natychmiast ożywia.a. Swemi pło
miennemi oczyma rzmcała temu czło 
wiekowi gorące spojrzenia z pod 

Mahatma Gandhi duchowy ·wódz lndji 
Hugich, jedwatbis~ych rzęs pięlmei Chce uciec na 
· niewLnnej komie ty poaiu.dnia. 

On drżąc i słabnąc ze w.m-uszenla 
.;zybko podchodził do niej i iPoczy
nał ją o.be!m.ować swemi ramiona-
mi. 

pustynię, gdyż zwątpił w potęgę 
· swej nauki 

na Gandhi'ego ukryła przed swem 
mężem, źe posiada, zaszyte w 
płaszczu, pieniądze. 

Pan oiptllściła jakoś zupełnie sło
neczną ]tauę. 

Czy wyiląd.owali on! g.d:z.ieś dale
ko, na jednej z wielu WYSepek ?, 
Czy może maijd.wje się ta paira w; 
sikaiHstel K-01Tsyce? C.zy dramat !eh 
składał się tllko z jednego a~?.„ 

Ja daaitego siedzę w potreie :ii cze. 
kam.„ -PIOTR ALTENBERO 

Tak było, tak będzie ••. 
Pięciominutowa scenka, która 

w rzeczywistości ciągnie się rok 
cały. 

Sala sądowa. 
Prezes wstaje i czyta: 
.Fabrykant Antoni Romanshorn 

za zabójstwo żony swej ska
zany zostaje na dziesięć lat 
wie; zienia" • 

Młody 
siedzący 
mdleje. 

porucznik, Zarskł, 
wśród pubłicznoki, 

-lQaksym liorkii obiecuie 

Wódz duchowy lndji Gandhi, 
otrzymał nazwę Mahatma, co 
oznacza • wielka dusza", za swą 
fanatyczność religijilą, w której 
obok najwyższych osiągnięć du
chowej czystości i prawości, 
znalazła się również fanatyczna 

I oto nastąpił moment zaiste 
tragiczny. Gandhi nietylko zwąt
pił w to by ucmiowie jego mogli 
znalezć w sobie dość siły dla 
przyszłych wielkich czynów, wy- Jestto zgodne z wyznawanemi Dziesięć lat temu, 
zwalających ojczyznę, ale, co przez Gandhi' ego i tak żarliwie Romanshorn: Romantyczna Sar-

na stałe zamieszka~ walka o wolność jego oj-
w Rosji czyzny. 

W ldru1bi·e zaikładóiw „CzetiwOIIl.y Przed paru laty Gandhi utwo-
kauo2:1U!k", pre.zes tego Mulbu oświad rzył w dali od zgiełku świata 
=.zył, że Oltr.z)'llllano Hist z Sonenro i jego pokus kolonję swych wy
od Maik.syma Goriki·ja, lkitóry oibie- znawców, znaną całemu światu 
ctzje, że . w ostatmich ·cLn.iach maia z niezwykłej surowości, która 
?rzybęd:zie do Moskwy. Gorkii w obowiązując jej mieszkańców do 
swym liście zapewnia, że ma nawet wyrzeczenia się wielu doczesnych 

radości życiowych, kształciła w 
z;amiar na stałe zamieszkać w Rosji. nich niezłomność :iuszy i charak
Obec.n.i ipirzy sikłaidanliu spraiwo~da-
nia ko ni·;, · Y'l. 1. t • d teru, te, zdaniem Gandhi'ego, mu 1„c1 pri.z ę ~ ' ę w1a 10- . d · b d k" · 
mość d•ł1UJgo ·e ·~ . kl Je yne, mez ę ne warun 1 os1ąg-
skami. ni mi inącem1 0 1 

l- nię~i~ całkowitej wolności ducho-
. J ·k · d I"'~·-"'- · · _ .J d we1 1 narodoweJ. a. wia omo, vu1r1Klij U<a. czaisu o W · · 1 1 t ł 
czasu zapo•wiada s•wól przyja1zd do kł dc1ągu kw1e ut t a. w as~ym 
Rosji rzecz wi · c· · żx1 ~ przy a em omp e ne1 as ezy 
t . • Y .s ie pirzyie za, z~ zagrzewał Gandhi mieszkańców 
atiwi·a tam S'W'O•Je """rawy o~tl"z-uimo111e . .. . 
d d . ~l" • ' 1 ~·-~1 swe} kolon11 noszącej nazwę 

::i. wy a.w1mctwa pans'1!wo1Wego po- U · ' " d h · 
w-ażne za1iiczki (tyilko w doilairadi!) " do]ga !"\ander o _arto~ama 
· ~,,., 0• ·e · d · d S ~-.t z charakterow, wyzwalam a się z 
•• , Ll" w wyi z .za o 01ir.,,,11LO a- t b · k · h · 1 · h 

. b 1 ł . propagowanemi zwyczajami .ko· t' 1 . .1 ł 
gorsze i o eśniejsze -·w w asneJ lonJ'i czystych" .•• grzechem śmier· 1po zamieni aś mi jada aię w 
rodzinie znalazł dowody, iż pod symfonję czerwieni„. 
płaszczykiem pokory, posłuszeń- telnym. i Ona: Prosiłeś mnie, abym przy• 
stwa i askezy.„ popełniano tam Wreszcie jeden z uczniów U· i gotowała coś. n?wego dla twego 
zwykłe oszustwa. wiódł żonę swego .brata ducho- now~go przy1ac1ela. - Szczerze 

w wydawanem przez siebie wego• i wcale dotkliwie pobił mówiąc, ~am wrażenie, _jakby 
piśmie, ogłasza właśnie Gandhi męża, czyniącego mn wymówki„. obcy czł?w1ek kalał nasze o~msko.;. 
pierunujący artykuł w którym Wszystkie te ewenementy tak Wszyst~1e ~a~ze poko1e tak 
oskarża jednego z swych braci i... wstrząsnęły Mahetmą Gandhi, iż wyraźnie mow1l\ o naszem życiu, 
własną żonę. nosi ~~ę on. z myślą opuszczenia o naszych god~inach . spólnych„. 

kolonJl zamieszkania wzorem ana- I nagle wchodzi ktoś 1 patrzy na 
Wykryło się bowiem, że brat choretów w pustyni. to ws~ystko zimnemi, obojętnemi 

Gandhi'ego zdołał drogą oszukań- Biedny Mahatma, jak mało oczamt ..• 
czych kombinacyj zgromadzić znał zwykłych ludzi i ich przy- On: Nigdybym nie zdecydował 
znaczny mai·ątek ze poprostu eks się narzucić tej znajomości.„ Lecz 

• . . - ziemne potrzeby ..• Chciał ich uczy-ploatował swe pokrew1enstwo z nić „czystymi" wbrew ich własnej nie wyobrażałem sobie, aby dwóch 
~ah_atma dla zyskownych przed· naturze. mężczyzn, stojących na tak od· 
s1ęb1orstw, że stale wprowad:iiał w miennych stanowiskach społecz· 
błąd Gandhi'ego, przekładając mul W rozpalającym się nad jego nych, mogło być tak blisko 
fałszywe rachunki i t. d. Przestęp- krajem pożarze krwawym, głos sobie przekonaniami, gustami. 
stwa żony • wielkiej duszy" są Gandhie'ego przekrzyczały hasła Ja - fabrykant, a pomimo to 
znacznia mniejsze, ale i one zna- nienawiści, zbrodni i ~wałtu, przy cokolwiek romaniyk. On roman~ 
lazły surowe potępienie "fanatycz- f niesi6ne przez obcych ludzi. Gand- tyk, a pomimo to, poważny 
nego „Swiętego htdyj". Otóż, żo· hi chce odejść od nich na zawsze.„ żołnierz. iias,t •pir.zebywania pod oipieku~cze-1 ~o rze" ms ic 1 • p am1ącyc 

mi sik.rzyidfami czerwony1ch przyja- uszę • 

ciół„ wioH o.n zamie·slZlki'Wać wś.ród ----=================----
,,znien a'W'iidzo.nych" faszystów. (B). 

Romanshorn: Mój przyjaciel -
porucznik Zarski.„ Sartipa! 

Loki Rubinsteina Chwila śtniechu 
"fysławione na licytacje WSZYS.CY POSZLI. ; . ZROZUMIALE PRZYJACiiBL LUD~!. 

Zarski: Jestem tylko żołnierzem, 

l
lecz czuję głęboką przyjaiń dla 
męża pani. 

Za~sk!: Ten stół - to symfonja 
czerwiem .•• 

W tych dnia ch odbyła się w Wie . . I • . 
dniu bard·zo ciekaw licytac·a O 11-ei za·chorował ka.s~er na kur I Bat10!11 (do słwącego) Jaime, cyga 
Sprzedawano szereg p;zedmi•ot~~ cze żołąidikowe . .Musiał n atychmiast ra moje ja.koś s1zyhlk!o Zitl ilkaią. Je
~ hiistoirii s·zitu.ki muzyczinei. Wś.ród ~o cWuniu pojeohać. O 12-ej s~arżył s.tem pewny, że ty pa·Hsz moje cy
sprzcdawany;ch przedmi•otów t,r,zy się bucha1l;ter ~a okr101P'!1~ . hol gło: gara. 

Ona ~po.dozas sceny maillżeńSkiiiej 
do męża'): Skoro talk za mną wy
trzymać nie m01żeS1z, dllaiozego się 
nie ro1z:wodzis'z? 

rel ilkwje wZibUJdtziiły ogiromne za inte wy 1 . lllltlls~ał h1i\llro o~usc1c, O 1-ei ! - ~~baiozy p~1.:n balf'(ln, p11Zy 
res.owanie wś.ród puhliczmo·ści: lotki zigło.s .1.ła ~ i·ę siteno·uyp1:s,ti~a choira 11 wstąipt einiu do sł1~.ż1by zapy:t~~em pa
Amon ieóo Rurbln steina Fran"Lszka zaw1adom1ła s•zefa, ze 1dz1e do leka- na bairoina czy m1 wol1I10 p ailic. 
L sz:ta o~a z znan ego pia~isty ~·iedcń rza. Wtedy szef po1wiedzi.a1ł do piralk l - Ależ nie moje cy,gara! 

Ona: Jeśli podoba się panu 
u nas i przyjdzie pan jeszcze, 
urządzę wówczas symfonję w 
tonach ulubionego przez pana 
koloru.„ Jaki jest pański ulubiony 

- Tyilko z l.i •bośct d/la m01j1e,go na- kolor? 
stęipcy. Zarski: Zielony„. 

ski cóo Leszetyck iego , tykanta, który jedyny zosta ł w biu-

1

! - Jakże to? A by mo•je własine 
L; ki Rub ~nsiteiin a i Liszta były rze: . . cyg.ara pa1l~·ć nie poitrz:hllllję prze-

~na: Dobrze. Zamiast kwiatów, 
będzie paproć. Mamy dziś ryby, 

ODPOWIEDZ TELEGRAFICZNA sole„. Mam nadzieję, że lubi pan 
sole, tak jak my„. 

sprzedane po sto szyliirugów za każ.I . - Wiesz c?'· ~~·~niemy teraz c1ez panstkieg.o zez;wolema. Ul'!zędnik wysłany na zakupy te-
dy, za ś laik Lc&ze tyek ieg.0 za SO szy. 1 biiuro 1 my 1.akze poidziomy na mecz ' legrafuje do swej fiirniy: 110d wc-r;o-
lingów. I NIEMOżLIWE. raj nieopisana bUJrza zatirzymuje 

Lok i te nabył zina ny wi edeńsk i !a- CHIRURGOWIE MIĘDZY SOBĄ: j Coby pani mówiła , gdybym panią mnie na najdzikszych wyspach 
bryka.nt fort epianów W ::ildheu:;c], i - Ja jestem przy na jlż ej szej :>pe- prosił by zosta ła moją żoną. Orknay". 
k tó.ry. w :o·ku ubi~głym na. i_cdncj racj i nioz~yk_J e os t ro~ny . I -:-- N~c ni·e m_ówiłahy~.. b~ ni: 1 • • Odpowied! telegraficzna: 11 Uwa
z hc yc<l CYJ zakup ił równiez look I - J a tez. Ząidam zawsze honora..1 mo•zna iednoczesnie mowie sm1a c z::i J pan swoi urlop za ro·zpoczęty 
Sdmlb--. ~ _, I rit1llD z ~- I si~.. r • od W'C'Z10il'I('. 

/ -- - -/ J. .......... __... 

Romanshorn: Nie che~ mówi( 
komplimentów porucznikowi, leci 
gdy poznasz go bliżej.„ 

Ona: Marysiu, proszę nalać 
porucznikowi naszego znakomitego 
wina "Romanshorn". 

Porucznik ruchem głowy dlił· 
!{U~e g-0sp<?d)'ni i Pit. 
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Eugenjusz Hę!~ 
• 

UCZCIWY MAZ 
(Godzina 7 wieczorem. Dy· co mogłam uczynić w tym wy

rP.ktor banku wchodzi do pokoju padku? 
swej żony. Kobieta, siedząca przy On: A więc jednak uwie-
miniaturowem biureczku, drgnęła rzyłaś? 
niespokojnie na odgłos kroków, Ona: Tak, uwierzyłam. Począt
starając się szybko ukryć jakiś kowo wierzyłam... Potem nie 
przedmiot). mogłam w to uwierzyć„. Potem 

On (patrząc . żonie prosto w znowu uwierzyłam... Sam nie 
oczy): Płakaiaś? wiem. 

Ona: Nie płakałam. On: A teraz? 
On: ?łakałaś! \sądzisz? 

I' 
Ona: No, dobrze, płakałam. ~ Ona: Gdy wszedłeś do pokoju, 
On: dla~zego? . . {myślałam właśnie... Ale teraz, 
Ona: Nie pyta]. Nie warto gdy tu jesteś i widzę twój spokój, 

o tern mówić. Wskutek zdener- twoje uczciwe oczy... Teraz nie 
wowan!a... mogę w to uwierzyć. 

On: A jednak ja chcę wiedzieć. On: Teraz jesteś mądra. 
Wiem, że to nie jest skutkiem Ona: Ale za 5 minut z'nowu 

Co teraz 

zdenerwowania. będę głupia • . Wierz mi, że wstydzę 
Ona: No dobrze. Stało się 

coś, ale nie pytaj o to, gdyż 
to cię wcale nie powinno 

się ogromnie z powodu tego braku 
zdecydowania, ale cóż na to mogę 
poradzić? - Chciałabym ci wierzyć 
z głębi serca, bez pytań chciałabym 
być przekonaną wewn~trznie o twej 
niewinności, ale„. ale ... 

On: Ale masz na to zamało do 
mnie zaufania? 

Ona: Czy gniewasz się na 
mnie? 

On: Ja? Ależ skądże? Ponieważ 
jesteś kobietą nic więc dziwnego, 
że odnosisz się z większem za
ufaniem do anonimowego nadawcy 
listu, niż do twego najlepszego 
przyjaciela. Fakt, że od pięciu 
lat· jestem twoim mężem, że znasz 
wszystkie moje myśli i uczucia, 
moje zasady i mój charakter, fakt 

I 
ten nie może być brany pod 
uwagę w chwili, gdy masz w 
ręku anonim jakiegoś łotra. Pierw. 
sze lepsze gołosłowne podejrzenie, 
podłe oszczerstwo ... 

Ona: To nie jest gołosłowne 
oszczerstwo. 

On: Słucham? 
Ona: To nie jest gołosłowne 

oszczerstwo. W liście podane 
są nazwiska i nawet wymienione 
są fakty ..• 

On: Nazwiska i fakty? Gdzie 
jest ten list? Czy masz go 
jeszcze? ... 

Ona (Wyjmuje go z teczki): 
Proszę, oto tu jest„. 

On (Czyta): .Łaskawa Pani! 
Muszę . spełnić, niestety, bardzo 

obchodzić. 
On; Powiedz mi,. co się 

stało? 
Ona: Nie powiem ci. To nie 

nadaje się poprostu do opowia
dania. To może spowodować 
nieporozumienie, sprzeczkę i... i „ 

Rasa biała ginie samobójczo 
Niewesołe horoskopy uczonych 

przykry obowiązek uświadomienia 
pani, iż mąż jej nie jest godzi en 
tak wielkiej miłości, jaką go pani 
obdarza. Pani małżonek ma ko
chankę. Od sześciu m1es1ęcy 
utrzymUJje stoisu111ki z młodą dziew
CZ}'lllą,, ni·elaiką Elhzą Ostwald. 
Dziewicz)llDA owa miesiJka jako sub
l~afo1r1ka przy u:l. św. Józefa Nr. 
1021 na diru~~iem pięt•rze, gdzie zai
muje dwa pOlkoje u wdowy p. Kri
szticz. Komoroe oqiaJca pani małżo
neik. Sikoro nile wierzy mi Pani pro
szę zapytać wdoiwę p. Kriszlicz ... " 
(Przerywa czytanie). Co za pod
łość!.„ 

Ona: To jeszcze nie W1Szystiko, 
proszę przeozyta1 tę ~pistO'łę do 
1końca. 

On (Ciągnie dal aj): „Szanownej 
Pani małżoodk odwiedza .p. Ostwald 
niemal cod.ziemiie. Jeżeli mi pani nie 
wierzy, JM"O'S.Zę go sk0i11ikon•tować z 
dozPrcą,, kitóry naipewmo nie zaprze 
czy, że ma Pani męża dosikooale! 
Uiwaiżaan za swói obOIW'iązek ZWTÓ· 

oi'Ć uwagę łaskawej Pani na te fak
ty, gdyż jalko człO!Wli~ p<>rządny 

nie chcę po~rostu. . Za kilkaset lat Europa „zżółknie", a Chińczycy staną się panami 
On~ Powiedz natychmiast, ~o 

świata i uczciwy nie mogłem dlłtuiżel ~tero
wać teigio rodzaju niemorai1nośćl'' 

się stało? Uczeni, badający systematycznie 1 tej degeneracji zapobiec, Wszak 
Ona: Powiem krótko: otrzyma- statystykę urodzin i zgonów, starożytni Grecy, mimo rozpow-

ram dziś popołudniu list, w do- · wyprowadzają na podstawie szechnionego wśród nich kultu 
dahu anonimowy. suchych, napozór nic nie mówią- tężyzny fizycznej utracili swój 

On: Oczywiście, że donoszą cych, liczb smutne horoskopy dla I dawny prymat w świecie i dali 
cf w tym liście, iż mam kochankę, ludzkości, a przedewszystkiem się wyprzedzić innym narodom 
prawda? dla kierowniczej w świecie rasy - twierdzi Franck - nie w tej 

Ona: Tak. białej. Zmniejszający się stale więc dziedzinie należy szukać 
On: Jedną, dwie, czy też może przyrost naturalny u narodów ratunku. 

trzy? . białej r~sy. przy . j~dnoczes~e~ Zło tkwi we współczesnej 
On~: Tylk? 1edną. . :vzrastan.1u hczebnosci rasy żołt~J umysłowości, w zawrotnem tempie 
0~1. Anommowy nadawca hstu i czar.n~] w swyc~ .sku~kach. moze życia, w którem wszelkie ideały 

1e~t _Jednak dośc porządn.}'.m _czło- przymesć ludzkosc1 meobltczalne zanikają, a brutalna siła więcej 
w1:kiem. Z~ ~e sa~e p1eniądz_e straty. znaczy niż wysoko ukształcony 
mogł pr~ecie~ rzucić na mme Na ten temat bardzo ciekawe umysł.' 
podejrzenia, ze mam trzy ko-

h k · opinje wypowiadają dwaj uczeni 
c an ·i.„ . . R 1 F k . E 

Ona: (Milczy). mem1eccy, au ranc 1 . 
On: No, a ty? Eberhardt. Pierwszy z nich roz. 

O J ? N · · k? , patruje zagadnienie z punktu 
na: a o coż 1a ... · d · b' 1 · · · t · d · 

On: Co sądzisz o , tern? Czy wi zen1a io ogJi i wier zi, że 
uwierzyłaś? nasz obecny tryb życia powoduje 

Ona: Nie uwierzyłam.. stopniową, ale nieuniknioną de-
. On: Mimo to płakałaś? generację. 

Ona: Nie miałam nawet płakać? Sport 
~rzecież to było chyba naj m.n.iej, I r~cjonalne 
!!. !!!!!!!!!!!I!!!!!!!!!!!!!!!!:!~•~ : me są 

1 

i najbardziej nawet 
' wychowanie fiŹyczne 
byńajmniej w stanie 

Zdaniem profesora Eberhardta 
głównem niebezpieczeństwem dla 
białej rasy jest wybujały fe-
minizm, kfórego konsekwencją 
iest zmniejszenie się przyrostu 
naturalnego. 

Większość współczesnych ko
biet nie tęskni za życiem ro
dzinnem, pracuje zarobkowo, 
oddaje się sportom, upodabnia 
się coraz bardziej do mężczyzn, 

zapominając, że ich szczytna rola 
leży w macierzyństwie i wychowy• 
waniu dzieci. 

W ten sposób - konkluduje 
Eberhardt - rasa biała ginie 
samobójczo, gdy rasa żółta i 
czarna w pierwotnym trybie 
życia Iiie zatraciły natralnego 
instynktu rozmnatania się, wzra
stają liczebnie i szykują się do 
odegrania decyduj ąct!lj roli w 
świecie. 

Ratunek białej rasy przed 
niechybną zagładą zależy w pierw-
szym rzędzie od stanowiska 
kobiet, które nie mają prawa 
zapominać o ciążących na nich 
obowiązkach wobec ludzkości i 
wychowywaniu dzieci, zamiast -
\ak jest obecnie - ucieczki przed 
wszelkiemi obowiązkami jako 
żony i matki, a zagłada, wisząca 
nad rasą białą zostanie od

Ona (ipr.zyglądatląc się uważnie 
twar,zy męża): No„. A teraz? „. Co 
teraz porwiesz? 

On -~o 51Pokoijn!e): Nac nie po 
wiem. To W1Szystiko prawda. 

Ona (.zx:1rumi,ooia): A więc to wuy 
snko praiwda? .Wiediziałaml„. Mówi
łam I.„ 

On: Nic nie wiedziałaś i teraz tetl: 
jesz.cze nie wies~ oiic aibsoduwe. 
Wszysidko to prawida, tydilco jedna 
rzecz się nie zgadza, z necz}1\Wisto
ścią, a mianowicie, że uitrzy.m.uję 
blidisze stos'Ul1llk.i z p. Ostwald. 

Ona (ch.:e ooś poWiedz:ieć). 
On: Nie 1X'Ze.rywaij mi, moja droga 

wszysrt<ko ci opowiem. 
Ona (izacZ)'t!la cicho po,płaildiwać}. 
On: Nie płaicz, musisz zroZllllOlieć, 

Byłoby dla mnie o wiel,e wygodnie! 
zaiprzeczyć temu W1Szyistlkiemu, Mo. 
g:łem to z ł.aittwośdą uetzytnić, a~bowrócona. 

Oto wnioski i 
nad któremi należy 
zastanowić. 

perspektywy, wiem mam cię doskonale 1 wiem z 
poważnie się pewnośołą, że nie zwrociłabyś się 

Skąpy milioner 
i sensacyjna sk~rga 

. ro~wodowa 

1 

Błękit nieba i est naHepszym 
do żadnej p. Kiristicz, ani do dozor
cy. I zapirzecz~ym. niechybnie 
wsizys•&iemiu, gdyibym był willttly. 
Ale, dzięki Bogu, n&e mam cz~ się lekarzem i ~~:a~~~r~~~ą cipr~;::ue powie-

. Ona: Praiwidę .•• 

..Stanowisko'' ŻOiny . mHJo.nera nie 
"-awsze naleiży . dl()„. przyijemnych. 
Aina1Staz:ja 0-Kif wszczęła przeciiw
ko swemu mężawi. ikitóreigro dochód 
roczny sięga 5 mi1~j'O'llów dolarów, 

ważnym czynnikiem klimatycznym 
promieniowania słońca 

• 
I ' miara 

Ona (przysłUJOhuae się <»raz c
ważm.i,eij. 

On: Stało się to Jes·zcze latem, 
gdy ciebie nie było w Budaipeszcie. 
Wyibrałem się z kilku ko'1egami do 
rybackiego s·zyinku. Przesiedzieliś
my t<l!m bairdzo długo. Była już 
mniej wi·ęcej godzina druga po pół
nocy, gdy postanowiliśmy udać się 
do dOilllu. Ko1ledzy moi wsiędl-i do 
taiksówiki, lecz ja ohciałem zaczerp

kr,oiki rozwodowe. P.oza przewa~ającemi w przy- klimatycznym. Nic też dziwnego, 

W k d 
. ..i • • d r<;>dz_ie ~ar~a~1 sziuą · i brą· że bardzo wielu badaczów przy. 

si a·r ze r·OZW101Uowe1 opowua a zową wystPpUJ·ą trzy 1·asne, mi·ano- d ·ł ł t l'ć bł k't ~...:r 1 d „ ro y usi owa o us a 1 ę t ne 
ona squowi, że mą.ż - m<L jo,nlld" a- w·1·cr·e z1·e· len· · · ros'li'n, czerwona b · · · b 

ł · · .. ~....:r k. b' 30 d za arw1eme me a przy pomocy 
wa 1e~ na ""Y'uia'tl 1 osOI t•ste„. 0 barwa zachodzącego słon· ca b · · · t t 
1 · N' ·1· „ o serwacJl, opracowac Je s a Y· 
airów m.tesię·cmie. •• ieszczęs iwa i· ' błPkt't n1'eba. Nauka ustal1'ła t · 

.1· · b·.J- ·, „ s yczme i traktować stale jako 
iona mi~11onera zmUiSzona pa. nootc i·uż oddawna, '1'ak powsta1·ą te kł d ·k· t 1 ·· · „fwtiro, .zirabiooe przed d!wiuid'ziest'U s a ll1 l me eoro ogp, narówm z 
I 

. 1 . b,.r . silne zabarwienia. Wiemy np., ciepłotą powietrza czy też jego 
aty ', ,,przez 10 at · me 1•a am ra że źródłem zieleni roślin 1·est ·1 t ' · 

zu w teatrze" i na.wet ,,,J){lzbawiona Wt go nosc1ą. 
była mo·ż.ności chodze.nia do ki'llema tworzenie się chlorofilu; czer- Ob 

wona barwa słońca i błękitna ecnie zainteresowanie pro-
tografu, gdv.ż 30 dio[M"ów miesięcz- ·e i·owan1·em słon· ca wzrosł ' nieba biorą przyczyny z rozpro- mi n o 
'lie nie mo·..,i.o wv-sitairczyć nawet na c i·e skutek te o ż ust ł;;• i· szenia światła słonecznego przy zna zn w g e a-
krnnm.o na1•niez,t..-Aniejs'7Vlch <lila ko- l · d · ł 01·e b·ol · 

"4t".. ~ ·~ -1 przechodzeniu przez nieczyste ono Jego zia a i ogiczne 
\ńety przedmiotów". (B) powietrze. . . , i fizjologiczne. Wiadomo, że im 
~ ·d · I h Słońce wschodzące lub za- czystsze jest niebo, tern silniej-
11PI em1~ sz ucznyc chodzące . przechodzi najdłuższą sze bezpośrednie światło sło· 

Poronień drogę poprzez atmosferę i dlatego neczne, tym silniejsze są wpływy 
w tym świetle . pozostają tylko fizjologiczne słońca. Te spostrze· 

guci Nie~cy promienie czerwone i ultra- żenia doprowadziły do wniosku, 
Według danych 'cytowanych w czerwone. że błękitne zabarwienie nieba 

czasoipiśmie · nierilieck·iem „VQl.liks- W wielkich miastach, gdzie i est też miarą jego promienio-
wohHahrt" w r. 1927 wś,ród kobiet w powietrzu jest mnóstwo pyłu wania. 
leczonych w s~iltalach na obszarze i dymu, zazwyczaj błękitne znany chemik Ostwald, dosko-
Pll'UJS zareiesit•N>wano 52.136 wyipad- niebo bywa sziire, a nieraz nały znawca barw, ustalił swego 
ków por.o·nień ~ przedwczes•nych nawet bronzowe i wcale nie czasu J 4-stopniową skalę barw 
po,rodów. . zawiera tych barw świecących, od białej aż do silnego błękitu. 
Zdan~em jednak au1oira wymienio- któr~ sta~owią nietylko wi~lką Te przejścia z jednego stopnia 

gego artyikułu liczba ta sbnowi za- ~r~yiemnosć dla każdeĘO .~tło· barwy do drugiego nie są jednak 
ledwie małą cząistkę ogó'llr1ej ilości smka . pr_zyrody, lecz t . z_rodło ·równomierne, wskutek czego mogą 
pownień i przedwczesnych pol"o- natchme~ta dla malarzy. Ni ei eden I być uważane przez patrzącego za 
dów na oibszane Prus„ gdzie stan z _nas . ciągle .. słyszy _lu~ czyta o jednakowe. w każdym razie 
pod tym względem jest tak katastiro w1eczm~ błę1ntnym meble ~łoch wiadomo, że w najczystszem po· 
faln>':, że na 1 ~o-r~d normalny przy lu? tez_ o lazurowym w gor~ch. wietrzu s~ala ta nie może wynosić 
pa~aią ~ poironiema. , Nic . dziwnego, są to bow1em więcej niż 12 stopni najbardziej 
cyrdem1a sztucznych p0<ronien okohce o bardzo czystem po- ' 
wciąz' wzrasta i z miast przedosta-1 wietrzu. 
ła się na wieś, stając się g.roźnem Z tego wniosek, że błękitne 
niebezpieczeństwem, pO'chłaniaiącem zabarwienie nieba jest miarą 
więcej o.fi ar niż na~ba.rdziej krwawo: 

1 czystości ·powietrza i wskutek 
wiajn.y. j tego bardzo ważnym czynnikiem 

BI p;·u+ H ..... 
Czytajcie „Głos Polski'' 

zaś zanieczyszczone powietrze 
nie przekracza w tej skali 
stopnia 3-go, chyba, że na 
niebie nagromadzą się olbrzymie 
chmury. 

N ajsilniejsze zabarwienie błę- ~ąć świ.eżego powietrza i udałem się 
k1tne nieba spostrzeżono w górach do domu pieszo. Była ła,godna, ciep 
oraz przy lotach balonowych czy ła noc. Na moście FrancisZJka Józefa 
samolotowych. Tak np. nad na·tkinąłem się właśnie na dziewczy 
Berlinem na wysokości 6 kilo- nę, któira zamie:rzała się rzucić d-0 
metrów błękitne zabarwienie nieba plUJllaju. Nie będę ci o,powiadał, w 
według tej skali przechodzi z 6 i 1a·ki sposóib ściągnąłem ią z barjcry 
pół na 12. Na powierzchni ziemi łaik ooa lamemi~owała i zaklinała 
skala ta nigdy nie przekracza 9 mnie, ahym nie mieszał się do iei 
lecz i to tylko wtedy, gdy d~ spraw pr)"watn'Ych i pos,zedł dalei 
obserwującego ma dostęp powie- S\Poko(jmie sw.o~ą dro•gą. Uspokoiła 
trze podbiegunowe, gdyż powietrze się d0jpiero wtedy, gdy zagroziłem, 
podzwrotnikowe, dochodzące w ri:e zawezwę policjanta. Po·tem do
najlepszym razie według skali wie.działem się wszystlkiego. Owa 
Ostwalda do 7-ki, czyni wra- dziewiczyma, Eliza Ostwald, pocho-
żenie, że niebo jest jeszcze dzi z bardzo porządnej rodziny. U-
bielsze. wiódł ją ja:kiś ł<i1r. Rodzice, dowie-

Nie ulega wątpliwości, że dziawszy się., że cól1ka kh ma zo
niebo jest bardziej błękitne zrana stać matką, wyrzucili ią z domu. 
lub wieczorem, aniżeli w południe. Ona: To jest otkiropne!... 
W każdym razie gdybyśmy chcieli Ona (dairząc go peł.nem zaufa· 
zawartość błękitu stosować jedynie niem): Ale dl.aczego mi tego wszy-
do miary czystości powietrza s,fikiiego dawtniej nie powiedziałeś? 
musielibyśmy pamiętać 0 tern'. Om: Przede'Wls.zyistlkiem przez trz-y 
jak zmienia się skala tego błękitu miesi~ce letnie nie było cię w do
w ciągu dnia. mu. Potem ja wyjechałem, potem„. 

wiesz przecież, że robię bardzo wie 
Według tej metody Ostwalda le dobrego w tajemnicy przed tl'·b 4 . 

badają stan zabarwienia nieba O tern mo?em ws,półczuciu nie de>
różni uczeni wszystkich krańców wiedziała•byś się róWIIlież, gdyby 
świa~a, dz~~ki czemu nauka nie ów a.nooiu:owy Ji.st. 
wkrotce .dojsć może do zebrania Ona (z wieLką ulgą): Dlatr1go :c~. 
wystarcza1ących danych statystvcz- właśn i e nie wierzyłam tobie tv1k ·~ 
nyck, mogących ~łuż~ć jab ·1

: 
1 

przez króbką chwilę„. W iedziałam 
staw_a do okreslema , ::;..;1 że nie moiżesz mak osziuikirwać : .. 
powietrza w każdej okolicy. ! steś taki uczciwy i talki dobry; 



Straik kominiarzy 
zakończony 

Zgodnie z zapowiedzią odbyła się 
onegdaj konferencja w spirawie z[,i
kwidowania strajlku kominiarzy. 

W ko:nf er encji tej bral·i udział 
przedstawiciele oibu zainteresowa
nych stron oraz przed~tawiciele ma 
gistratu. Po <lłużs.zei dyskusji doszło 
do po·ro:ziwnillllli·a w ten siposób, że 
majstrowie kominiairscy z;obowiązali 
si•ę pvdwyższyć pła1ce pracowniików 
swych, poc:zą'W\Szy o.d dnia 1 kwie
tnia r. b. wstecz z 45 zł. IIla 65 zł. 
tygodniowo. 

Nieza«eżm:ie od tego ma1iJstNwie ko ... 
minia'l"Sey .zolboiwUJązadn się dosiar
c2lać swym piraco'W!Il~koim beZJP!łatne 
kąipiele, umUi!l!duorowanle zimowe i le 
~nie. 1W01hec tego strailk został w 
dniu wczorajszym .za!kończcny, (p). 

Przyszła kreska na 
Natyska •.. 

Właściele letnisk poszu· 
kuią letników 

' Ja1k nas 1lorormuj.ą, sfeiry zmte
r~oW'3.ne, dOl!ychczas tydko zni1ko
ma ~lo'ŚĆ mieszJkai\ letnich i to w 
naóblialszem są:siedzitwie Łodzi1 z;o
stafa wynajęta, podczas gdy inne le
tni!sika nie mają żadnych zamówień. 

W roku ubiegłym o tej porze już 
niew!ele byiło wolnych letnisik, a ce
ny ich poid'Slko.czyły w końcu ma!a, 
podczas gdy w roku bieżącym wła
ścide1e ]etnistk boią się, itż wv·gó1e 
wiele mill'Si.kaiń pozositan-ie niewvna
jętych1 co tłumaczy się tem, idi ło
dzianie, nie mogąc pozwvoli'ć scbie 
na WY111ajęcie letndsik, woJą wyije
chać na krótszy dkires do u'2'Jdrowi
ska, dzię!ld> czemu oozczędzą kłopo
ttu wyiaztlu na letni.ska i tanieij ich 
to będzie rk052ltowało. (b). 

Robotnik żywcem 
ugotowany 

1W czo:raij wiec.z.o.rem w faibryce Ke 
niga przy cl•icy Pust6j 34 wydarzył 
si~ strraszny wypadek 48-letni r<>
bo~nilk Abram RU5ff er, zamies:dkały 
pr.zy ulicy Zgiemk:iei 43, w czasłe 
praey wpadł do koda z gQl'ącą wo
dą i do1.Jllał cięliliddi popartteń całe
go ciała. 

iR.oibot:n.łcy, łdórzy wydob)"Li go z 
uk~, wezwia!li pogotowie. P!t"zy
były leka:rz udzieHoł RU&lerowi pi.er
W\Sztj pomocy i w stanie nieprzyto
mnym przew:iózł go do szprta1a. 

Krwawa libacia 
ofiarą noia padły dwie 

osoby 
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Prace nad regulacją Łagiewnik~!~~;:.~:~~~~~ 
dobiegają jut Końca i(Ro'k III. Nr. f 9; r~)y(7eń i luty 

Uhzał sdę z opói.nieniem, wywo 
łanem przeszkodami techni·czno-dru 
kaorSlkiemi, nakładem Instytutu Ba
dań Spraiw Naroidowościowych Nr. 
1 Rok IU-ci „~'I"aw Narodowościo
wyoh", czasopisma poświęconego 
badaniom spraw naradowościo
wyoch. Na bogatą t.reść tego 111umeru 
(str. 196) s!kła•daq.ą się następujące 
artykuły: p. Leona Zieleniewskiego 
p. t. „Za1sada samookreś'1enia naro
dów", p. Sitanisława Gorzuchow
skiego p. t. „Littwini na po·graniczu 
Pańs1twa Polskiego", w którym Po
dany zo,gtał m. in. wyczerpująco wy 

Onegdal odbyło się w magistracief łu budoiwlanego i !Pirzedstawicielel komuniikacyjl!l.O - sipacerowa oę'dzJJe 
pod p.rzewodniJctwem wice - prezy- u.rzędu wOljewótlzskiego w olSOlba:h 40 metrów szeroiko.ści, poro>Stałe 
den.fa Rapatskiego posiedzenie komi dr. Skalskiego i iruż. Siur..derlanda. zaś aorterie nie węższe ni.ż 15 me
sji dla us1alenia ostatecznych warun Po przeirzen.iu !Prole.kitu maigi·stira-) ~irów, a mies:dkaniowe nie węższe 
ków ko~klll'rsu na ro·zpfanowrunie tu, komi·sja uzigodniła progTam usta ni~ 8 metrów. Pirzytem 10 IPll"oc. dzia 
Łagiewnik W posiedzeniu tem brali lanego ko:nlklllorsu, dotyczącego par- łelk co:najmnief,, mogą być roz'budio,_ 
udział pll"zedstawiciele koła urbani- ceJi w Łagiewnikach, wa111e, poZ-O'S1ałe zaś dzie11nl:ce będą 
stów z Warszawy w osoihach: prnf. W myśll padziału tego działki hę- zalesione. 
Świerczyńskiego i l'lllŻ. Jankowskie- clą poitró;rtej wielikości, tj. od ćwierć P:ro•gram przew:idufe dalej otg'!"ód 
go. Następnie z koła archi~ektów morgi do 1/3 hektara, wśa"ód kłó-'I pU1hl.i<:my oraz budY1I1ki o charaik
łódiz:kich . illlż. Kowa~iSki, ponadto rych na~więlks.za iilość dział~k hę- terze społecznym. Termin sikła·dania 
czfonkow1e magisfratu, poszczeg.ól- dziie m'UISiała stanowić najmniejsze. ofert zamyika się dnia 5 września 
ni ławnky Ol!az naczelnicy wydzia- Dałej u>Stalono, że główna arteria rdku bieżącego. (p). 

3600 'dzieci szko nych z m. Łodzi 
zwiedzi Powszechna Wystawe Kraiowa 

' ' ' Z 111licijaływy k1lll"aito.rium okręgu· a1koję ro.zwimął i!ll.S(peikto.r szikoLny p.' sze dzieci na koszit wiłaS1I1y na t·o-
s.zkoiLn~o iłódvkiego - p<>ISzczeglółni! Skowroń'Ski, dzię'ki kltóremu na P. miast dziatwa ro'bonnicza wyjedzie 
iłlS\Peikitoa-owie sz\ko<lni roZ'Poczęli W. K. z m. Lodzi wyiechać ma na ko1s,zt opieki s7Jkolinej. · 
eneir,giczmą akcję zatt"ówno wśród . 3600 dzieci ze· s~ół powszechnych . ,*** · 
nauczyicie'lstwa -iak i wśród opielk I Na wysłanie ·tak wieliki~ idości Dowia1dujemy się że magi'St>rat m. 
:rodzicielski~h - zl!ll'uszającą do wy 1 dzieci są p.otrzehne pienią,dze, tym- Łodzi na sikutelk starań ra1dy oipie'ki 
słania na powszeclhną wys.1awę k!l'a- bardziej, że utrzymanie jednego dzie szko·Lnej wyas~gnował na wyiazd 
joiwą iaiknaqrwiększei ifości dziatwy eka ~zez ttt'zy dni wraz z kosz·tacrni dziatwy 50~0 ~ł. Pozos~·~ł1o niezJbę:d
szko,Jnej - która na.oczlilie pirze!ko- po-droizy wyn~s.zą 01koło 30 ~ł. Na;d ną suanę !I»Iemę<lzy t. J. około 15 
nałaby się 0 10-letnim doirohku go- spirawą pQ!Wyz•szą za51anaw1ała się tys. zł. rada zbierze z !l'óż.nych im
spo:darczym PoilLsiki. w tych dniach rada opiek stZ1ko•llnych pirez urzą,dzanych przez poszcze-

kltóra po dłuższej dyskusji posta.no- gó%1e s12'Jkoły. r. 
Na terenie m. Łodzi en~ic·zną wiła wyisłać na P. W. K. zaimóż:niej-

Dzień spółdr'elczości 
w szkołach 

Wycieczka ligi morskiej 
nad morzem polskiem Kuratorjum okręgu szkolnego 

We wtoreik pOWtróciła do Łodzi nego magi,gtratiu m. Gd'YIIli p. Mie- łódzkiego na skutek polecenia 
pie;rwsza tegoro-czna wycieczJka Ugi n:eJewsiki wyikazail1 duże zaintereso- M. W. R.. i O. P. rozesłało do in
morsik:Jej, która spędziła Zielone wanie i ws,półd:ciałanie z wyciecz- spektorów szkolnych i dyrekto-
świąllki nad morzem poilisikiem. ką. rów szkól średnich okólnik, zale-

,Wy:cieiczlka sfkła-dała się ze 125 u- Zachęcony t}'ttll sulkcesem, łódzJki cający w dniu 1 czerwca urzą-
czesitin.ilków, któr-zy znaleźli wygo- oddział Llgi morskiej już za 5 ty- dzenie we wszystkich szkołach, 
dne pomieszczenia dzięiki uprzejimo ,!!odni orga1I1izuje drugą wycieczlkę, zaTÓWlll-O powse;ech!Il:ych laik 1 śred
ści magis~·ratu gdyńslkiego i szfkole kt.óra wyiedz·ie z Łodzi 28 czerwca. nich „Dnia spółdzielczości" .. 
gidyńsilde.i oraz w Za.górru. Uczest- Satdząc z sukcesów pie.rWJSzei wy- W dniu tym we wszystkich 
n-icy zwńedZi~i dokładaUe port gdyó- cieczki, zadowo.Ierua UtCZestn~ków, szkołach mają odbyć się obcho
Sflci, udaili się na Hel, zapoznali się w dntigiej wycieczce weźmie udział dy, pogadanki, referaty pod na
z . za?ytikami histor~?Jllemi w ~li-i O'~oło 400 os~'b, tak i1ż ~1ga b'?dzie zwą ,,Młodzież a spółdzielczość". 
IW'le 1 Gdańsku. W~1eczka łodzian miała do swe1 dyS!p<lzyqi speCJalny 
była pierwszą tegoirocmą wyiciecz- pociąg. Zapisy na tę wydeczlkę Zapotrzebowanie robot· 
iką w Gdyni, to tet dowództwo Por przy9mwje itl!Ż sekretatjat Ugi (Piotr Dl.L0~111 

kaz li.teratu:ry, dotyczącej omawia
ne.go w tej pracy przedmioitu, * p. 
t. „Mniejszość niemiecka w Czech-o 
sł·01Wa.cji'', zawieradący szereg na
der ~nforesujących - danych o Niem
cach w Czechosfowacji oraz art;ykuł 
p. P. Su:laityckiego p. t. „Ukrainiza
cja na Kubani", w którym przed
stawione z0ostały rzeczywiste ten
dencie po•lityki sowieckiej wob-ec 
mnie.j.szości uikraińsikiej w R. S. F. 
s. R. 

P-01zatem 111UJ1ller zawiera, jak zwy 
kle, bardzo obszerną, aktual1ną i i·n
teresują·cą kroo~kę ze spraw, odno
szących się do mniejszości narodo
wych w Polisce, zagadnień naTodo,_ 
woiŚdO•W)'(:h pooza Po•l,Siką i kwes:tyil 
mniejszościowych na terenie między 
nairodowych oraz 01bszerne storeszcze 
ma o·dczytów, wygfoszonydh w ln
stytu.cie Badań Sipraw Narodowo
ściowych w ubiegłym sezonie na 
tema1y z zak.resu kwesitj,i ukraid
s:kiej w Polsce i położeinia go~da:r 
cze.go ludności żydows·kiej w Poilsce 

Cena pojedyńczego egze~aJ".7A 
Nr-. 1 .,.Spraw N:l(t"odoiwościoiwych" 
WY11101Si S złiot)'lCh; do nabycia mał
du1ą się we W\S1zystikii·ch księgar
niach i a:cLmiinloStraqi ,,Spraw N3!r0-
dowościowych", Warszawa, .ul. Ja„ 
sna 19 (II piętro), tel. 46-64, -RABKA 

pe-:1.s•onat dla dzieci 
„Pod U.rurisem.'' 
od. 1-go maja został przeniestony 
do nowowybudowanej willi, urzlł· 
dzonej higjenicznie i z komfortem. 
Dzieci przyjmuję od 4 do 12 lat, 

chłopców tylko do lat 8. 
Zgłoszenia w Rabce. 

Felicia Sz7dłowslla. 
. 1 ' 1720 tu j naczefo:ilk wydz!afu tuiry.sty~- kolW'slka 92). n w -

!B----C!7.!ll1111-• -~ na roboty sezonowe • .... ,,.,!'·1~k>-

Ubiegłe! nocy władze pol•lcyijine 
zo'Stały .zaa~armowane kr:wawem zal 
ściem w mieszJkaniu przy uHcy Na
p.iótikow~kiego 197. W, czasie lib:r-

1 
ciji., która się tam odbywała, licznie 
z.giromad7!Cni goiśde polkłóci'li'L się ze 
sobą i ro~ęl·i wailkę na nooe. 
33-letllli Józef Kalczyńts:ki i 30-il'e
tnia Mairjalilna S'krzyidilat.kó:w.na zo
sła11i ciętż1ko ranni. W ezwa.no do 
nilch pogotowie. 

[P~~w~~[!!.\I!.~!:.. ~1~1~1 ~I~:~~;~L~~= ••B•e•zc•e•n•n•e-•s•lł•a•r•_•b•.Y• • 
.„ " bowanie na 300 rOlbotnikoów celem korony perskiej 

Leonhardta i Bielsi.lich zatrudnienia ich pny roiboita1oh se- . 
zionowych na terenie naszego mia- ,W Teheu.-anie opuihłikowa.no oice.-

na płaszcze, garnitury, sfa. (p). nę francuskiego -ekisiperta, ~OHJIW 
nego specjalnie ce<lem oszacowańliw 

oraz jedwabie i wełny na suknie.- - waraości skarbów należą'Cych de 
koir.ony perskiej. 

Piotrkowska Nr. 152, tel. 44m64o •••I••• slę~ęt;,~~t~~hdjs!n~~.s:~ 
-~~=~„ _____ -.;;.._„-: i sz:maora·gdów. Same smi~dy wa 

D d 
• 

1 
żą prze.szł·o 6 kifogiramów, jeden zaś 

V\TU ZJest· 0 ecJ• e Ważne !U Przeczytaj 11! z n:Joh .został oszacoiwaony na kwotę 
Komunikat 75 tysięcy d'O~aców. Jedina z niezłł• 

O „ k. „BIBlaJDTELft PRAW POLSKICH": czonyc'h . ko1Di pereł os.za,c.owana zo 
Ple 1 T. 1. Konstytucja Rzeczy- .stała na 100 tyisięc:y do.larow. · 

pospolitej Polskiej zł. -.80 Ekspert k .a.n'Cuslki uchylił się od 

„ 
istnienia Lódzkiego Zydowskiego Tow. 

nad Sierotami 
Zarząid dkiręg-owego .koł'3. ziwią:zt1m 

inwaiHdów -woqennyclh R. P. w Łio
dzi wyiaśinia, że niema ni<: wspó1ne 
go z JP. AnłOIIlim Ferskoim, zam. w W niedzielę, dnia 26 maja r.b., 
Ło~ przy u:licy Andr:zitja 43, któiry o godz. ~2 w poł. odbędzi,e się "'. 
poda1e się za dyrelkfora oddziału Domu Sierot przy ul. PołnocneJ 
handlowego zwlią2'ku ilnwalidów wo Nr. 38 uroczystość 20-lecia istnie 
ie111nych R. P. w Łodzi. nia Łódzk. Żyd. Tow. Opieki nad 

Sierotami. 

W Domu Sierot przez cały „ 2. Prawo wekslowe i oszacowaniia 01gó11neij waritości Sikar· 
czas jego istnienia wYChowało się czekowe opr. adw. bu, gdyż w kodelreij;i znaTdlllie się 
400 dzieci-sierot. Przyjmowane Stypułkowski zł. 1.50 słYllJny „Darida-Nooir" - s~Iaohet-
są dzieci od lat 4-7. „ 3. Opłaty stemplowe zł. 1.20 ny kamień, który zdamiem eksp~a 

z pobytu w Sanatorjum ko- " 4. Ustawa o ubezpie· wairtością swą prz~za wszy· 
rzystają nietylko dzieci z Domu czeniu pracowników st'ko, co m~a soibie wyoha-azić z 

iPrzewodnfozą<cy Ohmiel•oWISiki 
Sekretarz Pallesteu.- Działalność Tow. obejmuje 

Dom Sierot, Północna Nr. 38, fun-

Sierot (Północna 38), lecz i sie- umysłowych zł. 2.- IP'Unik'tu wid'ze.nia ogói111qpr.z)rięł~h 
roty z pokrewnych instytucyj, • 5. Ustawa automobilo· norm w ocenie dt"oigocea:motśc!. (B)' 

Goścl„DnB wysfapy Gongu dacji b. P• Zofji i Henryka liirsz
~ henrów i Sanatorjum „Rozalina" 

BarW1I1a rewija „Szikarłatne róże" w Kałach, ufundowane przez p. 
przypadła do gustu łódz;kiej publi- Grzegorza Najdę ku uczczeniu 
cznosc1. Cały program przyimowa- pamięci jego małżonki b. p. Ro

oraz sieroty z miasta • wa zł. 1.-
6. Prawa pracownik~w 

_ Przez pięć lat istnienia prze- " umysł. i robotników Katastrof a Ina burza 
w Japonii bywało w Sanatorium 728 dzieci. (najem, urlopy, kan· 

Na uroczystOść tę zaprasza cje, sądy ~racy) zł. 

ny jest goirącemi dklaskami rozba- zalji. 
wionei widowni. Szczególnem powo 
dzeniem cieszy się zwarjowany ta-
niec ameryikański w wylkonaniu So
bolitówtny i WOinara, ,,Mój Torrero'' 
w wyikonanlu Hall!ki Runowieckiej, 
piosenki Bolcia Kamińskiego oraz 
skecz dyr. Jaistrzę:bca „Wełniane 
pończo·c:hy" z przekomicznym Bel
skim w roili gMwnej. 

się wszystkich członków i sympa- „ 1. Kodeks Karny, sto-
2.- 5.000 domów zniszczo• 

nych tyków Towarzystwa. sowany przez Sądy R d k I k ł 'd k'' Grodzkie, oprac. Japońslka agencja telegraficmla a a sz o na o ręgu o z 1ego ~fcC:i ~ą~~;r. z. Sit· zł. 6.- ~~~t~~s!,b:.:;~;ej c~~: 

Codzienmie drwa przedstawienia. 
Począteik o godz. 8.15 i 10. 15 w. -
Czytajcie „Głos Polski'' 

rozpocznie bliższą współpracę z władzami w płótnie zł. 8.- 1aika nawiedziła p:r01W1nc1ę Fu:kuszi-
szkolnemi • 8. Ustawa wojskowa, ma, W'Sikute& czego cała p'1'01Wh1•cja 

O d 
_i, .... zawier. przepisy i stanęła w 1krottkian czaisie IPO'd wodą. 

.neg, a;j oulby1·0 się posiedzenie Następ.n.ie rada sziko1Lna positano- wzory podań, opra· Około 5 tysięcy domów, częścio-
rady S1ztkol1I1ei Olkręgu łództkiego. wiła przyijść z pomoicą finansawą ł G d ł wo „niiisz,..zionych, sto1• po1d wodą. 
P · d · ł k t G 1 b bil cowa por. J. ra z. 1.20 .u " 0<s1e zenie zagai ura or p. a- pań!s twowei ce.ntra ne·j ~ ijotece pe Na róż.nyich linijach kO'leiowych wy-
domsk~, wyigłaszaiąc przemówienie dagogiczinej w Łodlzri, uchwala.jąic Wydawnictwa księgarni„Czytaj'' .kofoifo się 38 pocią,gów. Dotychczas 
na temat dotychczasowej dz.iałail- na ten cel subsydium w wysolko-ści Łódź, ul. Narutowicza (lJzielna) 2 stwierdzono śmierć kilkUidziesięciu 
no.ści oraz prac i zadań rady sziko1lj 4,000 zł. Do nabycia w księgarniach. osób. Oficjafoie oceniają szikody na 
nei. Nadto rada przymała f.tmdusz w · 1i12 01koło 10 milionów yenów. Podczas 

Na posiedzeniu tem wybrano· spe- . kwocie 1750 zł. na rzecz wycieczki ------------· • burzy zg•inęło 31 łodzi rybackkh. 
cialny komitet, który zaimie s i ę z eq::.ołów teatralnych młod·z ieży Rząd iprzeZ1I1aczył większą sumę 
bliższą WStpółpracą z władzam: ~z:kół powszechnych na Powszech- •• 1 ••• na ceJe niesienia ulgi ludności naiw.e 
s2ikolnemi. · ' ną Wystawę Krajo•wą. (r) dzJooej 1katas:tir0ifą. 
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Rozwój wychowania fizycznego w Polse Zakończenie konkursów 
hippicznych w Poznaniu 

Jutro zakończą się wielkie 

Czasy rozbiorów i doba obecna 
Katastroify 1po!Dtyczne, jakie nastą-1 gimna~t)'lki i. spo. rtów w P?zmarnt:u dziejach hil.stotji wych~~aini~ fizycz 

piły w Pohce w końcu w. XVlU, pod k1e~own1otwem pułk. Sikol\Sk1e 111eg10 ?'c~wa'łę raidy m~~1strow1 mo
nie sprzyjały rnzwoio,wi refot1Ill w go. Oh1e te UrCzeilm.e WY1PUS1ztcZ'a.1ą cą ktO're1 powołany do zyda IPowsta 
dziedzinie wychowainia lizyczne~o, se1Jki nauczycieh i instruk1toirów wy ,je państwowy urząd W. F. i P. W., 
zapocząt'kowat0ej przez wiek,01pom- chowania fizyc2lne~o zairówno wol- nasza niajwytsza magistratura spoi:-
ną ko·nstytucję. srkowych jaik i cywi,Lnych. Wlkrótce towio - wychowaJWlcza. Organami 

powstaie państwowy insty~ut wy- wykonawczemi PUWF-u są oikrę
chowarnia fizycmego, d05tarczaiący gowe tllrzędy i okTęigO'We ośrodki 
naiuczydeili szkolnictwu polrs.kiemu. w. f., w których grupuje się praca 

Roik 1926 przynosi pami·ę~ną w sportowa. 

konkursy hippiczne w Poz-
naniu. 

s Ą ,.l oł ł 0 "'"· 1 Jak zwykle przed zamknięciem 
.. :.oir~"<'-'Y . ~ow ak Y 't ~ "Jc;a zawodów odbędzie się konkurs 

m1ei1, 1'~ 1 ip~wia: 0 .we om~ e Y, w. •·• "pocieszenia" o nagrodę prasy 
wspoljpra.cwą~e .z. :w~adz3'.1111 pań- poznaqskiej, dla jeźdźców, którzy 
stwo•weani. Dz1ękł 1iru;c1at)'.'w1e i. wy- nie zdobyli dotychczas na
daibneJ IP~'ocy ma.teria~eri PUWif-u gród. 
oraz. komi'teto~ p-0rwtsita1e cały sze- Wreszcie odbędzie się naj-
r~g. 111westyc>'.1 sport·bowych, zapew- wspanialsza część programu: Mbmo krępuiących wLęzów ze stro 

ny zaborców, daie się zauwa.żyć 
wzros,t, zresztą niewrieiliki, organiza
cyj o charaktet"ze sportowym. Or
ganizacje pracowały ściśle według 
wzo1rów niemiecko - fraincu.s•ki.ch. 

ma1ąicych racionalne podsta~ ~oz- .konkurs zwycięzców" o nagrodę 
wO!)u całokszJtałitu wychowania fizy- imienia Prezydenta Francji. W 
cznego. konkursie tym spotkają si<: wszy· 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~z~ci~cy w z~odachpoz· 
nańskich. 

Ruch organi1zacy~y, kazda myiśl 
ro·ążająca do odrodzenia narodu, by 
ła g•nębio111a prz·ez państwa za.boir
cze, jednaik w foiach 60-tych d;i.je 
się zauważyć postęp dość wyraźny 
w dziedzi,nie wychowa.nia fizycme

Szanse drużyn Ligowych w dzisiejszych spotkaniach 
Walka będzie niezwykle ostra. 

Jeźdźcy nasi muszą i tym razem 
dowieść swej wyższości, którą 
wykazali w poszczególnych kon
kursach. Najcięższą przeprawą 
będą -mieli polscy kawalerzyści 
z Włochami, wśród którvch Wisła czy t. Ko S. na czele tabeli 1 

go. 
Klęski wojenne Austrji przyŚ;p!e- . Dzisiejsza nied~iela mistrz?sh"'. I . ~e~ynym atutem Łodz!an .na 

szyły stworzenie k0111S,tytucji, która !tgowych przyn?st. 4 spotka~ta .~ dz1s1e1szym m~czu ~ędzte · ich 
dała pods,tawy pomyś1niejszego roz- Jest ~al~zy~ ciągiem rywah.zaCJI d~fe?zywa, ktora . am ~.azu w 
woiu :ruchu sportoiweigo. Bez prze- ŁKS-.u 1 Wisły o prowadzeme w b1.e-zącym sezome me za-
smcód .ze stirony państwa powstają tabelt. . w10dła, 
org.anizaicfe gimnastyczno - spode- . Los tak c~ctat, że .zeszłoroczny Zaciętą będzie walka obrony 
we. mistrz Polski, ta~ Jak .. w. roku ŁKS·u z napadem krakowian, 

Czesi, którzy skwapliwie 1korzy- 1924·Ym ma na1powazme1sze~o którzy nareszcie rozporządzają 
s.tarją ze swobód zagwarantoiwat0ych ko_nkurenta w I::KS:te. Tylko. ze skutecznyP.! strzelcem-kozakiem z 
konstytucją, twiorzą zwi'ązJki so.kołe wow~zas Łodzrnme, P? szere15u I. F. C. Gracz ten doskonały 
w latach 60-tyoh Za ich przykia- zwycięstw w pierwsze] rundzie, technicznie i silny strzałowo, 
dem powisi.a.je w :r. 1867 Sokół" we kiepsko finiszowali i znaleźli się stai· e si„ wykonawcą pociągnięć 
Lwowie. · '' ostatecznie daleko za Wisłą. ~ 

Siperlinga i Kałuży, a stylem 
' ;fej to włellkiiej organiizacji zawdzię Obecnie forma ŁKS-u obiecuje swym najzupełniej odpowiada 
czamy ksztiałcenie nauczycieH i wy- dłuższą i zażadszą walkę, z której Cracovii. Będzie on dziś też 
choWawców, którzy stworzyli pod- zdaniem naszem Wisła jednak magnesem dla publiczności, która 
waliny diziisi.ei:szego ruchu g~aisty- tradycyjnie wyjdzie obronną ciekawą jest ujrzenia śląskiego 
czin<> - sporlowego. ręką. kolosa na tle małego wzrostem 

<?'sitatn-t dzii~svąt~ lat zes,złego sbu- Dzisiejszy mecz Wisły z Polonją ataku krakowian. 
leCia pa.-zytnos1 w . siad za. tem no~ w Krakowie przyniesie mistrzom Reasumując szanse przeciw
d<>'l"Olbek p:.ze2'. stW'Ołl"zenie kursow nowe 2 punkty. Trudno bowiem ników więcej wierzymy w zwy-
wychow~ma fi•zycZ?eg? przy _un!- przypuszczać, aby Polonja po cięstwo Cracovii niż ŁKS-n. 
wersyteme ~agrelllonsiktm .. Tworcą szeregu klęsk mogła zwyciężyć Dwa pozostałe mecze z pro
kUJrSow. bY_ł dr. J~n, nieZ1t11ord?· Wisłę na jej gruncie. Co więcej, gramu dzisiejszych spotkań li
~ainy pioa11er na mwie wyciho,~ania przypuszcLamy, że Krakowianie gowych zasadniczych zmian w 
fizycznego. Ku.;sy te d~ły p1er:w: uzyskają wysoki stosunek bramek, układzie tabeli nie przyniosą. 
szy:h ,kandy:da.tów na nauczyicieh który postawi ich na czele tabelki Leg)a i I. F. C. mają po 6 punktów 
szikoł sre~~clt. . nawet w razie zwycięstwa ŁK.S-u i zwycięzca tej gry nie zagrozi 

RewoillucJa w 1905 r. przyrnio~ła nad Cracovią. To jednak spot- ani ŁKS-owi ani Wiśle. Oczywiście 
~ swych sik:utkaich P.~e oisłab!e- kanie budzi i:ewne wątpliwości. narazie, bo I. F. C. rozegrał 
nie deis~\1'.'zmu ' , rosy,Jsikiego, a c.o Być może, iż ujrzymy dziś na dopiero 4 mecze, a Legja ciągle 
za ~em idzie, większą swo~oidę w boisku WKS-u klęskę Cracovii, podnosi się w formie. Mistrz 
życiu wyohowawczem Krolestwa ale ostatni wysokocyfrowy jej Sląska nie miał jednak· nigdy 
P-0~k~. sukces nad Wartą każe wierzyć i szczęścia do wojskowych waraza-

, 
0 tez. p .. Kocza.Isk~ zakłaida w raczej w prżegraną ŁKS-u. wiaków przegrywając z nimi 

wszystkie spotkania w Warszawie ~~~~spaniałej jeździ ppłk. For-
i jedno w Katowicach. Tym razem w· k 11lk h h' · h 
tradycja się pewnie nie odmieni · PWK 0 

.n ul\Sac. . !'PIPd. iczmyc na 
i Le · pob „ SI k · kt · . w11: oznamu iez zcy poJ:.scy od g1a tJe ąza ow, orzy są .o d 1 · g · t 
zaledwie cieniem swej dawnej n szą w a szym c1ą u zwyc1ęs ~a. 
świetności. W zaw~dach Q na.groidę prez~a. w_iel 

Tymczasem we Lwowie walczyć kCJ1Po~,sikieg-0 .t<>warzysm:a. wysci·g~w 
będą lokalni rywale: Pogoń i k-OJnJnych P1~rwrsze m1e1s.c~. zaiął 
Czarni. !PO<r. BrodzJ~1 na „Nel1s011.1e „ przed 

Ostatnie sukcesy Czarnych każą fi~. LewiJokim n~ ~,Fus~erze . Trze 
nam przypuszczać, że Pogoń utraci C1!Il1 by; rttn. ~rróliiklew1e:z. . 
tym razem faktyczne i moralne Naigtr dę M rszałlka P1łsiud'.sk1ego 
mistrzostwo Lwowa. B~dzie to roohył „ pOir. Koryb~~wsk1 . ~~ 
jednocześnie groźba spadku z ... Ostrym : Naisitępne m1eu..sca za1ę1 1 : 
Ligi do klasy A, bo ostatnie kpt. Lequro fV:łochy}, ~· Lomba·r· 
miejsce w tabeli rozgrywek nie do (Wło~y) 1 ppłfk. Ro~el.. . 
łatwo jest opuścić, aby pójść Jalk widzimy, wszystk1e n1ema1 
wyżej. n~,grrody_ są zdobywarne pr~ez ~?}a. 

Gdyby ex-mistrz Polski uru- k~w, kt?~ym. w lk'UlllSZc1e !e:tdz1ec
chomił swe rezerwy w grach kim dorownwą tyilrko wrłos1. 
ligowych w zeszłym roku, roz
porządzałby dziś dobrą drużyną. 
Teraz musi się ratować ustawianiem 
ad hoc do składu młodych graczy, 
którzy nie umieją współgrać z 
weteranami. 

Dzień zatem dzisiejszy może 
przynieść nowego leadera Ligi i 
zaawansować Legję lub 1. F. C. 
Cracovia i Czarni nadal pozostaną 
w grupie środkowej. Z pięciu 
wypoczywających drużyn na dalsze 
miejsce mogą być zepchnięte: 
Ruch i Warta, podczas gdy po
zycja Garbarni, Warszawianki i 
Turystów pozostanie taką samą. 

Cudownie uzdrowiony 
sti'rzec 

na •. , meczu rugby 

,WarsZ<!IWlle pierwszą gimnastyczną ' 
szkołę d'W!U:let:nią. wzorowaną na sy -----------------..---
atemie szwedzkim„ Duszą tei insty-

Francusika prasa s.poirtowa żywo 
kOtIOentuje naid:zwycza~ny wyipade~, 
j.a1ki wydarzył się na boisku sporto
wem: Pewi'en S'tairszy jegomość, kµ
lawy tak cięilko, że W10żo1110 go w 
fotelu na kóił1kach, był fanatycznym 
wJelhidelem rug1by. P.ordczas meczu 
znajdował się ów staruszek w 
swym wózJku obok bois1ka i namię
tnemi oikrz-y1ka.mi. p<>rbudzał do wal
ki drużynę, krtórą darzył sympatją. 
Zaipał kaletki doszedł do naiwyiższe· 
go stolpnia, gdy jeden z „iego'' .za
Wt>dników schwyciił plJlkę i zaczął 
z nią uciekać w s-ltt'OIIlę a~i przeciw 
nrika. Wireszcie fa111atytk nie wyt:rzy
mał, zenwał się ze swego wózka i 
mimo p<>tęimej tws'zy popędził za 
graczem nfosącym piłkę i razem z 
ni!m do1biegł do pofa przeoiwnikórw. 
Fa.na ty.mi sip~t<>wy uicz}'l!lił cud, 

tucii j~t Ko1zfowiski, uczeń imtybu-
tu 1koipen·haslkieg·o, wyichoiwawca ca- p g d h 
łego legjO!!lu nauczydel~ wychowa.. ropa . an owy mecz a zeny 
nia fi.zyc.mego. Zwydęstwo syste- w Ozorkowie 
mu szwedi1Jkiego nad nilermieckim J p · 
ń-'141cuskiian przechodlzi niebawem ze Ł r~~agan~ał ~ier . skportowych 
szkół do stowaa-Z)l!Szeń w o zt, wy a a Już p1ę ne owoce. 

I . S k ,„. · . . Mamy mnóstwo drużyn męskich 
zn~ "· 0 '0!!1 OTigan1zu1ą rzecz koszykówki i siatkówki, mamy też 

maik?'mirtą w ~ubkach,, kltlirSy wa- 7espoły żeńskie hazeny i piłki 
ka~YJlne w oih-071~ w ~kolem,, na tle siatkowej. Kilka z nich osiągnęło 
dodmy kaf1Paok1'eJ, ~d:z1 e WjpaJa.no no już całkiem dobry poziom. 
we .zasady metody Linga, w)':zbywa , . . 
ią.c si.ę naśl'a.d-0'W111ifdt1wa starych . R?z.woJ gier sp?rtowych pro. 
szkół Jahna i Spiesa. Twfucą tych m!en.1u1e z Łodzi na pro
O'bozów i proipaigaitoirem sys·temu wmc1ę. 
sz:wedzlkiego ; j"est prof. Piaseokł. Obecnie O~orków zabrał się 
Wspó1'praicoW111ikiem iego jest pułtk. do pracy aby me pozostać w tyle. 
S~korsiki. W tym celu ruchliwy .Sokół" 

Wielika wojna świaitowa w latach ozorkowski zaprasza Ha dzień 

30-go b. m. żeńskie drużyny 
hazeny ŁKS-u i WKS-u, aby roze
grały na tamtejszem boisku mecz 
pokazowy. Jest to doskonały 
sposób propagandy, bo ŁKS i WKS 
osiągnęły juz taki poziom w grach 
sportowych, że mogą być wzorem 
dla żeńskich zespołów Ozorkowa, 
stawiających pierwsze kroki w 
hazenie. 

Celowem jest, aby drużyny 
uzorkowa zgłosiły się we własnym 
interesie do Ł. O. Z. G. S., który 
roztoczyłby nad niemi opiekę. 

1914 - 18 zahamowała ruch w. f. 

Jednocześnie wytkazała nieZJbicie że Dz1· s· ·1'e1· sze '1 mprezy lzolars11"1e tylko luidzie _o zdroowym Oll'ga.niz- 11 n 
mi.e i przygotowa.J!i fizycznie mog.li W · · 
zniosi>ć trudy woije11111e. . . . . W arszaw1e 

Oswobodzenie Pollski po wojnie . W dmu dz1s~e1szym od~ęd~ie „Expressu Porannego•. Tym razem 
tirzeba było pogłębić i l"Qlzszerzyć Sl~ w Warszawie ko!arsk1 bteg nie zabraknie na starcie ani jed
ruchem wy.chowania fizycZltlego, a· uliczny . na .przestrz~m 13,5 kl~. nego ze znanych szoqowców. 
by zapeł.nić bra•kL, spowodowane' Coroc~me bieg .ten 1est. k?palmą Zgłosił się Więcek, wszyscy naj
niewolą. Już w r. 1919 dzięki za- t~lentow kolarskich _ z posrod _mas lepsi Warszawiacy, Łodzianie z 
bieg~m prof. Piaseckiego, powstaje mezn.anych .w sp~rcte. Do biegu Kłosowiczem i Neszperem na 
studium wychowainia fizycznego zgł~stło się ,az 300 zawod- czele, Fross i Ignatowicz ze 
przy uni,wersytecie poznańsildm, a w ntkow. Lwowa i cała masa mistnów 
r. 1921 centralna wojS1kowa szkoła Jednocześnie z tą imprezą koła. 

odbr:dzie się bieg szosowy dookoła Bieg jest niezwykle trudny, 
!*!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!*~iii4!!_ll!:i!!!• Warszawy na dystansie 105 klm. gdyż prowadzi przez wertapy 

Najlepsi kolarze z całej . Polski i „kocie łby" dróg podwarszaw
ftJBCZ lekkoatletyczny startują corocznie w tym b1egu, skich, oraz przez ulice cto mety 

walcząc o kryształowy puhar na torze dynasowskim. 

Za wody Strzeleckie 
o mistrzostwo L '<S•u 
Dziś od godz. I O-ej do 13-ej 

rozegrane zostaną zawody strze
leckie ŁKS·u o mistrzostwo klu· 
bowe w broni małokalibrowej 
długiej na r. 1929. 

Jednocześnie odbywać się będą 
zawody klubowe w strzelaniu z 
pistoletów małokalibrowych. 

Pierwszy basen kryty 
w Warszawie 

Miłą niespodziank~ zrobiła 
sportowcom Warszawska Kasa 
Chorych wybudowawszy krytą 
pływalnię przy ul. Wolskiej. 
Oficjalne sfery sportowe nic nie 
wiedziały o prowadzonych pracach, 
tern więcej zostały mile za
skoczone. 

Basen ma wymiary 15x8 mlr. 
i głębokość od 1,5 do 3,5 mtr., 
co pozwala nietylko na trening 
pływacki ale i na skoki z trampo
liny o wysokości 2 mtr. 

Pływalnia jest urządzona 

Klęska mistrza 
puharowego Anglji 
J"rzykrotny zdooyWca puha

ru angielskiego, znakomita dru
żyna „Bolton Wanderers", zo
stała w Barcelonie rozgromiona 
przez reprezentację Katalonji w 
kompromitującym stosunku 4 :O. 
. P~nieważ _ inne drużyny an

g1elsk1e (Huddersfield, Sheffield 
i inne) również doznały już po
ra~e~ na kontynencie Europy, ro
dzi się przypuszczenie, że footbal 
angielski przeżywa kryzys for
my. Być może, iż piłkarze angiel
scy nie przywiązują większego 
~naczenia do gier towarzyskich. 
Jednak klęski silnie podkopują do 
tychczasową opinję footbalu bry
tyjskiego. 

według najnowszych zasad tech-
niki. Dempsey wraca 

Sport pływacki w Warszawie na ring? 
ma obecnie nowe, sprzyjające , 
warunki rozwoju, rozporządzając Pr~sa ameryka~ska rozprze-
basenem krytym obok 3-ch pły- strzema pog_lo~kę, Jakoby Demp
walni na otwartem powietrzu. sey ~awarł JUZ kontrakt na roze· 

~rame meczu z Godfreyem, Pao. 

Z2proszeni·e polsk·l"h J h~o Sharbcyem lub sc~me11~n-, O k C · W S ' . " " g1em. Podobno za spotkame z Je-
. w ramach ~ystawy ~wiat?- zna a . . . G I s. w Poznaniu jeźdzców do Ameryld dny~ z tyc~ pięś,ciarzy „Tiger 

W~J 'Y Bar~elome odbędzie się Minister~two. spraw wojsko- jątkiem uczestników kursu infor- Zarz d konkursów hi . - I Jac,k ma otrzymac 800.000 do-

6-ciu narodow 

w1elk1 meetmg lekkoatletyczny o wych zatw1erdz1ło oznakę C W I macyjnego 'h \ t . (US A ) pp1cz I larow. 
charakterze mię~zynarodowym. I~ S.Q.S. o dwuch typach. J'yp. A: !, Oznakc. nabywać można w fir- ~f}c na wmi ~~ o~~~odo~v~ . z zapro- J~den z. mcnagerów p~dol;;--1 

Zawody, ~ędą nosąy ,~a.zwę „me- ~otrzymają absolwenci rocznych. mie W. ·wabif!sk i, Warszawa,, które odb ~ . . d .a~oct;O z~~f1arowuje, Den1pseyow1 :;c; 
czu szescm narodow 1 zgroma-1 kursów wychowania fizycznego 1 łfotel EuropejsJ·i , 'd . 'kę j_ ~ 1~ ~ t mad,,, 1 ts· s1~cy dolarow za mecz z r: :''" 
dzą na starcie reprezentacje Nic- i szermierczych. I Oznaka t u\ A kosztuic 27 zł ' paz ~1erm, a, I . IS 0P8; a ~a-~ weg1cm Poavthcm. 
miec SzwecJ·i finland3'1' A11g!.i1' 1' Typ B ot . b I . t B ly6p ł ., walerzystow polsloch, ang1elsk1ch I \Vvmicnionc lionOr"1·1·;) r • • • , ~ . rzymaJą a so wencr I ypu - li I k d · k' h · · k' h · · · · " '· ~ 
Francji. wszystkich innych kursów z wy- . ana ~Js ic ' mem1cc ' lC I ir- fantastyczne, że nic cl11.: -

landzk1ch. I wprost wierzyć w ich muz l; :. 
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Zamierzenia gospodarcze Sowietów 
Na wzór uchwalomgo w 1923 r. eksport surowców z Rosji doznał 

pięcitołetmiego planu gospodarczego znacznego ograniczenia, a co za tem 
który ekspirował 1 paidńernika idzie, przywóz z zagranicy się skur 
1928 roku, XVI konferencja partjl czył z przeszło 350 milj. rb. w 1927 

i komunistycznej przyjęła w dnJu 29 i 1928 na 300 milj, rb. w pierwszej 
kwietnia ro. plan gospodadu sowiec połowie 1928-29. Na tem tle wiel
kiej na dalsze pięć lat (1928-29 do kile zamienenia inwestycyjne, za-
1932-33). Plan ten oparty na refe- mierzenia rozbudowy przemysłu so 
ratach Rylrowa, Krzyżanowskiego i wdeckiego mało są realne, 
Kuibyszewa ma urzeczywistnić Jakie z tego płynę wnioski dla 

Łodzi? Musimy słę liczyć z ten- warowego" w Rosji, A zrutem i lln~a 
dentją do uniezależnienia &ię Sowie tej polityki musi uledz załamaniom 
tów od całej zagranicy, a zatem jeżeli rząd sowiecki nie chce się na 
także i od nas. Rosta narazie chce ra12:ić na zaburzenia polityczne na 
<>graniczyć swe zakupy do niezbęd- ~. tle „~odu towarowego". Z tego punk 
nych dóbr wyitwórczych maszyn j tu widzenia nowy plan pilęcloletnl 
etc.; wie dobrze, że na znaczniejszy i należy uznać oonaiwyżej za caM\:iem 
import lron.sumpcyJny nie może so-! luźny drogowskaz, nie zaś za ścisły 
bie pozwolić. Jednak poJ.ltyka taka l budżet politykli gospodarczej Sowie-
prowadZii do zaostrzenia „głodu to-) tów. Dr. M. S. 

dwie tendencje: Soejalizacji i uprize ~l!Hl!!*!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!SL!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'§"'Y'=!!!!!!!!:. 
mysłowienia. Ze ~lędu na te wła 
śniie tendenole DJie możemy, jako naj 
bliżsi sąsiedzi Rosii So:wiecklej1 
przejść do ~ządku drziennego nad 
jej zamiarami ~ospodarczemi w naj 
bliższem pięcioleciu. 

Izba przemysłowo-handlowa interwenjuje 
u prezesa izby skarbowej w sprawie ulg podatkow. 

Kronika wló:dennicza 
WlSZECHRJOSY JSKI SYNDY-

KAT WŁóKIENNICZY wprowa
dził .mamienną inowację do swej 
gospodarki. A mianowilcie, tylko 40 
proc. wyprodukowanych w Rosji 
tkarun przeznacza się na potrzeby 
rynlku, 60 proc. naitomiast otrzymać 
ma synidykat konfekcyjny dla pTze
roibu na got<0wą odzież. 

** * ANGIELSKI KONCERN sztucz-
nej bawełny prowadzi obecnie w 
Li11le próby przędzenia nowoodkry
tego włókna, pos i adaiącego właścl
wo•ści lnu. A więc sztuczny jed
wab, s2'Jfu<:zna baiweł1na, wełna i len. 

** * HOLENDERSKI PRZEMYSŁ włó 
kienniczy, iaik o tern świadczy sp•ra 
wozdanie i•ziby handlowej w Ti'lbuT
gu, talk.że wys1tąpił wobec rządu z 
żądaniami ochrony celnej. , 

** Autorom tego planu chodzi nade 
wszystko o dalszą soc:jaltzatję wsi, 

* Oficjalny komunikat izby przemysłowo•handlowej w Łodzi RUMUŃSKA TARYFA celna u-
legnie w •nieidale'kiej pnyszłości re

go 2Ja roik 1928 w ratach. Wreszcie l wizjf, przyczem istnieje nadzieja, że 
celem ustrzeżenia płatm.iików przedl ulegi!lą zniżce stawki na artykuły 
ni~oitrzebnemi egze1k111cfami pożą- włó\kiennicze, co wzmoże znac:miie 

W roku 1927-28 tyllro 2 proc, wy- W czwairłek, 23-go b. m . .zgfosiłal nie do całego oibl"()lt111 firmy, nie wy
twórczości r()lnej dawały kolektyw się do p. prezesa izJby skaribo1wel w łączaijąc siprzeda~y be·zipośr.ednio wy 

Łodzi dd.eigacia i.?Jby przemyisłowo- pirod'Uikowanych przez nie towa
no-państwowe g-OSpodairstwa rolne, ha.n:dfowe.i w ()Sobach pp.: umędru-1 rów. 
w bieżącym roku gospoda!l'czym ju:l jąceg0 wicewrezesa dr. Józefa Sach lziba w memo!rjaile swym pi1'01Si o 
15 proc, ogólne! wytwórczości, Za- sa ora·z człicmtków dyirekcjii: dyreik- oiparcie akcji wymfaTowei na tem o
wikłania ~tury organizacyjnej i po toll'a inż. K. Bajera i wicedyr. dll'. H. rzeczeniu. Nie'zmiemie ważmym ::Ila 

dane jesi u.siprawnienie akcji odwo- ebporl polski. 
ławczej, a w t)'llll ce.lu odwołania 
przeciwJl«o wymiarowi poda~ku prze 
myslowego, winiesfone przez pła"nl
ków, maiąicyc'h korzystać z 1-proc. 
sta~i, wilnny być poddawane pod 
o'brady najibliższego posiedzenia ko

Sanda. płatnilków postu.latem jest również Jittrcznej orarz konieczDiOŚĆ ogrant- cl t · b 
J De.legacja IPocLkreśli.ła, że wzorem ip1"ze: ws ępne i prowi1zoryczne :t a-

miisji od.woła1wczej. 

czenia przywozu wskazują na to, że izb, po~iadaiącyc<h starą już trady- danie odwołań. od w~iar~ poda1k.u 
dalsza sociaJizacja wsi - zamierza cjęH i2Jba łództka dążyć będzie do za na rok 1?28 1 01giramczeme narazie 
w kierunku wzmożenia p<>wyższeg.> cieś.nienia stosooków i wspótpracy egze1kucy1 ipodatlku do kwolt, przy
oclsetka do 43 proc. _ jest niemożii z miejscoweani władzami, któ·re bę- padaiąicych od Sllllil prowiizorycznie 
wa, Już z tego nowodu należy się dą jaknaida1kładniei informowane o us~aiio:iy~, oo pirzyczyniił101by się d~ 

r- „ - <ektuarr1nych zagadnieniach i po1Stula- ooilknięc1~ mogi;'tcych pod1kl()ipac 
do nowego planu gospodarczego S:> tach sfer g<0•spodairczych Olkręgu egzys.fea:tlClę pła-DniJkow. Ewentuałne 
wietów odnieść nader sceptycz.n1e, łódmde.go. Następnie delegacja olbn'iże.nie 01gó~ne,j k1W10ty wynni~rn 
Zresztą CQl'ocz.ne w ciągu ostatnich przedłożyła p. prezesorwi To1wamk- podatk111 pirzemysło~e·go.,. pirzyip.a.sa
d lat nieurodzaje zniszczyły wieś ro kiemu obszerny memorjał, zawiera- ne,~o do za_r,łkaity, me m;o,ze w zad-
• , ,~ jący cało•kszfałt postulatów, miesz- nym, wyi~ui u sta:r:owi'~ tyitułiu dla 
syis„ą. . . f czących się ściśle w ramach 01b0- 0idmo~ienrn płatnilko~1 1 prO'<:. 

Pozosta1e tylko upr.zemy.sło';1enle j wiązuijącyich przlWiisów piraw:nycth, ~.fawk1 rzeikom<? z tei przyczyny, 
!ako środek unlezaleznlema się od dotyczących wymiarn podaitkul • 1z był;o1by to rowtno.zttlac2Jne z ku
śwlata „kapitalistycznego", Autorzy I\ pr. zemysłowego. Delegacja poic:l!kre- muil~·O]ą uJig: z_ uwagi na trudną sy-

. t · d · rok!.11925 śliła pr''""'łem że liczy na przychyl- tuac1ę płatin1kow, SIPOwodowamą za-sowleccy wier zą, ze w ,,,,.. 1 to' 'l . h _ ..11 • 
. . , ł I ne ustosUttLkowanie się do nich p. I s ·iem w ptrzemy.s e 1 alllllllu, pozą 
; 1926 Sowiety osiągnę y stan prze- prezesa i uwzględnienie ich w ca-' danem byfuh~ pirzyzinawaniie płaim:;.i-
mysłu w roku 1914. Odtąd nastę- łei rozciągłości. Zairządzenia wyda-I k?111, zasługwącym na uwzględme
puje okres znacznej rozbudowy. ne w uw.zgilędnieniu pCJ<r!Uszonych me prawa sipła<ty poda'!Jku o'brotowe

Po zape>zmaniu się z cał01k1SZJtałtem 
postulatów zawarlY'ch w tym me
morje1e, ;p. prezes Towarnicki pod
kreślił, iż w stosuniku do porus·w-
111ych w nim spraw zajmuje słano
wisko przychylne, pny<:2em zazna
czył, że niek1tóre z ni'ch częściowo 
sfosufo w pll'aktyce, pozostałe zaś 
ipo1Stara się po dolkład\nem rozwa1Że
,n1u w zakll'esie właSillych kompet~n
cyj, w miarę możniości stosować 
iaiknaisze.rzei. P. prezes zamaczył 
wreszcie, iż z;daje soibie sprawę z 
doniosłości współ1Pracy z izbą prze
mysł-Owo - ha.ndlową, która infor
mować go będzie o cało•ksz:tałcie po 
stu:latów żyda gos.po<la!l'czego o•krę
gu łódzikiego, 

Szczególnie rok 1927-28 odznaczyi w memo!l'ja'le izJby postufo.tów nde
się wielkim importe:.m maszyn. Obec za~ooie ~a<bwią . pławikom po1do- --. sk k li h nieurodza'ów łame oboW1ązlkow1 iPOdatJkowemu I 
nie w ute cznyc J ·zapobiegną niepożądanym dla oigó1-
;r,A.....,. • nej sytuacii kraju komplikacjom go. 

spodarczym, na jalkie w r. b. na
raizić może sfeiry przemysł<>we i ku
piecikie zJhyt ucf~1iwy wymi.a!l' po

No~y rozkład jazdy 
ważny od 15 maja r. b. 

GIE~__,DA. 
URZĘDOWA CEDUŁA GlEł..DY 

WALUTOWEJ 
da<tJku obro~owego. 
Memoriał izby ZJW1t'aca szczegófoą 

uwagę na kooiecmość przedłOIŻenia 
izlbie sikairborwej pirzez naczelników 
urzędów skarbowych w ieirmin~e do 
1 czerwca WIIliosików w SiPll'a'wie ob
iniżenia staiW1ki podatlk.owej d<0 1 
p.ro.c. <lila przedsiębi·o:rstw hand.lu 
hud<0wego, ni~rowadz.ącycih pr~ 
wi1dł'Olwyich ksiąg, a któryttn to przeid 
się/biO!l"Stwom przys.łluguije prawo ko 
rzystainia iz 01ooiżooej 1-procen~oweJ 
sław-ki po<laittkowej w srtosUllllk:u do 
tej części oigólnych i·ch obirotów, 
która PTZJ'IPada na sprzedaż hurto

Łódź - Kaliską. 
PRZYJAZD: ODJAZD: 

Z Kraikowa 7.14 Do K()IJ.usize'k z dnia 25 mafa 1929 roku, 
Gotówka: ze Lwowa 9.26 do Lwowa 

Z Koluszek 18.50 do Kraikowa i Kafo1wfo 
Z Ostrowa 2.46 do Poznania 

Dolary-.-
Czeki. 

Belg.j.a 123.87 
Holandja 358.62 
Londyn 43.25 1/4 
N. York 8.90 
Paryż 34.86 

Z Berlma {ipośp.) 6.28 „ 
Z Ostrowa 7.12 " 
Z Ostrowa 8.45 „ 
Z Poznania 13.25 do Ostrowa 

P-raga 26.40 
Szwajcarja 171. 72 
Sz:toikholm 238.52 
Wiiedeń 125.22 
Wł.ochy 46.68 
Berhn 212.53 

cJRZĘDOW A CEDUŁA GIEŁDY 
WARSZAWSKIEJ 

Dyskontowy 126 
Zarobkowy 78.50 
Polski 170 168.50 

,Zachodni 73 

wą. 

" ,, 
Z Ost!l'owa 
Z Warszaiwy 
Z Łowicza 

„ 
" 
" Z Warszawy 
li (ipOŚJP) 

;z. Gdańs•ka 
Z Kutna 
Z Płocka 
Z K'llltala 

18.23 
19.54 
23.15 

1.50 
7.28 

10.06 
12.34 

~. 

do PoZnaota 
do Berlina (!Pośp.) 
do W airszawy 

„ b>ośp.) 

19.16 "' 
21.40 clio łmńcza 
22.58 

8.05 
13.15 
20.02 
22.01 

" do Kutna 
do Oedhooinika 
do Kutna 

" do Gd!aJó.s'ka Kiiew1Ski 96 
Cegielski 40 
M odnejów 23.50 24 
Starac.ho·wice 27.50 
C111kier 34 

Usitailerue, iaka część Qgólinego o
bTotu przedls1ęibioins~rwia: osiągnięta 
rosrtała ze S!Pll'zedaciy hurtviwei, po
w1Illno być opat'lte w 1PierW1Szym r.zę 
dz.ie na przesł!uchaniiu rzec2'lo~aiw
ców. Przedsi:ębi<l11"Stw'm ha111dl1t1 hur 
towego, nie.Pll"orwadzącym prawidło 
wycJh iksiąJg, a częściowo trndinią
cych się sprzedażą bezpośrednio 
wyiproidulkl'.lwanyich pirzez sie1bie to
war-ów, władze wymi:airowe odma
wiały do~ąd .prawa lko~zystania z 
1 1P·ro1c. s1awki ulgowej. Pon1eważ 

Łódź - Fabryczna 
PRZYJAZD: 

ULpoip 30 29.75 
Ostr-0•wieckie 83 
Spirytus 21 

osta!flil.ll'lo najwyższy tirybtUlllał admini- z Kol·usizeik 
s•tracyjiny orzekł, iż o·dniOŚllly O'kó1l-

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE 

Poiyczka inwestycyin.a 105 
Dofarówka 75.50 
5 proc. konwers. 67 

nik min. sikar<bu, na któirym opiera- z Kra;k.owa 
ły swe stanowisko władze sikarbo- z Koluszek 
we, jest sipirzec:zny z ustawą, a ulgo 
wa staW1ka wililltla mieć zais1tos<>wa- " ,, 

z Andrzej.owa 
!!!!!!!!~!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~•!! (po niedz. i świętach) 

z Kolusz~k 
5 proc. konwers. kolejo1wa 59 p et g li 

Kolej-0wa 102.50 rz ar ze Skarżyska 
8 proc. Banku Gosp. Kraj. 94 Dyrekcja kolei państwowych z KoluS>zek 
7 proc. Banku Go:sp. Krai. 83.25 w Gdańsku zawiadomiła Izbę 
4 i pół proc. listy zast. ziemskie przemysłowo-handlową w Łodzi, 

,, 

zł. 48.75 iż zamierza w najkrótszym cza- z W~~szaiwy 
8 pro·c. listy zast. ziemskie doiJa- sie rozpisać przetarg ograniczo- z Koluszek 

rowe 94 ny na dostawę fartuchów skórza- z Tarnobrzega 
4 i pół proc. m. Warszawy zł. 46 nych dla kowali, zatrudnionych I z Koluszek 
5 proc. m. Warszawy zł. 51.25 w warsztatach kolejowych. I z Warszawy (pc~p. ) 
8 proc. m. W a,rsza.wy zł. 66 66.50 Zainteresowane firmy zwra-t' z Koluszek (w d. św'.;::: i 

8 proc. m. Łodzi 61 cać się mogą do biura Izby (Tar- " .• 
L 10 P-roc. m. Siedlec 67. 61,5Q ga.wa,.,6_3), .„ ; 

I 
ODJAZD: 

1.30 clio KoLus'Zak 
5.05 " 
6.52 ~· 
7.28 do Wairszawy (pośp.) 
7.50 do Koluszek 
8.42 do T amobrzegu 

clio Koluszek 
9.03 ,, 
9.54 li 

11.12 ,, 
12.17 do Kra,kowa 
12.47 do Skarżyska 
14.07 do Kotluszek 
16.04 l •: 
16.25 I .„ 
17.47 do Warszawy 
19.25 do Koluszek ' 
20.23 
20.42 
21.17 
22.12 I 
22,54 ! 

,, 
li 

" 

8.55 
20.12 
22.15 

2.05 
7.50 

10.15 
12.50 
15.25 
19.30 
21.55 
23.06 

3.02 
6.37 
7.30 

13.20 
13.39 
15.50 
18.41 
0.20 
9.33 

12.10 
15.15 
20.35 

2.00 
4.15 
6.40 
7.45 
8.30 

10.05 
10.50 
12.05 
14.20 
14.40 
15.40 
16.15 
16.35 
17.35 
18.30 
19.05 
19.35 
t:0.31 
21.05 
21.40 
23.15 

** * ANGIELSKIEMU PRZEMYStO 
WI włókie·Ill11iczemu po sf'rejiku ba
wełini1anym w Lancashi1rze i Bomba. 
ju, gro1zi nowy straik - w przemy
ś[e weł1J1fa.nyttn obęgu Calder Vitn
ley. 

** ' * 
MIĘDZYNARODOWA wystawa 

f.uJter odbędzie się w Lipsku w ro
ku 1930. Rada mieislka poWzięłe. u
chwałę o pirzyma.niu na o!l"gamiza
cj ę wytsta1wy 200.000 marek. 

Ruch portowy 
w Gdańsku i Cidyni 

W edfog op-wb1qlkowanych obecnie 
danych, do poriu gdański~o we
szfu w marcu r. b. 177 okirętów o 
poiemności 161.586 ton.n, wys.zło 
zaś 155 oikrętów o pojemności 
145.530; w poróW!llani'll z marcem 
!l', 1928 ruch w miesiącu siprawo
z.dawc<zym w)'ttl<OSi zailedwie 52 pro
cent. 

Wykorzystanie ronażu okrętów 
wynosiło przy impOTCle tylko 3 
!Pl'O'Ce'Ilt, przy eksporcie - 53 p:roc. 
Nisiki proce;:it przy impor ~:e tłóma.
czy się tem, że w zwią2!ku z za. 
mair2ltlięciem J>OTł'u Gdańsika 2Jitm.ą 
ir. b., importerzy dopiero w koOOti 
ma!l'ca zaczęli statki z ładflll!llkiem 
importowynn do Gdaństka. 

W eks.porcie natomiast sytuacja 
była lepsza dzięki węglowi, którego 
birak na ryin:kach bdtycikich daW!!ł 
się doitildiwie odczuwać i korzystano 
z każdej okazii, aby 'Węgiel z Gdań· 
ska ładować. 

Do portu w Gdyni wes.2iło w 1ll84" 

cu 46 sia1tków o pojemności 4-0.689 
łt>ml, wy:szło - 51 sta1tików o poje
mności 39, 708 t01Dn. -
Polskie Towarzystwo 

emigracyjne 
Oddział w Łodzi 

One~daj w sali Ligi Mocantwowe 
go Ro2JWoiiu Polski o·dlbyfo si•ę posie 
dzeinie k<0m~etu o'1"gan1za.cylinego od 
działiu łódzJkieigo po1~S1kiego towarzy
stwa emi!gra·cyijneg o. 

Obecni lryili pp. Chwallbińslki, 
pułtk. WięckO'WISlki, reid. Gumilmw
siki, dir. Mi~jon, nacz. Ros.set, ck. 
Grojedki j Przedpełslki. 

Na wnd1osak p. Chwalbińsikiego ko 
mHet posrtainowił ziwrócić się do p. 
we>jewody o deilegowanie do komt:. 
tetu o:r,ganizacyjnego pirzed~tawicle
la un-zęcLu woiewódizlkiego, celem u
trzymania ścisłegio ko1nitaiktu z wła
dzami państwowemi. Us talono, że 
działalinoiść o·ddzia.łu tutej1Szego roz
szerzona będ z:i·e na całym terenie 
Wl()jewództ,wa łódzkiego. 

Do wsipó~pracy z oddziałem łódz 
'kim p0istainowion<0 zaprosić szersze 
grono osób interesujących s:ię za
garcLnieniami emigracii. fr) 

'z\ ia jcie . „Głos Polski'' 
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WIEZA 
ELASTYCZNA 

UŁUG01't{ WAŁA 

Nie widzielikie opony, mogącej dorównywać wytrzymałością i mocą SEIBERLING SPECIAL 
SERVICE BALLOON, b 

Protektor jej jest 500/o mocniejszy i 350/o głębszy od jakiejkolwiek poprzedniej opony. Daje warn+ 
gwarancj<; bezpieczeństwa niezależnie od szybkości podróżowania. 

Seiberling wystąpił znów z doniosłym wynalazkiem. Jest to nowa rewelacyjna kompozycja gumy, 
twana AFFINITE. 

Opona zbudowana AFFINITE'm przybywa do was świeża, elastyczna i mocna, jak w dniu 
opuszczenia fabryki. AFFINITE wytwarza oponę silną, wytrzymałą i ochrania ją od szkodliwego wpły· 
wu czasu. 

Obejrzyjcie t~ opontJ w naszym składzie i porównajcie z najlepszemi znanemi wam. 

SElBERLING 

Łóżka patehtowane marki „Palma'' 
niedoścignionej jakości z pełną gwarancją za każdą sztukę do nabycia 

w następujących magazynach: 
1. Wałlinty CielEckł, Piotrkowska 68, Tel. 63-73 I 
2. R. Lapp, „ 137, -
3. J. Wolłman, • 122, 
4. f. .Dobropol" „ 73, • 58-61 

''Palma~. ,w. szwareowskl, Narutowicza 36, • 35-r p I " I 
'l a te nt M 395 J~te~t~~93 

Io~• ' • ' I,' • • 

ł • • " ·~ ~ 
.„ 

FDTDliRl\FUJCIB Się 
GDZIE TANIO i DOBRZE 

TYLKO 
u „Ziednoczonych FOTOGRAF ó W'' 
Lódź, u1. narutowicza IS. ~ Telełon Z5-00 

CENY KONKURENCY JNE1 

12 FOTOGRAF Jl m. biuat Zł. 3 
6 POCZTóWEK ::~:s~i~:::'oh " 5 

U W AG A1 
Od p. p. Amatorów przyimuje się wszelkie roboty 

fotograficzne. 
Niepogoda nie robi róznicy w zdj~ciaoh. 
Zakład czynny bez przerwy od 9-ej do 7•ej wieoz. 
Agentów firma nasza nie wysyła. 

,\: f ',~ ', •" ~ • : I • : • .' • 
„. : ~. , . . . . ' 

'. . -· . , · .··· 

-~-----
Amerykańilla Opona Wyższego Gatun Ilu I~ 

· SEIBERLING RUBBER COMPANY- Alil'on, Ohio U.S.A. ' ~-~!.~~g~ ~~~~; .~~~~~!! I 
W7łączne zastępstwo na woj. łódzJ:iie 

?ałlła~y mech~- ORVAN'' Zawadzka IZ ~<. 

DOM HANDLOWY „ WOJPOL" Sp~ z o. o. 
n1czno-slusarsk1e ,, I~ I 
UWAGA: Rowery własnego wykonania 

Sprężyny do patefonów i gramofonów od 3.50 i 6 zł. 

w Lodzi, ul. Narutowicza 38. tel. 81·~8. 

Koncesjonowane 
Kursy Kierowców Samochodowych. 

W. W oyna i S. Sieprawski 
Łódź, Piotrkowska 1111 tel_. 49·11. 

Najnowocześniejszy ulatwieny system nauczania przy pomocy podwój
nej kierownicy. (Patrz szczegóły w afiszach), Szkota zaopatrzona licznie 
w najnowsze modele i przekroje. Warsztaty 1 garaże na. miejscu. 

Zanisy przyjmuje kancelarja kursów od 9-20. 
Orzeczenie techniczne. Porady fachowe. 

---------------=-------------~ I • 

,. 
LUSTRA 

wszelkiego rodzaj u w wielkim wyborze 
- poleca -

F ABI\. YKA LUSTER 

OSKAR ł\AHLERT 
Ł ó d ź, ul. Wólczańska 109. 

Telefon 30-06. 

Eleganckie Panie 
zao patru ' ą się już 

JW 

w wiosenne palta 
w Magazynie Wykwintna) Konfekcji Damskiej 
2i 1 G-L..I~Sl.'\t.1:A. N' 

Główna (róg Piotrk.) 
Sprzedaż na raty i za gotówk~ 

WWWSilllSDiiiUZ:::YW-YWiJii'łfi!H'F.iia~.....W.:~ 

Stolarnia i Sprzedaż Mebli 
Łom~;yńsKa 14. tel . 59.oa. 

Hallo!!! Hallol!\ 

Tu 63-30 
Pogotowie 

Krawieckie 

'C~A K!~.~~~A 
lm Coś od wiersza 

Dzwoń móJ Panie 
Uoniec jest na zawolanie 
.My gdy dzwonek ustyszym~ 
Wnet ~ońca ci wyślemy ' 
On zabierze Twe ubranie 
OdsWieżone, Wytrzepane 
Po go uzinie otrzymasz ie Panie. 
My ci wszystko przerobimy, 
Uprasu1emy, wyreperujemy, 
A jak każesz, to pierzemy, 
Farbujemy 1 szt. cerujemy, 
Zostań więc naszym ki1jentem Panie, 
Bo odświeżani e garderoby 
Jest tylko u nas tanie:, 
:li. 3, - dasz mój t'anie 
l odświeżone masz ubranie. 
l dla Was również piękne panie 
Jesteśmy na każde zawołanie, 
Suknię za zł. !2.80 odświeżamy. 
l mną garderobę damską w - -
W tei same) cenie odnawiamy 
Czy to Diedny, czy bogaty, 
J\ ikt nie dozna u nas straty. 
A więc spieszcie Panie i I anowi~ 
I ylk.o tam gazie jesL 
„KIEł{SZA KKAwlt:::CKIE POLiQT,)· 
·•ICM ~1 żtkO.'V\SKlt:::liO 1 zot>aczyc:e 
Coś ciekawego, nowego. 
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UWAGA! 40 °/0 TAtf IEJ 40 °/0 UWAGA! 1 ~ 

Dla wygody Sz Publiczności BELLADI'' ~~ 
NAWiOTYB " RoW~nY 
s!Uep pończoch p. f. Za\S'adzkiego, 

poleca pończochy jed .vabne I i II gatunku, reformy własnego wyrobu, Kamińskiego. 
oraz pierwszorzędnych fabryk, jak również wszelkie towary galanteryjne: i innych oraz róż-

ko!i=!ZUle, krauraty, szelki, chusteczki i t. d •. ,nych marek za. 
;:::,, granicznych 

••• „ •••• „. 'D 

Tylko za 375 zł. 
T7lłio w firmie 

POLSKIE RADJO 

Inż. KRZYŻRBDWSKI i S·ka 

nabyć można 

najtaniej i naj· 
dogodniej 

w fabrycnym 
składzie 

"~ Tekfurę smołowcową 
Smołę 

hBpnlk 
Karbolf naum 

Pak 
poleca 

Fabryka Przetworów 
i Tektur Smołowcowych 

Henryk Lu~awski i S-ka 
w Łodzi, ul. Juljusza 24 

tel. 59-24. 
" Cen7 konkurenc7jne 

dostaW'a terminoW'a 

„„„ ... „„„8:1„„. 

„ RUF"I 
Nowoczesna, przejrzysta, 

skrócona 

Ksi~gowosć szwajcarska 
posiada siłę dowodu 

prawnego 

OSZCZĘDZA 
n a czasie, pracy 1 kosztach . 

Zapewnia codzienne 
bilanse. 

PRZEJśCIE na tę metodę dla 
każdego przedsiębiorstwa w każ

dej chw ili możliwe. 

REORGANIZACJE 
ul. Andrzeja .\! 4. 

,,Dobro poi" 
Łódź, 

Piotrkowska 73, 
w podwórzu 

tel. 58-61. w.ww~ww.~~~~w.w~ -

~ Zenon ZARZYCKI ~ 
Zapr0wadzanie też innych metod 

Kontroh K siąn ff andlowyc1 Dr. 

Sporządzanie bilansow St. Bibergal t.J' t.T.4 przyjmuje i bliższych informaci i I Mi~rniczy przy~ięgły ;A . udziela 

O::EEO'Eł.ZY N' A P Z. 'CT OA. 
Tyei ące już wyleczonych 

Zażądajcie natychmiast książki, omawiającej moją 

Nową sztukę odżywiania, 

Miejski Kinematograf Oświatowy 
Wodny Rynek (Róg Rokicińskiej) 
Tel. 18-'26 Dojazd tramwajami 16 i 10. 

Moniuszki 11 
Choroby śkórne 

i weneryczne 
elektroterapja 

Przyjmuje od 8-10 
i od 5·8 wiecz. 

w nie dz. od 10--11 

~ Lódz, ul. Rzgowska 15 ~ :; O R PFEIFFER 1k Dojazd tramwajami 4, 7 i 11. lt\ I · • , 
~~~1N~~~~11~~~~~ Koperni::.ó~~lisza) 57. 

Tel. 66·8; 

Bd111i1„lilm„1Bii111!1!1BF~p!illllll!i!WlfliEl!Mllllll!llml•„ która już wielu uratowała. Może byó stosowaną przy 
zwykłym trybie życia i przyczynia się do szybkiego 
zwalczania choroby, nocne poty i kaszel znikają, 
waga ciała zwiększa się i stopaio\\y proces wapnienia 

ulecza chorobę. 
POVVA.G::C 

na polu wiedzy lekarskiej potwierdzają skuteczność 
mojej metody l chętnie ją stosują. Im wcześniej 
rozpoczyna się stosowanie mojego sposobu odżywia• 

ni.a tem wyniki są lepsze. 
ZupeJ:n.1.e cta:r.n:io 

otrzymacie moją książkę w której zawarte są wlado· 
mości naukowe. Ponieważ mój nakładca wysyła 

gratis tylko 
l.0.000 egzem.p1arzy 

przeto napiszcie natychmiast abyście się stali ró,vnleż 
szczęśliwymi odbiorcami 

GEORG FULGNER Berlln-Neukolln 
Ringbahnstrasse 24 Oddział 641'>. 

Do sprzedania 
DOM 

w Lodzi ul. MoniuszlU 8. 

Roczny dochód brutto wynosi 17.87 4 zł. 20 gr. 
Oferty poniżej ceny 311.000 zł. nie będą rozpatrywane, 

Oferty wyłącznie pisemne przesyłać pod adresem: 

Likwidator mienia b. Azowsko-Dońskiego Banku, 
Warszawa, Al. Jerozolimskie 75 rn. 20. tO.ll 

PROGRAM Nr. 18 
Od 21. V. do 27. V. 1929 r. 

Dla dorosłych: 

Pokusy życia 
Trzynasty Przysięgły 

Dram&t w B·miu aktach Wf!. poczy· 
tnej po,wie~ci IRVINGA DODGE. 

Ola młodzieży: 

Wojennym Szlatiem 
Obraz w 10 aktach 

Dla mło1zieży: 
Początek seansów o godz. 15 i 17 
w sołioty i niedziele o stodz. 15 l 15 . 

Dla dorosłych : 

I Początek seansów o godz. 18.45 i 21 
w soboty i niedziele 16.45, 18.45 i 21. 

Czarniecka G6ra 

Wielki wybór wóz
ków dziecinnych 
krajowych, zagra· 

Dawn. A. Krafta 

nicznych łóżek O AAAAAAAAAA O 
metalowych; wyży-
maczki amerykań· 

~~l:ia~~t~~~~e :~: '"RYNICA 
terace sprężynowe .1.1 

fi~!~:tjEfi~0:~~IDr. Mikoła1· Bornstein 
nabyć można na1ta 
niej i !'~ najdo- ordynuje, jak ubiegł. roku, w cho· 
godme1szych. robach wewnętrznych i kobiecych 

warunkach w fa-
brycznym składzie r w willi BELMONT'' 
,,0 OBR OP OL" L T::lef. 38. • 

Łódt, 

Piotrkowska nr. 73 $<:>H:»0 <:» 0 c:»0 <:»0 <:»0 c:»0 <:». * 
w podwórzu, 

tel. 58 61. 
Dr. med. 

Do akt. 
(poczta Stąporków) łN2 560-1929 r. 

Pensjonat .HIGJENA" Gustawy Ogłoszenie. 
LUDWIK: RAPEPORT 

Lewkowiczówny dla u.zi.eci }. doro~łycb Komornik Sądu 
c~ynny od 27-g~ ma1a . ~ 1lla mieści Grodzkiego w Ło· 
się w s~mym lesie. Kuchnia smaczna, dzi Tomasz Cho
na śWiezern m.a~le. Ceny bar~zo prsy· rzelski. zamieszka 
stępn~, na m~~ 1 czerwi.ee zniz?ne„ ły w Łodzi, przy 

W1adomo1fo. Lewkowicz, Ceg1e!niana ul. Sienkiewicza 

Choroby nerek, pęcherza i dróg 
moczowych. 

ul. Pr. Narutowicza (Dzielna) 25, 
Telefon 44-10. 

Godz. przyjęć od !-2 i od 4-8 pp. 

Dr. med 

P. MARKOWICZOWA 
chor. skórne, włosów i weneryczne 

przeprowadziła się 
na ALEJE l·g1 MllJt\ 37 

telefon o:J-35 
przyjmuje od 5-9 wieczor. 

Gabin!lt Kosniet Lekarskiet. 

0AAAAAAAAAAG 

Dr. med. 

HELLER 
Chorob;rskórne i wener;pc;&ne 

UL. NAWROT 2 
TC:LEFON 79•89 

Przyimuie do to r. i od 4-8 wlecz, 
w me.t<'. 1e:ę od 11-2 po poludniu. 

Dla pań spe<.'. od godz· 4-5 
po poi., dla niezamożnych. 

CENY LEC ZN I ; • 

0AAAAAAAAAAG 

FELCZER 

J. ABRAMOWICZ 
Szczepi ospę 

PENSJONAT 
41. ,le~a oficyna, Il piętro, codz.ui?n e ,V! 67 na zasadzie 
od 2·eJ do 4· e.1 po pol., lub na mte.JS~ll; art. l050 u. P. c. 

1 tOo ogłasza, że Vł dn. 
0~~:::Q;~~ 0 ~:::Q;~~~0 ŚW'iei' krowianK1t 

łłaraławicza 5, fr.; II p. Tel. 27.97 
dla dzieci i młodzieży 

0vv=v==v==v= 0 =v==v==v==v==v=0 5 czerwca 1929 r. 

S.Le"'1insono"Urej 
został przeniesiony z willi Saj dudy do willi KLINKA 

(w lesie) Kraszew (st. Andrzejów) 

·-----------------------.... Wszelkie 

Zioła lecznicze 
poleca APTEKA 

Dra Farm. 

od godz. 10 rano 
w Konstantynowie 
przy ul. Lipowej 2, 
odbędzie się sprze 
daż z pr7etargu 

Zgłoszenia przyjmuje Lewinsonowa u p. 
Garfin'kel Kilińskiego 60, od 5 - 7 pp. 

Telef. l 8·54. 1706 

publicznego ru· 
chomości, należą· 

cych do 
Mendla Zajden· 

stadta i R. Rembielińskiego składających się z 
mebli i wagi stoło-

---SZKOŁA KOSMETYCZNA,---
w ŁODZI, ul. Andrzeja Nr. 28 weJ 

telefon 49-91. oszacowanych na 
sumę zl. 460.-

' 

Zatwierdzona przez Ministerstwo Spraw Wewnętrznych I 
A. RYDEL, Cegielniana 19 m. 8, te.!. 69·92. 
Zap'sy i intornacje codziennie od 10 r.-8 wiecz. 

UWAGA: Apteka przyjmuje 
do analizy. 

mocz Łódt, dn. 4,5 29 r. 
Komornik: 

oo 20,000 zt ··kaucji 
złożę za otrzymanie odpowied· 
niej posady biurowej w po· 
ważnem przedsiębiorstwie. 

Oferty sub. »Sumienny 101 • 
·do administracji. 1694 

łlnstitut ae Beaute - ilnna RyBel 
(Diplomee de J·Uniwersite de Beaut.S 

Paris) 
CEGIELNIANA 19, m. 8, telef. 69-92, 
Pielęgnacja skóry 1 Włosów. Specjalne 
masaże twarzy i ciała. Masaże odtlusz· 
czające. Usuwanie zmarszczek, broda
wek, piegów. wągrów i innych defektów 
cery. Usuwanie włosów elektrolizą. 
Elel{troterapja Solux. Lampa kwarcowa 

Farbowanie włosów. 
Przyjm. od 10-ej do 8-ei wlecz. 

(I _ B IJ ~Bczniczy Elixir do zębd~ . 

w ilomu prywalnym . !~.!,ł~~,~. 
poszukuje się dwoje dzieci, które nia zęby i dziąsło. 
od września będą przechodziły kurs Do nabycia tylim 
Jdnsy C. Wiadomość u p. Wa· 
gnerowej, Rokicińska 59, lI piętro, Apteka S. Bartoszewskiego, 
od IO do ~-ej, tel. 27-61. 1682-2 Łódź, ul. Piotrko.vska 164, tel. 7 -15 

T. Chorzelski, 

- Ł6tka 

polowe leżaki, f'" fiij__ fiffiffl 

·o~MEGA:; ~ „ 
Z wieloletnią gwarancją 

Fabryka Łódi, Juljusza 4. 
Ządac we wszystkich składach 

mebli. 
Hurt - DetaL 

l„odownia Centralna 
' ul. Piotrkowska 116 

Lou 
dostarcza każdą ilo~ć lodu 
do użytku domowego 
oraz restauracyj, cukiern 
1 t, ·p . Szybka dostawa. Ni· 

skie cenv 
Przir abonamencie mie 

1423-51 ei-:cxnym - rabat. 

DR. ;MED. 

KOTONIARZE 
salflod2;..:11:• rLll. H1!s:<<,ro-.Vsid.; hoton
Plfi:\.:l.fOY !..'.H~:!.il 5\~ ..: .,,ir>~·~ c ao ł ~hr~· k1 

:i~r;;o~u~z~ ~te~ 1~-~o Grzegorz HOZENBEff G 
p JÓ'lOCi.J • 

.B.. CiO"NOCH 
Wó!c~an~k!:l Jlll! 45 

choroby słiórne i weneryczne choroby żołądb.a, łliszek 
asw1etlame- arnpa kwarcowł lecz'!- ~ątroby i wewnętrzne 

nie zyla l~ów. 70-•U•Cid~nska 44, tel. 24•44 
GM.:.:. ~~yję: 11-2, 5-t:i, pani& ~i-~ r'rzvjmuie oct 11,15 od 1!.30 1 od 6-t! 

Dr. B. DONCHIN 
Specjalista chorób oczu 

POWRUCIŁ DO KRAJU 
przyjmuje codziennie od 10 - 1 i 
od 4-7, w niedziele od 10-1 pp. 

ul. MONIUSZKI I. 
Tel. 9-97. 

*' ** 
*400~0~04004004004040* 

Dr. med. 

STUP EL 
S&kolna 12 

Choroby włosów, skórne, weneryczne 
i moczopłciowe 

Nałłwletlania lampą kwarcową prom. 
Roentgena, (eKzemab'. noW'o• 

tworT &łoiliwe) 
pr:zyjmuje od 6°ej do 9·ej po poł. w nie· 

dzielę od godz, 3·ei do 5-ej. 

' I 

Dr. med. 

s. BOGUSŁAw-s ·K1 
leczy naturalną hezlekarstwową 

metodą kręgarstwa. 
Choroby: nerwowe (astma, niemoc 

płciowa) przemiany materji (reuma 
tyzm) i kobiece 

Godz. przyjęć od 5 do 8 wiecz. 
Narowt Ng 2, I piętro, front, Ili bra~ a 

~0000X0X0XOX0X000 40 

Dr. Ign. Margolis 
Specjalista chorób oczu 

Aleja Kościuszki Nr. 13 
Telefon 65„17 

Przyjm uje codzie n nie 
od 12-2 i 7-8, w niedzielę 1-2 

• 

Dr. med. 

Rachela Lewi 
spec. chQrób dziecięcyc .1 orzvjmuje w 

lecznicy "V~TA". 
Piotrkowska 45, telef. 47-44. 

Od godz. 5-~ i pół po pot· . 

:a:x :a:x x:x x:x x:x x:x. ~ 

Z prawami gimnazjów państwowysh 

GimnazJum Żuńs!liB Tow. 
„KUL TURAU -
PiotrJiowsłta 85. 

Egzaminy wstępne sposobem 
lek'cyjnym do wszystkich kla5 
rozp.oc;zynają się w I terminie 

<;in. 31 maja r. . b. 
OPŁATY NISKIE. 

Za dż'ieci urzę'dntków państwowych 
pokrywa opłatę Skat b Pa1istwa. 

<:» OOOX'G>XDX0XGX0000 0ł 

KftSZEla, CHRY łHQI 
ZftKATARZEiłłR GI\ ~DLA 

i DSKRZBLt 
lecza ' ' E nlfl S U TABLETKI 1111 

Magistra H.LA WE. 
które dzięki specjalnym s;::iosobo:n 
przyrządzania (aktywowanie} dają 
przy rozpuszczeniu w wodzie roz
czyn możliwie zbliżony do ~w!eż:'i 

wody na1;~1::i.1i1ei. 
Otrzymać mozna w każdej Apt~ 

i Drogerji. l.Sł2 
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10. o 
2 l{V - „GŁOS POLSKI" - ·1929 

ALT na wiosnę i lato 
otrzymałem i sprzedaję 
po cenaich dotąd w Lodzi nienotowanych. 

"APELUSZE ost modele: 11 Scott, Habig, Borsalino, Hilckel i • U. D. • O B U W I E 
pod kier. wytraw. sił fachowych. 

Pie~wszorzęd.nych firm Krawaty N1· ck Wiedeńsłia 
kra1owych 1 zagran. Y - Bielizna 

DZIAŁ KRA W ·ECKI Bogaty wybór materjałów bielskich i angielskich. Przyjmuje weksle kupieckie od Zł. 1 OO.-

Henryk PFEFFER, Piotrkowska 111. 
~rm~~l~łil~tsl~~tsl~r91ł§lt§lł§Jł§J~ ~tslt§l~t11tsl~ril~~~tsltsl~~ 
~ r Przedsiębiorstwo robót budowlanych i kanalizacyjnych . -, ł§l 

~ „RA WI CICI i WINTER inżynierowie" ~ 
~ Sp. z ,ogr e>d:p. ~ 

~ ul. Kilińskiego rtr. 41, telefon 72·96 

~ ROBOTY BUDOWLANE. ŻELAZO 0 BE1fONOWE ~ 
~ PRZEBUDóWKli REMONTY DOMóW i MIESZiiAN @ 
r§1 KONCESJONOWANE BIURO PRZYŁĄCZEN KANALIZACJI l§ 
Jlt.:( domowej do sieci kanalizacyjneJ miejskiej. ~ 

ł§l\.. _ P1a:n:y i k.osz"tor!' sy robó"t ~an.a.lizacyjn.yoh.. == ..J~ 

~~~~t§l~~~~~~~~~~~~~~~~~t§l~~~~~~~t§l~t§l 
Gościnne występy teatru rewii .I 
GONG 

Ostatnie dni wspaniałej rewji p. t. 

Szka1.$ła tne róże z u~ziałem całe~o zes~ołu 
(Teatr letni Cegielniana 16) I W niedzielę dnia 26 maja 3 przedstawienia: o godz. 6.15, 8.15, 10.15. Codziennie 2 przedstawienia: o godz. 8.15, 10.15· 

NADSZEDŁ PANTOFLE s· horochody G.t\ B KI SKóRKI I. TSAKUMAKIS 
• )17· ł W d łb' GRECKIE zamszowe Wie ni Sp9r O e san 8 ni dta ta~ryk 1t. c~ okien, me- Piotrknwska 

transnort. po"róz'oe 1· domowe własnego tograftl, samo· bll, sai:riocho· 7 7 
:fi • il wyrobu chodów 1 t, p. dów 1 t. p. Ceny przystępne I 

Ogłoszenia drobne 

I KUPBD i SPRZEDftż i 
BlżUTERJA 

zegarki na raty, ceny gotówkowe .Pre· 
ciosa•. Piotrkowska l :'5, w podwórzu. 

931 

BlżUTERJĘ 
kupuję. Pełną wartość ptacę. Solidne 
traktowanie .Preciosa". Piotrowska 125 
w podwórzu, 931 

MEBLE MAHONIOWE 
prąwie nowe, maszynę do swefrów 
65 cm. Nr. 9 oraz wózek drabinkowy 
95 cm., tanio sprzedam Radwańska 25, 
m. 10. 16011-26 

AG EN Cl 
do sprzedaży narzędzi rolniczych za· 
wysoką prowizją poszu~iwani. Zgło· 
szenia: Zakłady !fol u1oze, Lwów, 
krzynka pocztowa 174. 1220-18 

DOM w SRóDMIEśCIU 
nowoczesny, pierwszorzędny, trzypię
trowy, czysty, światło . elektryczn„. wo, 
dociągi, wygody, połozony na śhczme 
zttnrzewionej, spoko.)nej ulicy, 518 częś· 
ci na l'J.000 dolarów sprzedam. W 1a
domc~ć Jerzego 11 u rządcy g. 5-5 pp. 

1592·2 

MASZYNY DO DZIANIA 
zwyczajne, żakardowe. ośmiozamkowe 
pier\\oszorzędnycn fabryk zagranicznych, 
maszyny raszlowe, watetinowe 1irmy 
ł1runo Knobloch, Apolda na dogodnych 
warunk:..ch Bliższych intormacJi udzie
la reprezentant iu. 8temhauer, Ł.ódź, 
Cegielniana 71, lewa oticyna o p. 

1617-26 

~~~o„~. ~~-~i881i811B:lilll'ill'Gr.łliiiilfil ::„„i„:;.;,;: „., ~~ J •• > ··- - „ .. ; „ ' •::~ . l ":r ., • :• ~'., „ 'F~ - [ -, .. - .J _.' 

CEGŁA 
EO.OOO z dostawą lub bez w Łodzi za• 
raz do sprzedania. Wiadomość w Ru· 
dzie Pabjanickiej. ul. Marszałka Pil 
sudskiego 19, na przeciw Gtó\lnej Po· 
czekalni, u wlaścic1eta A. Konczak, 

GARSONIERA -
pokój z wejściern absolutnie niekrępu
Jącem, nie wyżej li piętra w dalszej 
dzielnicy niedaleko tramwaju poszuki· 
wany, Oferty tylko z adresem i mo· 
żliwie ceną poa lit. B. St. do admin , 

PRZYJMĘ 
SPRZEDAM dwh! inteligentne panienki jako sub· 

maszynę do szycia gabinetową Slngera i lokatorki do wspólnego mieszkan 1a. 
w dobrym stanie Przędzalniana 4, m. 4. Wiadomość Piotrlrnwska 2'52, m. 3, 

1619-2 

ZAKŁAD TAP I CERSKl -, 
SKŁAD MEBLI B-ci GABAŁOW . LETll.jlE MIESZKA~IE 

NAWROT 8 1 pokóJ z kuchnią ~o ~ynaięcta. Lasy 
. 'sosnowe, rzeka, ptask1. Wiadomość, 

poleca: na raty wszelkie meble, gar - Południowa 6, m. b. • 1685 
deroby, kredensy, stoły, krzesła, trema, ' 
otomany, tapczany, kozetki, fotele klu- ----·-----
bowe, oraz callrnwlte urządzenia po
kojowe, na raty i zagotówkę 1154·19 

PIERWSZORZĘDNY KRAWIEC. 

LETNISKO 
w Teofilowie dwa pokoje z kuch nią 
lub oddzielnie umeblowane okazyjnie 
do wynajęcia, wiaJ. Rz~1wska 7'2, sk:lep 

1683-26 

MŁODY CZŁOWIEK 
poszukuję posady b:urowe;. Oferty 
pod M. S. 1709 

1111\UKft 1 WYCHD\111\BIE~ 
DARMO i 

uczę pisać na maszynie przy 
korespondencji handlowej - 25 
lińskiego 80, m. 18. 

nauce 
zl Ki· 

1709 

---------------------
ETHEL ASZPiS 

ma wolne godziny, ·Angielski. Francu· 
ski. Niemiecki. Konwersacja. Literatura, 
Gramatyka· Zgłoszenia: 2 - 4 i 6 - B. 
Sienkiewicza o7, m. J7. 1710 

BUCHALTER 
podatkowiec, prowadzi księgi, zesta· 
wia bilanse. odrabia zaległości. Nauka 
30 lekcji po zł. t.50. Przejazd 40, m. 18 

1707 Wykonuje roboty z własnych i· powie. 
rzonych materjałów. Pierwszorzędne 
wykonanie. Oła urzędników państwo. 
wych i prywatnych-dogodne warunki. 
SZ. PROMNICKI, ul. Zawadzka .N2 Q6. 
fr. I p. 1564-9.Vl I :: 61ELD~ PRftCY :: 11 DDHliiSlliltlft ROZlll.1 

SAMOCHóD 
luksusowy firmy .Opel" 6-cio osobo· 
limuzyna okazyjnie do sprzedania. -
Obejrzeć Piotrkowska 48. 1697 

lbDIU\hE 1 llllliSZKftltlft 

POSZUKUJE SIĘ 
2 pokoje z kuchnią i wygo etami względ 
nie 1 pokój z kuchnią na przedszkole. 
Oterty snb .• Przedszlrnle" l6'H-26 

CHCESZ OTRZYMAć POSADĘ? 
Musisz ukończyć kursy fachowe kore · 
apondencyjne protesora Sekułowicza, 
Warszawa, Zórawia 42. Kursy wyuczają 
listo\\nie: buchalterj1, rachunkowośc 
kupieckiej, korespondencji handlowej 
stenogratji, nanki handlu, prawa, kali· 
drafji, pisania na maszynach, towaro
~nawstwa, angielskieg:>, trancuski e ~o 
niemieckiego, pisowni oraz gramatyki 
polskiej. ł'o ukończeniu świ4dectwo. 
Ządajcie prospeldów. 1505-15 

UWADZE P.P. PRACODAWCOW! 

PANI 
przystojna elegancKa, szatynka, ma• 
terjalnie nie zależna, pragnie poznać 
pana w celach towarzyskich dobrze 
usytuowanego od lat 36 - 40. Oferty 
do niniejsz. pisma pod .Kniahini 34• 

1676-26 

BEZPŁATNIE! 
Napisz imię, nazwisko, miesiąc urodze• 
ma, otrzymasz darmo określenie cha• 
rakteru, zdolności, przeznaczenia. War
szawa, ł<edakcja „ Wiedza Tajemna•. 
Załączyć znaczek pocztowy na prze· 
syłkę. 1509-4 

PAM 

OTWOCK 
na granicy ~rodoorowa, Konopnickiej 
Nr. 17. Pens1onal dla Dzieci i Miodzie. 
ż} Belli Fruchtówny i Bronis!awy 
HantoweroweJ, Włlla przebudowana 
według ostatnich wymagań higieny 1 
komfortu. Racjonalne odżywienie. Tro
skliwa opieka pedagogiczna. L.ekan 
na miejscu. 1699 

TYStĄCE 
chorych na katar żołądka, wzdęcia 
kurcze, bóle, niestrawnoś~. brak ape· 
tytu, ogólne osłabienie, odzyskałri zdro 
wie używaiąc ziółka sławnego na cały 
świat Dr. Dietla, profesora Uniwersy
tetu lagiellońskiego. Ządajcie oezpłat· 
nej J:,roszur) pouczającej. Adres: Lisiki• 
Apteka 1548-19 

I ZftliUB. DDKUlllEBTY ~ 
ZAGUBIONO 

2 weksle (in (blanco) jeden na 250 zł. 
a drugi na 300 zł. z wystawienia Ju
ljana Zadewskiego zam. w Ciosnach, 
gm. Ciosny. Powyższe weksle unie· 
ważniam Berthold Liski. 1705 

ZAGINĘŁO 
l!lezwolenle na prawo prowadzenia sa· 
mochodu, wydane przez Łódzki Urząd 
Wojewódzki, na nazwisko .M. LewkoW• 
ski ego. 

ZAGINĘŁA 
ksią:teczka, wydana przez P. K U. Łódt, 
na nazwisko Mikołaja Lewkowskiego. 

1724-28 

ROZENTĄLOWA STEFANJA. 
Kiltńskie~o 107, lzagub1ła 1kwit na kat1· 
oję, wydany przez Etektownię Łódzltą 

1713 

PRZYJMĘ 
KUP JĘ panów na mieszkanie Ułówna 46, lewa 

bryczkę używaną Poludniowa 6, m. 6. oficyna, Jl piętro, mieszlrnnia 29. 

Rutynowany buchal1er-bilansista i ko· 
respondent w 4 eh Językach. piszący 
bie;;ile na maszynie. kierow11ik wydziału 
yr Spólce Akcyjnej, przyjmie zajęcie 
w godzinacn od 7-::J w1ecz, Ł.ask, 
zgtoszenia sub. S, A. 7 -U do „Glosu • 

inteligentnej, przystojnej, mlodej, elo
kwentnej udzielę k:onwersacji niemiec· 
kiej wzam1an za polsl<ą !ut> rosyjską · 
Oferty sub „konserwacja~. 17~3 

JADZIA BERGERó WNA 
uczenica Gimnazjum Hobsztejnównei. 
Zagubiła matrykule z dnia 2415. 16'.?f:' lti86 1962-28 

prenumerata 
e:,„. " ~#44W,„„E.Q;'f-Ł.~. ~ 

miesięczna .Ulosu Polskiego" ze wazystkim1 
dodatkami wynosi w Łodzi zł. 5.60, za odnosze
nie - 40 groszy; z przesyłką pocztową w 
kraju - zł. E.:iO.-; zagranicą - zl. 10.-

Ogłoszenia za wiersz milimetrowy 1 szpaltowy. 

. Wyda.wca: low. Wyctawn1cz.o-i'rasowe, Sp. z o. o. 

l strona t w tekście 40 groszy, strona 5 szpalt. - Nekrologl 30 gr. str. 5 szpalt. - Nadeslat:•? 
po tekście W gr. str. :i szpalt. -- Zwyczajne IO gr. str. 10 szpalt. Drobne H gr. '-ld wyrazu n;i, . 
mnieisze 1 rn z1. Poszuk .wame pracy 1U gr,-Ogtoszenia zaręczynowe 1 zaślubinowe 10 zl. U'.J,~ 
szema zarnieiscowe nDl1czane sa o ·)l) riroc. tirm za'!r. o!()\) or Zll zasrrzezone mie1$CO\'-' C:: dcj"!'J;. 

Urukarnia „Gł,->-su-i,-:--.1sk1ego ·, Loc' ż, u.L ł'1otrkowska. ~b. Redaktor: WladysLaw Cielec&!,- . 
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